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Warszawa, 1 stycznia, 
Polska Agencja Telegraficzna, 


| W dniu 1 stycznia o godz. 10 pan pre 
j dent Rzeczypospolitej w otoczeniu sze 
fa kancelarji cywilnej, generalnego adju- 
ta i adjutantów przybocznych udał się 
mochodem na zamek, gdzie przyjmo- 
wał życzenia noworoczne. 
|. Po chwili przybyli na zamek marsza- 
ek senatu W, Trąmpczyński, którego p. 
prezydent Rzeczypospolitej przyjął na- 
 ychmiast w sali marmurowej, W imieniu 
iejmu w zastępstwie nieobecnego marsz. 
 tataja składał p. prez, Rzplitej życzenia 
_ Vcemar. Moraczewski, Następnie pan 
rezes rady ministrów W, Grabski przed 
 |tawił się panu prezydentowi Rzeczypo- 
 politej na czele całego gabinetu mini- 
/trów i wyraził Mu w imieniu rządu nó- 
woroczne życzenia. Przyjęty był również 
|a specjalnej audjencji prezes sądu naj- 
/ |ryższego p. Seyda. 
W sali rycerskiej zgromadziło się ca- 

M |> ciało dyplomatyczne, Gdy wszyscy u- 
` |ławili się w półkole, na prawym skrzy- 
le którego stanął nuncjusz apostolski, 
| tworzyły się podwoje od sali marmuro 
tej, skąd wyszedł pan prezydent Rzeczy 
|ospolitej przepasany wielką wstęgą or- 
“eru Białego w otoczeniu prezesa rad 
uinistrów, miniltrą spraw aadieniewń ich 


$ 
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Ego personelu śwego” 
| fojskowego. 


oiu Cywilnego i 
| MOWA NUNCJUSZA APOSTOLSKIE. 


js 
| Nuncjusz apostolski powitał prezyden 


Polska Agencja Tel graficzna, 
Florencja, 1 stycznia. 
|. Faszyści zdemolowali tutaj siedzibę 
| ży masońskiej, 
Eo | m, 1 stycznia, 
i Polska NARC REA 
l Dzisiaj w Rzymie wyszły jedynie dzien 
niki faszystowskie oraz „Tribune”, a na 
wszystkie inne dzienniki nałożono sek- 
restr, 
. „Popolo d'Italia" w ten sposób okreś 
" Ia sytuację: hraj został ponownie opano- 
| wany; silną wolą faszystowska. Rząd na- 
lodowy mocny i nieugięty przyniósł kra- 
pwi uspokójenie, ' 
r Rzym, 1 stycznia. 
Polska Agencja Teltgraficzna. 
Po naprężeniu dnia wczorajszego w 
lutejszych kołach politycznych nastąpi- 


ZBLIŻENIE POLSKO-WFEGIERSKIE. 
Budapeszt 3t grudnia. 

Minster pełnomocny rządu Rzpli i 
- | Polskiej Michałowski: udzidił przedsć '- 
a| wicielowi: „Pester: Lloyd” it Az Ujsag" 
tozmówy, wktórej zaznaczył, że wpri 
wdzie teraźniejsze położenie nolityczne 
Nęgier i Polski w porównaniu do daw 
iego uległo zmianie, to jednak bona sy 
uacia przedstawia warunki, ; nadajace 
idę do tego, aby stosunki polityczne po- 
między obu krajami rozwijały się po- 
myślnic. W najlliższym czasię brzepro- 
wadzo.e będą rokowania w śnrawie 
rakta n hundolwck>. przyczem doty_l1- 


i Paryż, 1 stycząją, 

Rząd angorski zorganizował specjalny 
śddział policji politycznej, którego zada 
|| diem jest niedopuszczanie do Turcji agen 
| tów komunistycznych, oraz wyławanie 
| uż przebywających w Turcji komunitów 
46 ; 


ozostałych ezł{$ków gabinetu, oraz ca-|- 


APR, Tata p ak si Í | p. 
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pocztow a ufszczona ryczałtem, 
£ODZ, PIĄTEK 2 STYCZNIA 1925 r. 
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WYDANIE 


wą: 
“Panie Prezydencie! Członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego, przebywający w 
tej słynnej stolicy, w której bije serce ca 
łego narodu polskiego są szczęśliwi, iż 
mogą u świtu Nowego Roku złożyć Panu 
w swoim imieniu oraz w imieniu swoich 
monarchów i naczelników państw, któ- 
rych mają zaszczyt reprezentować, naj- 
lepsze życzenia szczęścia osobistego dla 
Pana, panie prezydencie, oraz życzenia 
wielkości dla Jego Ojczyzny. 

Akt, który dopełniają dzisiaj, nie jest 
tylko krokiem kurtuazyjnym, należnym 
zresztą temu rycerskiemu narodowi, lub 
zwykłym objawem sympatji, uświęconym 
przez tradycję, jest to przedewszystkiem 
wyraz uroczysty i wymowny tej przyjaźni 

tóra łączy: naród polski ze Nokii 
narodami świata cywilizowanego, a któ- 
rej cel jest tak wzniosły i szlachetny. 

W rzeczywistości są oni głęboko prze 
świadczeni, że tylko przyjazne porozumie 
nie, z którego wynikają dobre stosunki, 
jest najpoważniejszą rękojmią pokoju 
światowego, do którego dążą wszystkie 
wzniosłe umysły, ponieważ rozumieją, iż 
bez niego niemasz prawdziwego postępu 
między luźmi, ani szczęścia między W 
watelami poszezególnych krajów. 

Oby. opatrzność Boska. 


ck a , taty 
czenia, pozwalając Polsce przysłużyć się 


czynnie sprawie pokoju w Świecie jesz- 
cze wstrząśniętym, i wyprowadziła ją do 
wysokich przeznaczeń, do jakich powo- 
łana jest przez swe zasługi i szczytne tra 
dycje, 


mamn, 


NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY 


PORANNE. 


ta Rzeczypospolitej następującą przemo- MOWA EDA DO DYPOMA- 


Pan prezydent Rzeczypospolitej odpo 
wiedział na to przemówienie temi słowy: 

Księże nucjuszu! Dziękując bardzo ser 
decznie za życzenia, które Wasza Eksee- 
lencja przed chwilą mnie wyraziła w imie 
niu dostojnych monarchów i naczelników 
państw oraz ich przedtsawicieli, tu zgro 
madzonych, pragnę wypowiedzieć z mo- 
jej strony, jak szczerze życzę tym, któ- 
rym powierzone są losy ludów, oraz wszy 
stkim narodom, tak godnie przez Panów 
reprezentowanym, by ten Rok Nowy był 
rokiem pokoju i pomyślności, Załączam 
tu jednocześnie osobiste najszczersze ży- 
czenia dla waszej ekcelencji oraz dla Je 
go kolegów. 4, 

Po skończonych przemowach pan pre 
zydent Rzeczypospolitej przywitał się. ze 
wszystkimi dyplomatami i po skończo- 
nym cercle'u opuścił salę. 

O godz. 12.20 prezydent Rzeczypospo 
litej w otoczeniu personelu swego domu 
cywilnego i wojskowego wszedł na salę 
assamblową, którą obszedł wokoło, przyj 
mując życzenia od przewodników po- 
szczególnych organizacji i grup. 

Po wysłuchaniu życzeń p, prezydent 
Rzplitej wygłosił następujące przemówie 
nie: | 3 


MOWA PREZYDENTA DO PRZEDSTA 
WICIELH ORGANIZACJI SPOŁECZ- 


NYCH, 
„Serdecznie dziękuję za wyrażone tu 


ltaj życzenia nowego dobrego roku dla 


R Faszyści demolują. = Wszystkie dzienniki opozycyjne 
pi zostały skonfiskowane. W 


ło uspokojenie, . W uzupełnieniu wczoraj- 
szych wiadomości donoszą, że sekwestr 
nałożony został nieomal na wszystkie 
dzienniki opozycyjne. W Rzymie silae 
oddziały strzelców i piechoty strzegą u- 
trzymania. porządku. 

EMIGRACJA WŁOSKA DO FRANCJI. 

Agencja Wschodnia. : 
Paryż, 1 stycznia, 

Komisarjat emigracyjny we Włoszec 
ogłasza, że w ciągu roku 1924 wyemigro 
wało z Włoch do Francji 180 tysięcy wło 
chów. 

Jest to najwyższa z cyfr w tej dziedzi 
nie, jaką zanotowano w stosunkach wza- 
jemnych obu krajów. 

Jest do przewidzenia, że w latach na 
stępnych cyfra ta wzrośnie jeszcze bar- 
dziej. 


SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 


ozasawa wymiana gospodarcza: pomie- 
dzy obu krajami będzie mogła być roz- 
szerzona. 

NOTOWANIA WALUT NA GIEŁ- 

DACH PROWINCJONALNYCH. 

Anor 
Warszawa, 31 grudnia. 

Minister skarbu na zapytanie lwow- 
skiej izby handlowo - przemysłowej od- 
powiedział, że postanowienie w kwestii 
zawieszenia notowań walut na giełdach 
prowincjonalnych zostaje utrzymane w 
mocy į na rok przyszły, 1925, do czasu, 
gdy stan rynków pieniężnych 
mógł bvć uznany za normalny, 


WALKA Z ROMUNIZMEM W TURCJI 


Rząd engorski wykazuje w czasach o- 
statnich niezwykłe zainteresowanie się 
agitacją komunistyczną i na tem tle za- 
mierza zbliżyć się do pewnego stovnia do 


będzie | * 
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; Przyjęcia noworoczne na zamku w Warszawie. 
| P. prezydent Rzeczypospolitej wygłosił dwie wielkie mowy. 


Polski, Rok ubiegły, dzięki trwałemu nie 
przerwanemu przez przesiienia współ- 
działaniu ciał ustawodawczych rządu i 
licznych obywateli, dał nam dwie wiekie 
zdobycze: równowagę budżętu i dobry 
pieniądz, godny nazwy polskiej, Dzisiaj 
na progu srl A ruku, wśród życzeń pie 
lęgnowania dodatnich doświadczeń ubieg 
łego roku, oraz zaufania do sił Polski na 
podstawie konsolidacji jej sił dla celów 
poczytywanych, a nie negacji tylko, prag 
nę Sodi 

wytężonej pracy dla wzmożenia tętna 
podkreślić potrzebę, jak najbardziej wy 
tężonej pracy dla wzmożenia tętna nasze 
go życia gospodarczego. Praca to naj- 
większe bogactwo Polski, a dobra jej or 


'ganizacja į umiejętne kierownictwo w at- 
mosterze pokoju są w naszych czasach 


wraz z szerżeniem oświaty nieodzowny* 
mi warunkami zbudowania takiej Polski, 
dla której żyli I umierali nasi najlepsi, po 
przednicy, Oby opatrzność Boska otacza 
ła nas nadal dobrą opieką dla zaszczytne 
go wywiązania się z wielkich obowiąz- 
ków, jakie naszemu pokoleniu przypadły 
w udziale dla osiągnięcia najwyższego do 
bra Rzplite'j, 

Zebrani przyjęli przemówienie 
zydenta Rzplitej niemilknącymi oklaska- 
mi. , ; 

O godz. 13.45 p. prezydent wraz 2 
swym domem cywilnym i wojskowym 
przy dźwiękach hymnu narodowego opu” 
cił zamek, udając się do Belwederu, 
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/ Konwulsyjne podrygi faszyzmu. | Komu Angilja pożycża pieniądze. 


Zdolność kredytowa i stopa wypłacalności są kardy- 
nalnemi warunkami dla tych, którzy szukają pożyczki. 


: „Paryż, 1 stycznia, 
Agencja Wschodnia. 

Niektóre pisma angielskie i amerykań 
skie stwierdzają, że pogłoski jakoby fakt 
stworzenia bloku bałkańskiego w akcii 
przeciwbolszewickiej, ktryby działał ją- 
ko jednostka filoangielska jeszcze nie de 
cydują o tem, aby państwa bałkańskie 
mogly otrzymać pożyczke angielską. 


„| Niezależnie bowiem od tego w jakim cha 


rakterze zamierza dłużnik występować, 


należy brać pod uwagę jgo zdolności kre 
dytowe, oraz stopień jego wypłacalności 
Pisma te jdnak nie zaprzeczają faktowi, 
że zdolności kredytowe państw bałkań- 
skich z chwila ich zblokowania się, wzre 
sną bardzo, 

Dzienniki podają również wiadomość 
o zmianie polityki Czechosłowacji w sto 
sunku do państw Małej Ententy, w odnie 
sieniu do kfórych Czechosłowacja wyka 
zuje daleko idącą rezerwę. 


„Nota aljantów do Niemiec. 


Paryż, 1. stycznia, 

Rząd niemiecki na początku przysz- 
łego tygodnia zawiadomiony będzie o 
decyzii soluszników co do tieewakuacii 
w terminie do duia 10 stycznła. Nota bę 
dzie miała charakter kolęktyny i przed- 
stawi stanowcze niodparte dowody, t- 
zasadniając  pówzięcie postanowień, a 
mianowicie wskutek uchylenia się od 
zobowiązań, przewidzianych w trakta» 
"c. w szęzególnościł w sprawie razbro= 
ienia. , 

Konferencja ambdbasgdorów: prześlała 
dziś rzadom państw sprzymierzonych 
opracowany — zgodnie z  lnstruhciami 
tych rządów, tekst noty do rzadu nic- 
miechiogo. 

Nota zostanie zaxkomunikowana -tzi 
dowi riemieckicmu za -~ pośrednictwem 
przedstawicieli noristw sprzymierz nych 
w Berlinie i ogłoszona hedzie po zako- 
u-=fkoyantu rzedowi Pzeszy. 
DLACZEGO ANGLIA NIE WYCOFA- 

ŁA SWYCH WOJSK Z KOLONIE 
Londyn, 1 stycznia, 

Prasa angielska stwierdza, iż wszol- 
kie zarzuty prasy niemieckiej, jakoby 
Anelja szła w ogonku polityki francus- 


państw vałkańskich, celem wsnółdziała-|kicj są bezpodstawne. 


nia w ich akcji antybolszewickiej. 


"Jeżeli Anglia zgodziła się na nozo- 


jnęła worawdtie 


stawienie na razie swych wojsk w Ko» 
lonji fo tylko dlatego, że zdrowy zmysł 
polityczny jej to wskazywał. 

W kołach politycznych twierdzą, iż 
pozóstawieńie wojsłę angielskich w Kolo 
nii jeSt rekompensatą ząszmiany na jakie 
Francja zgodziła się poczynić w proto- 
kóle geńowskim. | 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 


Polska Agenci» te'ceruftczua 


Paryż, 1 stycznia, 

Omawiając wczorajsze posiedzenit 
izby deputowanych poświęcone sorawie 
dziennika „Eclair”, „Journal podkreśla 
iż podtzasęy-gdy zwykłe rząd otrzymywał 
w głosowani.318 glosńów, wczorał uzys- 
kal tylko 2 głosy, Różnica łavaczkolwiek 
nieznaczna, jest jednakże — zaznacza 
dziennik --,bardzo znamienna, -zwążyw 
szy, iż minister sprawiedliwości pozasè 

f 


[tavit kwegtje znufanje, 


„Ere Neuwelle" wirze; „Opozycja sta 
i w obronie dziennika 
„Eczuir* poterie jśdnókże  surowolw 
rzednków. którzy dostarczyli te doki: 
menty, 

Wedle ¿Ecto de Paris wyjasnienia 
rządu nie wyj.śnidją w gruncie rzecz 
niczego. 


reślić potrzebę, jak najbardziej _ 
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Nikomu pożytku nie przyniesie, a wiele krzywdy wyrządzi. 


Zamieszanie i poruszenie wywołane 


zchwaloną przez sejm ustawą o zakwa- 


jerowaniu wojska, która wprowadza po- 
rownie niedawno zniesione prawo rekwi 
zycji mieszkań prywatnych, nie ustaje. 
W Warszawie obradowały nad ustawą 
ją zrzeszenia lokatorskie izajęły już w 
stosunku do niej zdecydowanie negatyw 
ie stanowisko, Prezes centralnego zw. 
lokatorów 1 sublokatorów Rzeczypospoli 
lej Polskiej, dr, Konstanty Buczyński, w 
'ozmowie z jednym ze spółpracowników 
pism warszawskich wyduł następujący 
ad o sreścwizycyjnej ustawie: 

ak zrzeszenia lokatorskie przyję- 
ły nową ustawę rekwizycyjną? — rzuci- 


— 


m Negatywnie. | Przedewszystkiem | 
thciałbym iu zaznaczyć że ustawa ta nie | 
est nowym pimysłen, lecz jest to nowo, 
xlepszone ie starej ustawy rekwi- 
tycymej, która ekspirowała w listopa- 
izie 1923 roku. Autorzy ustawy ukryli 
»ardzo dowcipnie jądro. zagadnienia re- 
twizycji w szeregu przepisów o ogólnem 
ą rowaniu wojska, Przykryli zmo 
'ę-rekwizycji skromną nazwą, tak, aby 
yichaczem przywrócić wyjątkowe prawa 
zsprawiedliwione podczas trwającej woj 
1y- Pamiętamy dobrze przeróżne pralcty 
ti urzędu miszkaniowego za smutnej pa- 
nięci starej ustawy. Pamiętamy niespra 
Niedliwość i protekcjonalizm przy rekwi 
'owariu pokojów w mieszkaniach pry- 
watnych, Aby to zilustrować, dość przy- 
oczyć fakt zarekwirowania aż (I!) 3-ch 
'okojów u ej znanej dobrze w War 


"zawie osobistości, którą zajmuje lokal, 


sładający się z 28 pokojów. Dziwnemi, 
ikrytemi i niezrozumiałemi wpływami 
tąkaz rekwizyc, na te 3 pokoje wstrzy- 
nano, Tymczasem zabierano pomieszcze 
a w ciasnych i skromnych mieszka- 
uach, Ustosunkowaliśmy się więc do no 
wej a raczej odgrzewanej ustawy nega- 
tywnie, 

— Czyż obecna forma ustawy nie za 
sobiegnie tym nadużyciom? 

m Wręcz przeciwnie, Obecna ustawa 
est gorszą od poprzedniej, Według no- 
wych. przepisów, apelacja, wniesiona 


W praktyce będzie wyglądać to tak, 


Należałoby zwrócić jeszcze na jedno 


że apelację będzie można wygrać a wprojļuwagę. 


wadzonego przymusem —rekwirenta nie 


usunie się nawt w ciągu paru 


rzędy i instytucje państwowe redu- 


lat. Na pod|kują swój personel nieraz b. znacznie, O 


sławie doświadczenia z poprzednich rek|redukcji tej mówi się i pisze; nie słychać 


wizycji wiem, że będzie się to nazywało 
niemożnością umieszczenia gdzieindziej 
owego wojskowego, mimo najlepszych 
chęci. 

— Jak rekwizycją mieszkań prywat- 
nych wpływa na spokój rodziny, obcią- 
żonej tym bałastem? 

„— Jalnajiatalniej, Nietylko dopro- 
wadza do starć, a nawet awantur oraz 
do niepewności we własnem, zdawałoby 
się, mieszkaniu, ale pociąga za sobą nie- 
kiedy i prawdziwe tragedje. W. dzisiej- 
szych czasach, kiedy ludność miejska, 4 
przedewszystkiem inteligencja pracująca 
jest rozdrażniona ciężkimi warunkami 
życia, wiłoczenie na kark jej jeszcze no- 
wego ciężaru, choćby w innych warun- 
kach tak miłego, jak młodzi wojskowi, 
może łatwo wywołać ferment, 

Dość wspomnieć o tragicznych aktach 
strzelania żony inż. Piotrowskiego do re 
kwirujących mieszkanie jej po raz trzeci, 
lub o samobójstwie dr. Aleksandra Biało 
brzeskiego, który, powróciwszy z wy» 
wczasów letnich, zastał mieszkanie swe 
zårėkwirowane, 

— Czy rekwizycja mieszkań prywat- 
nych może złagodzić zmorę głodu miesz- 
kaniowego? 

— Nigdy. Rekwizycja zaspokoi potrze 
by armji, ale nie rozwiąże zagadnienia 

— Jakież: widzi pan wyjście z tej sy- 
tuacji, w jakiej znaleźliśmy się? 

— Wyrwać nas z tej sytuacji może tyl 
ko racjonalny ruch budowlany, Miast re- 
kwirować lub wynajmować całe domy 
dla wojska, należałoby stawiać budynki 
dla członków armji. Należy tylko chcieć, 
a fundusze znalazłyby się. Dobwiadow. 
nie, poczniońe na poprzedniej ustawie, 
uczy nas, że koszt przeprowadzenia rek- 
wizycji jednego pokoju wynosi zwykle 


|tyle, ile kosztowałoby wybudowanie ta- 


kiego pokoju. A przecież można sprowa 
dzać np. ze Szwecji domki “skladane. 
Kosztują one stosunkowo niedrogo i śą 


tylko o redukcji lokali urzędowych, 
Mało tego. Urzędy państwowe zajmu 

ją coraz większe lokale. Niedawno urząd 

skarbowy, który zajmował na swoje biu- 


ra dwa piętra przy ul, Długiej, zwrówił| 


właścicielowi domu jedno piętro. Napo- 
zór zdawaćby się mogło, że zmniejszono 
lokal do połowy. Ale gdzież tam! Biura 
urzędu rozsiadły się tymczasem w dwóch 
innych lokalach przy ul. Nowolipki 10 i 
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WALKI MIĘDZY KOMUNIEG: d 
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s cz à s 
“ldea Nationale‘t'donost t di 
czonej w Bergamo między kotu: pl 
i faszystami. | 
Kilka faszystów zostało tn w 
jeden zabity. 
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MIECKO - FRANCUSKIEGO TRIST n 


ŻELAZNEGO 
Londyn, tyezóła. | 
„Manchester Guardian) donasi 
angielscy przemysłowcy s“ 0% 
nowili nię przystępować d 
francuskiego trustu. żelazł!: 
Jeden z wybitnych p». 
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Bielańskiej 18. Uważam, że pewną część przemysłu żelazengo oświky czy] ryk ł 
lokali urzędów państwowych możnaby szemu pismu, iż Anglia aiene leran SA 


było oddać do użytku wojsku na kwate- 
ry. 

-— (Co pan prezes sądzi o wprowądze 
niu w związku z ustawą podatku kwate- 
runkowego i projektem magistratu war- 


warunki dla siebie w oddżyinych raw 
tatach: gospodarczych, które obecnie „* 
wiera, aniżeli przez przystunienie da 199 
stu żelaznego. g i 


% N 1" Ci” 
szawskiego dodatku do tego podatku? SOJUSZ PAŃSTW li x rh sy 
— Sprawa jest jasna Wojsko musi po i Berlin, taa) 
siadać stałe kwatery Oficerowie —- dach Prasa niemiecka omąwi» pooż gf 
nad głową. Musimy budować, Trzeba| Państw bałtyckich i stwier, zo M 
więc zebrać6 na ten cel fundusze. Poda-| związku z ostatnimi wypseyam w A 


tek lcwaterunkowy niesłusznie tylko na- 
zywa się miejskim. Płacić go, to znaczy 
ponosić ciężary rozkwaterowania i bu- 
downictwa wojskowego, powinna cała 


tonii stała się znów aktualna *>ra 

juszu państw bałtyckich. 
Rząd estoński rozpoczał w 

runku energiczną akcję iake 


ludność państwa, nietylko miejska, Nata | dzi rokowania z wszysłkiemi zaite 
miast projekt samorządu AWS AK sowanemi państami. 

jest iście arcymagistracki, ile możną i ' wadi 
zgodzić się z podatkiem na cele budowy | KONFERENCJA PARTIJE 0: "701, 


to nigdy z dodatkiem specjalnym na o- 
płacenie administracyjnych kosztów re- 
kwizycji. Nie dość więc, że ludność bę. 


NYCH W BUŁGARII 
Białogróć, EMY Aa FEA 


»zeciw miesłusznej i bezprawnej rekwijtrwałe. Stacja kolejki „Most“ do- dziś 


nym. t 


Honi - wj i « najbliżdzy5 p 
sycji nie wstrzymuje wykonania nakazu |dnia stojąca, jest takim domkiem składa- |= LIDREÓU WIECZORNY (Parlamentu poruszyć sprawę Hoy Wn 
'ekwizycyjnego. l » | ' 


, niskim, 


Od piatej do siódmej. 


. Pokój był tak ustrojony, jakgdyby miał 
się odbyć jakiś bal, Stół byt nakryty, 
wszędzie pełno było kwiatów, Na łóżku 
da bajecznym łożu jaśniał chiński 
jedwab, a dywan rozłożony od drzwi do 
łóżka i od stołu do drzwi zachwycał wspa 
niałemi barwami, 

W łożu jednak, przebajecznpm łożu 
(eocziwaj człowiek 3a. ai „  Krząta 
| się przy mim siostre miłosierdzia brzyd 
ke w obcistym, pozbawionym. wdzieku 


Fryderyk Guikre 
»rzed ę gd 
jez żadnej nadziej 


więc: Jeszcze izi 
bedzie pan Żył, więcej mel 0 
= To znaczy, do ósmej mniej więcej? 
— Tak, NASYP, RYSA 
— Dobrze, dziękuję. | 3 E 4 5 
| Zamilkł, hu4 + 
"Na jego twarzy nie możn $ ł 
strzec ami bólu, ani obawy Przed kaer: 
cią, Myślał: on więc umrze, umrze — dzi 
laj — dnia 27 lutego 1909 r, — w środę... 
Każdej środy właśnie, 
przez szereg już lat, przych 


„niego była 
jdroższą, ko 
a, nimfą, bo 
wszystkim w 


aa ciele, 
obieta ta była dlań celem wszystkie 


i | ł6 


go, jedpną jego myślą, jedynym jego 
snem, Kobietą dla której wszystko po- 
święcił, której wszystko oddał, wszyst 
kich przyjaciół i najbliższych dla której 
zaniedbał, 
Każdej środy przychodziła, Ona przyj 
dzie i dzisiaj, 
Zaraz przyjdzie, On ją rozumie. Wszy 
siko było dla niej, ten dywan, te róże, ten 
bajeczny pokój — dla niej, On ją jeszcze 
zobaczp, Umrze w jej ramionach, 
Zegar wybił piątą. Teraz nie powinie 
nem więcej czekać — myślał, 
Ale czekał jeszcze czterdzieści mi- 
nut! | 
Ona rzeczywiście nie wiedziała, iż 
Guibre umiera, Nie wiedziała nigdy nic 
o jego chorobie. Gdy przyszła stanęła 
przestraszona, pobladła, 
-~ Fredzie, jesteś chory? — spyłała. 
Spojrzał na nią bez cienia tragizmu. 
— Tak, ale to nie szkodzi. 

Lapiere się doń, Zbliżyła się do jego 


ce oczy, 
— Czy serce twoje jest moim jeszcze? 
—— Tak — powiedziała. 


Siostra. miłosierdzia dpskrelnie opuś- 
citn pokój, Pozostali sami. 

Zażądał, by wszystko działo się, jak 
zwykle, Niech zdejmie kapelusz, futro 
swoje, rękawiczki, 

Niech napije się herbaty. 

On będzie na nią patrzał. 

Jego energja uspokoiła ją. Pokój umie 


bijących serc, 
ła usiąść całkiem 
nął ją nagle, 


śmierci, 
— Czekaj! 


tem, 


Ucałowała serdecznie jego błyszczą” 


rającego napełnił się zaraz ożywieniem i 
harmonijnym tętnem dwóch jednakowo 


Gdy jednak apa się herbaty i chcia 

lisko przy nim, usiąść 
na łóżku, by opowiedzieć mu coś, odst- 
gdyż uczuł zbliżanie się 


Spojrzała zdziwiona. Powiedział gło- 
sem pozbawionym już tej moop, co przed 


— Moje kochanie musisz teraz wziąć 
pudełko i otworzyć je, musisz więc je, le 
ży pod moją poduszką, weź inż, gdyż... 


t 
dzie gnębić przymus rekwizycji i czyhać Bi wię kia ba Hea 4 
nad nią wywiadowca rekwizycyjny, ale| rą zajmuje się sprawą Biore kie dod 
ludność ta będzie jeszcze opłacała utrzy stęż Pra A 

A Toei Bp nych przez rząd wobec öpo:st | 
manie urzędników rekwirujących jej lo- Stwierdzóno, że Wpływy «voz i 
kele, Trudno to zrozumieć. Zakrawa to| wzrosły znacznie i ze ialla ET A 
raczej na piramidalnie nieudolny żart. |rządem wydaje coraz wicks o ow 

Tyle przedstawicie] lokatorów. Czy | 
głos jego dotrze do uszu Sejnu i Senatu? | INTERPELACJE POS$.5aiw z OY a SU 
kc |DU WYDANIA rb WEAN JE 8 
BSEPOYETEERCZRĘZTCCĘZEWEAWEAZEWRĄCIEYCYEZZ | | "SOWIETPDM ZE 
CZYTAJCIE oda PATE to crin Moh 

) Jak się dowiadujemy samre i pests | teg 
zamierza na TERE, do: 
l ER 
gia. SW 

e m a u ranae mame omo e me aaa. A MM maa BY © POWT YA a 
pore, być może, będzie już zbyt póź-| ci itp; Guia twbjo Kocha nn TARRA rh 

KY zytała dalej: 

Przestraszyła się bardzo, ale nie zro Mój drogi ŚEZRAN >, j a 
zumiała jeszcze całkowicie, On zaś za- | ostrożniejszy. Nie niogę «-u+ci: l da’ 
wołał; dzić do ciebie, 

— Twoje listy leżą tam! Ty musisz je A dalej: du 
zabrać, jeszcze dziś zabrać, jeszcze dziś Twoje lewisii były m jnięj mi 
wieczorem, lub lepiej, wiesz, lepiej może | piękniejsze z wszystkich | ewi 
je spalić w piecu, abym ja mógł w spo- | czas posiadałem... i 
koju spocząć. Łzy poczęły jej spływać m0 potia 7 

— Fredzie, co ty mówisz?! kach, | Str: 

Pochylit głowę. i Kiedy to było? ni, 

— Nic nie szkodzi, mój skarbie, nie Przypomniał się jej «46001 x? ko 
martw się, proszę.... cały ich słostnek trwajt c yw tal rzu 

Ogarnął ją przestrach, Kochała swe- | długo, przypomniało sit juj vin fk pri 
go Freda, z pewnością kochała! Kochała | kochana, tak kochana przez (a ry À 
go tak szczerze, jak mogła kochać kobie wieka! 
ta po czterech latach współżycia... Upadła przed nim na kojar 

Poczęła uświadamiać sobie, iż on, jej| , Chciała mówić, wieje 820) 

Fred, ma umrzeć, Umrzeć w tym łóżku WAS KezystO, OO: SISA 

w którym teraz leży, zasnąć i już nigdy i tej chwili jednak — sty oito. w 
więcej się nie obudzić, Uczuła ból, strasz | $195: ; | i 

ny ból. j; SH Już CZAS, [CZAS — PrzYgEłA 0 44) 

Gdy umierający powtórzył vaz jeszcze | “WQ 7 JUż czas — idź — żeg: 
cicho: Podniosła głowę. S4ushałn, Hły eel 

— Weź pudełko >= zbliżpła się do ale nie rozumiała tego, ca je] 4121 
łóżka, szukając pudełka pod poduszką z Powtórzył faz jeszcze: 
zamkniętemi oczami. Znalazła je. Pode- — Idź! Juj czas! Śsódm= Jerigo 


szła potym do chińskiej szafeczki, otwo 
rzyła ją i zatrzymała się nagle, Zmieszały 
ją bezcenne bogactwa, które tam ujrzała. 
Perły, wspaniałe obrazy, posągi bóstw 
wschodnich. ; ; 

Ale chory odezwał się: 

— Pudełka, pudełka! 

Poczęła je wyjmować jedno zą drugim 
z szafki, 

Chory rozkazywał: 

— Spal je! 

Ale milcząco stała kochająca go Ko- 
bieta, nie słuchając go. 

Spoglądała na listy umieszczone w bez 
cennych szkatułkaach, Były to jej lisip, 


szy, 

Czytała: 

Mój kochany przyjacielu: Jutro nie 
czekaj na mhie, Przyjdę, jak zwykle, w 


$rodę, Chcesz częściej? Powiedziałam ci 
jednak, iż częściej nie mogę, Jutro mam 
moc spraw do załatwienia, Herbatkę, goś 


Mechanicznie spojrzała na pierwszy lep- 


sisz już iśćl / j 
— lść, telaz 166? — zaw otta ie TRS 
Poczęła krzyczeć: R: 
— Teraz iść? Gdy wiem, tak toś ig 

kochał, tak kochał? Ié | sosiawić wę w 

motnego, pozwolić c «mu um ze% 

ja, która cię tak kocham! Taro 57 


Niel Niel Nigdy! Ale «* spowzsai n 
| rozkazująco. 
— Jść — powiedział es uryieznie. ++ 


Iść, tak! Już jest siódme, Ną cizbie czo! 
ją w domi, Dla ciebie życie musi w d 
szym ciągu iść tym sanym irybem, lu 
sisz pójść! Musisz RNS OE NA 
cię: mąż i dziecko, Nie mow i» 
ja tak chcę! Zadam tego, wymafł: 
słuszeństwal Musisz mule virchaći w) 
szyszł Sprawisz mi na,więk tu dość, 
gdy pójdziesz. 
t Ujłuchała j poszła, 

A Fryderyk Guibtę umarł sa w! 3 
dziny, 

Mhar 
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_hleksy RZENBRIE 


Pomimo, że RoE T do wspól- 
_ nego i solidarnego postępowania wiado* 
"mem było robotnikom, pomimo, że nie- 
jednokrotnie przestrzegano ich, że postę 
powanie to doprowadzi niewątpliwie do 
zamknięcia tych fabryk na czas dłuższy, 
zachowanie ich nietylko się nie zmieniło 
na lepsze, ale przeciwnie jeszcze się po0= 
gorszyło. Mianowicie, w żadnym prawie 
z oddziałów wyżej wymienionych fabryk 


bawełnę do przędzalni, przez zaprzesta- 
nie swojej czynności doprowadził do bez- 
czynności całą przędzalnię. Jednocześ- 
nie oddzielnie strejkowali chłopacy przy 
selfaktorach i smarowacze, 
dalonych majstrów wbrew woli admini- 
stracji fabrycznej przemocą wprowadzo- 
no do fabryki, 

W tkalni odmawiali wykonywania 
swych czynności rajterzy, motaczki, maj 
strowie, ekspedjenci, przeglądacze i mier|S 


onie mijał ati jeden tydzień spokojnie; |nicy 


produkcja w wielu oddziałach zmniejszy 
ła się o 501 oc., obstrukcje stały się ob= 
jawem codz: əennym, wprowadzanie robot 
-ników obcych do fabryk wbrew potrze- 
"bie i woli władz fabrycznych zaczęło po 
prostu wchodzić w zwyczaj, a kradzieże 
wzrastały do olbrzymich i nigdy dotąd 
 piebywałych rozmiarów, a w sposobie 
grubiańskiego i uwłaczającego godności 
_ ludzkiej traktowania zwierzchników po- 
'suwano się niejednokrotnie do gwałtów 
| i obelg czynnych. Na uzasadnienie wyżej 
~ powiedzianego niech posłużą następujące 
p oki jakie miały miejsce w tych fabry- 
ach 

W fabryce Akc. Tow. L. Grohimana: 

Pomimo strajku, który przeciągnął 
_ się w lecie 1906 r. od połowy lipca do 

końca września, == znaczy przeszło 10 
'" tygodni, stosunki w fabryce już w paź- 
dzierniku stawały się nie do zniesienia, 
a w końcu listopada i początku grudnia 
dosięgły punktu kulminacyjnego. Żąda- 
nia podwyżek, wyrażano w sposób grus 
biański i gwałtowny. Z powodu strejku 
jednego człowieka, który dostarczał za 
pomocą windy przędzę do oddziału przy 
gotowawczego tkalni (do trajberni) gro- 
zito całemiu oddziałowi, a następnie tkali $ 
ni, wstrzymywanie Azję 

W fabryce Ako. Tow. K. Scheiblera; 

Pomimo przeszło miesięcznego straj- 
ku na wiosnę 1906 r. stosunki fabryczne 
w listopadzie stały się nader opłakane. 
Oprócz ciągłych obstrukcji i zmmniejsze- |w 
wia się produkcji, lekceważenie zwierz- 
chników i całej administracji, doszło do 
tego stopnia, że dyrektorowie skutkiem 
doznawanych udręczeń i otrzymywa- 
nych pogróżek zmuszeni byli opuścić 
swe stanowiska. 

Samowola robotników doszła do te- 
go stopnia że w bielniku wszyscy zaczę= 
li porzucać pracę o pół godziny wcze- 
śniej.j Pomimo ogromnego wzmożenia 
się kradzieży, robotnicy przestali pod- 
dawać się rewizji osobistej. 

Inwentarz towarów gotowych, znaj- 
dujących się na składzie, za okres: 11 
miesięcy wykazał brak 20898 sztuk, 
wartości około 120.000 rubli. 

abryce K. Stejnerta: 

Zarząd fabryki przyjął nowego maj- 
stra do oddziału przygotowawczego tkal 
ni, Majster ten nie podobał się robotni- 
kom; którzy zaraz po jego przybyciu po- 
rzucili pracę, oświadczając, że z nim 
Poza nie będą, 

W fabryce akc, tow, L K, Poznański: 


ii 


W bielniku, drukarni i fabiarni ob- 
strukcja doprowadziła do takiego nagro 
madzenia się towaru surowego, że zmu- 
siła fabrykę do sprzedaży towaru suro- 
wego, 

W oddziale mechanicznym z powodu 
strejku ślusarzy, maszynistów i palaczy 
fabryka musiała 5 tygodni stać bezczyn- 
nie, Wreszcie dwa niżej zytoczone 
zajścia przebrały miarę cierpliwości: 

1) ślusarze, (należący do związku me- 
talowców) posunęli się wobec inżyniera 
Stevensona do obelg słownych a o ma- 
ło-co czyńnych; 

2) kiedy strażałk ytrzymał pe 
go robotnika na kradzieży, zdbołaicy p. 
działów bielnika oraz apretury na drugi 
dzień, ujmując się za złodziejem, wyrzu- 
cili z fabryki owego strażaka, grożąc mu 
nadto śmiercią, przytrzymany zaś zło- 
dziej mógł najspokojniej dalej pracować 


w fabryce. 
Te dwa w WRA stały się powodem 
do wymówienia pracy wszystkim robot- 


ikom fab: P ński peas się | wiecach 
nikom fabryki Poznańskiego c = 


z później przytoczonego dalszego bi 


wypadków okazało w następnie do se PARY: 


nięcia 
fabryk. 


Załamanie się stanowiska robotników, 
rozstrój, niezgoda, burzliwe wiece za 
powrotem do Rg, 


Ao robił cję 


pardan wyżej wymienionych) | 


REPUBLIKA 


wóch wy|ło 


Pa 


Na drugim wiecu zakwestjonowano z 

tych samych przyczyn prawomocności 
uchwał a trzech członków wiecowego 
prezydjum (liczonego z 13 osób) nie chcia 
podpisać protokułu wiecu, 
Na wiecu tym omal, że niedoszło do 
bójki, 
kautu krzyczeli: „gwałt, przemoc, samo- 
wolal", Przeciwnicy lokautu i zwolen- 
nicy przystąpienia „pracy wołali; „ob- 
strukoja próżniaków i sprawców naszej 
nędzy!”, 

Z odparciem zarzutów, co do niewła- 
ściwości podczas głosowania wystąpiło 
Stow. rob.  chrześcjańskich, w odezwie, 
ponenu przez organizatorów wiecit 

rzyznaje, że prawdą jest, że przy stole 
ik żbsn zyc skonfiskowano dwie pacz- 
kartek za przerwaniem lokautu, ale 
to nie mogło zaważyć na szali głosowa- 
nia, bo paczki te mogły być podłożone 
celem zdyskredytowania zwolenników 
powrotu do pracy i kontynuowania przez 
przeciwników ugody dalszych metod ob- 
strukcji, 

Rezolucja wiecowa została przez prze 

wdniczącego wiecu przesłana do Berli- 
kt W odpowiedzi ks, Albrechtowi zwią 
zek fabrykantów zakomunikował krótko: 
„Związek tów musi się ws 


większości 
skłonić A Ry się temu elemen- 
ty do zaniechania uporu 


Słowa te dotyczyły "związku meta- |kom. obyw. 
lurgicznego, który nie uznając odbyte na |bezmierny żal, że w czasach, 
głosowanie za PZ, dzi o 


miał swoim członk 


o doprowadzenie do 
R, do czego byli „potrze 
cy e ki 


ądku 
' należą- 
etalur 


prre zawodowych złożył oświadczenie: 


Lokaut łódzki 1906 r. 


jeżeli głosowanie odbędzie cię w sposób 


prawidłowy, a mianowicie: zwo 


„Należy 
łać wiec nie 
ale ogólny. Na o wadi GA a 


sowania doręczane być muszą każdemi 
robotnik z osobna, podług spisów fa- 


Zwolennicy dalszego trwania lo- | brycznych. Po dokładnym, 


obliczeniu głosów piosykóczy dá 
mniejszość pójdzie za opinją w 


éni i 
ĉi, 


Stow. chrz. robotników i aP „ża 
w razie zwołania 


na zarzirty pastoi 
Gundlach złożył w imieniu większości 
oświadczenie: we wyraża 


kiedy cho. 
ozumienie są ludzie, którzy nie 


om powrót do|rozumieją solidarności braterskiej i dle 


lub ambicji partyjnych mie 


„i OA sz w ruch fabryk konie- kę dopuścić do trzeciego wiecu 


Ks. Albrecht złożył oświadczenie: „Że 
na nowy wiec on powóć 

i" pomoh zatargów kb KOJE bå. 
Przedstawiciel klasowych  związkón 


KID 


jr E kóry e. luda pes a pł SR! i do pracy przystąpi 
głosów uchwalił A rój do pracy, EEEN JĘ M udzie 
Mniejszość jednak nie chciała się za 
Poraz wć rapada wawao e Nięzwykła kuracja, Przeciwko pudrowi 


prawomocność dęiycia epok 
Zarzuty były następujące, że: 
Zwolennicy złama ję lokautu zwołafi 
wiec o 7-ej rano i po otwarciu sali zajęli 
zaraz miejsca, nie dopuszczając innych, 
a SA ilość ai: dół 
adającyci ety wstępne, nie mogła 
dostać się na salę, Kartki do głosowa- 
nia były rozdawane przez organizatorów 
wiecu, i wielu z tych, którzy głosoweli 
przeeiwko kapitulacji, nie to ich 
wcale. Kartek wogóle było przygotowa- 
na niewiadoma ilość, i na wiec przycho- 
dziły całe grupy ludzi, mając w kiesze- 
niach po 20 1 30 kartek za złamaniem 


Od dłuższego czasu panowały we|lokawtu, które oddawali zwinięte razem 


wszystkich oddziałach fabryki stosunki 
opłakane, Nie mijał ani jeden dzień 
bez nowych żądań i obstrukcji, które ob» 
niżały Seoda w pojedyńczych oddzia 


łach o połowę, 


głosy 
W przędzalni robotnik przyjmujący fokatuta; 


E 
ia w LUD 


Od subjekkta Skrobalskiego ze sk 
z naczyniami PAJO VASEN, do A 


ki kupca — Kas 
Pocztówka: "dci miasta Palermo, 
Treść: 


„Pióro to móje pisało 
Lecz nie wiedziało dla kogo, 
A serce mi podpowiedziało, 
Że to dla niego". 
Zz Nowym Rókiem życz wiele szczę- 
ścia, i powodzenia oraz jednocześnie za- 
syłam toruńskie pierniczki į całuję nie- 
iczoną ilość razy, 
» Znany pani - r MJ 
Skrobalski 


->  — 


+ 


— sių jeżeli tatuś koc 


jako jeden głos. Takich paczek, wobec 

przewodniczącego wiecu 

aa ol Lac OCCIE 
a erający 

podawane za dalszym trwaniem 


Młoda angielka, panna Kaswell, le- 
czyła się — jak donoszą pisma londyń- 
skie — już od lat pięciu na zatrważającą 
i wciąż wzrastającą głuchotę, 

Wszelkie środki lekarskie akazywa- 
ły się bezskuteczne. Wreszcie poradził 
ktoś chorej, aby spróbowała upadku z 
samolotu. |czywiście, katastrofa ta mila 
ła być urządzona sztucznie. 

Panna Kaswell posłuchała rady. Zręcz 
ny pilot ponjat się zadania, wzbił się na 
samolocie z chorą do trzech tysięcy me- 
trów wysokości i tam zatrzymał nagle 
silnik. Samoląt runął w dół i leciał tak 
pięćset metrów, poczeni odzyskał pod 
ręką pilota równowagę. 

A jednocześnie o dziwo, panna Kas 
well odzyskała zupełnie słuch. Lekarze 
przypisują to niezwykłe uzdrowienie 
wstrząsowi nerwów i nagłej zmianie ci- 
śnienia powietrza. 


aea |. Zakochany poda do damy owogo zer chaega Miociuela, nich kochany atu | calcd gra [motons mł wierzy by poeta do damy swego ser | chanego Mieciusia, niech kochany tatuś 


ig ztówka: trupia i kielich. 
żę KA Nowy R ng y 
Zamknąłem drzwi i samotny wzno: 
oto ten kielich za "Twoje „szczęściel Yo. 
kół cicho.. Za ścianą skrobie myszka, 
o zając Meria Jesi sam — jestem 


z ala 
Eugenjusz. 


wienia: Bobczyń A, EL A Zy- | Ży- 


cz wszyst e racejar Felicite! 
Chlionekte, Bądź zd owal 


Miecio Bra: w Zapadtej dziurze do 
sklepu swego ojca, 
Pocztówka: podkasane dziewczę tań 
czy a butelce, WAN 
„Chrystus sirih he 
Kochany tatusiu! Piszę do kochanego 
tatusia, że wśród drogi złamało się nam 
fdte koło u wozu i już drugą noc sie- 
dz w polu. Pieniądze skradziono mi 
nie wiem w jaki A sób, Kochany tatu- 
jeszcze swego ko- 


| 


natychmiast wyśle mi pieniądzel Życzę 
fazi RH pomyślnego ze względu na 


Nowy 
Kochafy wasz „R 


w | wał p — — 


Jenerał Tyczka do aktorki Motylek r. 
stem poleconym, expreśsem Z napisem 
na kopercie: „Pilne! 
„Koch mój ańniotlcul 
Dziś Nowy Rokl 
Pióro moje pisało, 
Niewiadomo dla kogo 
p hepa kj ee 
a przyjacie wego", 
Ściskam czule (oczywiście z daleka) i 
całuję czule Kocaya z daleka), 
Twój Ty 


LJ 
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Pensjonatka Luba do swej koleżan- | — 
ki Halinki,  - 
Pocztówka: Amor i Psyche, 
PA u Nowego Roku! 
Droga alinkol 
Z powodu Nowego Róku, życzę Ci s“. 


i szminkKom. 


Londyński biskup aglikański, Artur 
Wells, wystąpił przeciwko pannom mło- 
dym, przystępującym do ołtarza z twa- 
rzami upudrowanemi i uróżowanemi, a 
wargami pomalowanemi. 


W jednym z ostatnich swych kazat 
biskup wystąpił z następującą filipika 
przeciwko pudroanym pannom: 

„Nie jedna z panien młodych wydo- 
bywa pnszek z pudrem I pomadkę do 
warg nawet wówczas, gdy czeka na ko- 
lej podpisania się w rejestrze ślubów, 
Tej wyrafinowanej głupocie należy kres 
położyć. Niema nic wstrętniejszego, niż 
kobieta, zniekształcająca się pudrem i 
szminkami, co teraz w Anglii jest na po» 
rządku IAE ak oz Ab ar w ARA AZER „a A aaa 01a) GSP raia a W, ý 


całego serca (możesz mi wierzyć!) żebyś 
a U ipea A oo DA AALA S, A 
i ża M, S. 
Twoja Luba." 
Praczka Helena do m pA wsi 
Na Noma a z 
owy 7.jgpzh wam nowafgi 
spe pomyślności, zaw i pnie 
najpotrzebniejsze, W pierw 
słowach mego listu pozdrawiam An Pery, 
zdrowie jest najpotrzebniejsze, 
A jeszcze w pierwosyon, słowach to 
go mego Pac p wie jas nejpoe Franka i dór: 
na niejsze, sie 
Moda 2 M ubie sód ORUE sc SM y 
wonej czasem Ti 
ją o i gdy. zryndę | i tad, tk sł poż 
poi wą Zdrowie bniejsze 
o 
i W. Helena”, 
Student Binger do ójea. 
Telegram: „Pozdrawiam zastrzelę”s: 
RAZ te oazie R 
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Teatr bez słów. 


Pantomina — najwyższy wyraz sztuki scenicznej. — 
Kunszt mimiċzny w pantominie, w teatrze i w kine- 
- matografie, 


‘Nie znam historji  pantominy, nie 
wiem, czy powstała w Włoszech, Chi- 
dach czy Persji, nie wiem czy ból, jako 
taki, lepiej można wyrazić grą twarzy, 
czy szamiem nóg, nie wiem czy 
mordercę kiej przedstawić, jako czło- 
wieka o dzi 


problemami socjalnemi, nie dążą tylko do 
jaknajwiększego zdobycia kapitału, oni 
więc bardziej są czuli na najdelikatniej- 
sze drgnienia. duszy ludzkiej į lepiej jej 
bóle rozumieją, 

U nas inaczej, Nie wszystko znajduje 


im spojrzeniu i krwiożer- | poklask tłumów, Dlaczego nie posiada- 
czych zębach, cal jako barczystego męż | my teatru oddającego nam najsubtelniej 
czyznę o tygrysich ruchach, sze poruszenia ludzkiego ciała, jako 


Nic nie wiem o kolejach jakie panto 
mina musiała przechodzić przez dłuższy 
okres czasu, bo dla mnie jej życie roz- 
poczęło się dopiero z chwilą, gdy poraz 
pierwszy w Wiedniu w Praterze ją ujrza 
łem, Sztuka, którą odegrano, pozostawi- 
ła we mnie niezatarte wrażenie, aczkol- 
wiek widziałem ją w jednym z podrzęd- 
niejszych teatrów i nie mogłem  zrozu- 
mieć dlaczego ci ludzie, którzy siedzieli 
wyżej, na pierwszym piętrze, zachowy- 
wali się tak głośno i niesfornie. 
~ Działo się to w moich latach dzie- 
cięcych. Potym, gdy życie szarpało mną 
przenosząc mię z miejsca na miejsce, nie 


E widziałem już więcej nigdy pantominy. 
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| która jest treścią całego jego własnego 
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Dopiero teraz, przed miesiącem, ma 

he już 42 lata udało mi się ujrzeć w 
iedniu w teatrze Raimunda pantominę 

Wedekinda „Królowę z Neuflandu"”, 

Ukazanie się tej sztuki szeroko było 
poruszane przez prasę, krytyka chwali 
ła ją, bądź ganiła, ale mnie nie obchodzi- 
ła ta rzecz wcale — chodziło mi bowiem 
jedynie o piękno jakie znajdowałem w 
tym teatrze nie posługującym się sło- 
wem, 

Pierwiastki Mterackie, artystyczno- 
(teoretyczne znajdowałem wszak cò- 
qHziennie w jakimkolwiek teatrze, ale 
piękno bezpośrednio do duszy przema- 
wiające, arcydzieło prymityw — znalaz 
lem tutaj, Teatr nie posługujący się sto- 
wem! Pantomina! 

Być może ktoś powie: Ale cóż w ten 
st pięknego? Czy poruszenie dłoni mo 
: wywołać dreszcz tragiczny? Czy wy- 

' tezn ma nam zastąpić djalog? Tylko 

wika? Wszak to daje nam film, 

Ależ nie! Przypominam sobie przed 
tawienie pantominy Wedekinda, 

Po przepięknem preludjum rozpoczę 

Ja się właściwie pantomina, Na ciemnym 
ile gra ludzkich cieniów. 

Na Wschodzie, gdzie ludzie zacho- 

wali w sobie jeszcze i dla życia 
pelnego mgieł į niedomówień, teatr taki 
oosiada niezmiermą ilość zwolenników. 
Ludzie nie pochłonięci są całkowicie 


_Przedwiośn 
Stełana Żeromskiego, 
=p 


Od tak dawna, jak daleko wstecz 


sięga świadomą 


uzewnętrznienia duszy ludzkiej? Taniec 
mie wystarcza. £ 

Wedekind pisze pantominy, Nie jest 
przypadkiem, że właśnie on, ede- 
kind wypowiedział zdanie: Ciało ma ró 
wnież swoją duszę”, Gdzie jednak szu- 
kać takiego teatru w którym dusza cia- 
ła zdolna byłaby się wypowiedzieć Te- 
atr bez słów?! , 

W ostatnich latach dużo mówi się o 
teatrze. Szukano jakichś zmian, chciano 
budować inaczej, Próbowano zastąpić na 
wet podmiot dopełnieniem, Miast mówić 
„Człowiek podporządkował się maszy- 
nie", mówić poczęto wprost: Maszyna! 
Czasowniki wogóle poczęły tracić na 
wartości. Czy więc teatr słów wcale nie 
używający, teatr posługujący się ru- 
chem, grą cieni, nie jest zjawiskiem po 
jednej finji idącym z ogólną wytyczną 
współczesnych zamierzeń teatralnych? 
Zjawisko jaknajmniejszego  posługiwa- 
nia się słowem w teatrze, jest ws 
stale obecnie aktualnem, Pantomima 
słów nie używające wcale, wywiera 
wrażenie niezatarte, Jest sztuką senmą 
w sobie, o głębokich walorach, Gdy ludz 
kość zbiera siły by budować nowy 
gmach na innych tawach, pracując 
w skupieniu nie lubi wówczas mówić. 
Tylko ci, którzy nic nie wiedzą i niczego 
nie budują, lubią wówczas dużo mówić, 

Czy nie jest teraz odpowiedni czas 
by i teatr gdzie niegdzie zamilkł? Jest 
wszekże pantomima, Na nią nie wpłynę- 
iy pady, nie podlega ona ostatnim 
fZ 
albowiem zawsze znajduje w niej wyraz 
dusza ludzka nie  ulegająca żadnym 
szkołom Bterackim, 

Tego niezależnego od piętna czasu 
piękna nie znajdziemy przeważnie w 
spółczesnym teatrze, nie znajdziemy go 
w kinematografie. Film zabija bowiem 
duszę jednostki, fotografja jest 
c ograniczonym, Rozwój. filmu nie- 
zależnym jest całkowicie od rozwoju 
teatru i nań nie wipływa, 


om mody. Jest zewsze niezależna, | cej 


ij „słowa o bandosie"', 


REPUBTIKA 


W NOC SYLWESTROWĄ. 


„Północ już — kawał życia w przeszłość się zapada — 


płynie wszystko, co było, w niewiadome dale 
i ginie w wirze zdarzeń, co powstało w szale — 
po wszystkiem li zostaje wspomnień mara blada, 


Próżny żal — wszystko żywe wszak czeka zagłada — 
ból przeczucia tkwi skazą w upojeń krysztale, 

krew i łzy i zniszczenie w dumnej ludów chwale — 
żal do duszy nie co rok — co chwilę się skrada, 


A przecież jest — gdzieś w świecie — wesele i radość 

i może w zmiennych losów zawrotnej kolei, 

choć ciągłej klęski burza ludzką dolą miota — : 
i naszych dusz tęsknotom raz się stanie zadość.. 

Żywim w sercu nadzieję przeciwko nadziei, 


że po mrokach świt błyśnie i dnia jasnośc złota 


Ze świata ekranu. 


jim 
Nowalijkiz dziedziny filmowej 


Jak dowiaduje się prasa amerykań- 
ska w najbliższych tygodniach Pola Ne- 
gri przybywa do Warszawy. Bawi ona 
obecnie w Ameryce, gdzie asystuje przy 
wykończeniu nowego obrazu Paramount 
Company p. t. „Raj zakazany“ oraz gra 
w filmie: „Na wschód od Suezu“. Za 
przykładem Jackie Coogan odbędzie 
ona propagandową podróż po Europie 
i zatrzyma się w drodze do Warszawy 
we wszystkich ważniejszych stolicach. 

* $ * 


Znany architekt niemiecki, Bruno 
Tant opatentował nowy swój wynala- 
zek, polegający na urządzeniu kinemato- 
grafu dla... leżącej publiczności, Obrazy 


Artysta współczesny chcący dać wy 
raz ciału ludzkiemu uczynić może to je 
dynie w pantomimie. 

Zrozumiał to dyrektor Rajmund — 
Teatru dr, Beer i teatr, który zadaniom 
wytkniętym sobie umie sprostać, pra- 


e. 
Praca jego jest niezwykła, Być może 
uda mu się stworzyć teatr prawdziwego 
wyrazu wszelkich przeżyć ludzkich, Być 
może uda mu się stworzyć teatr najle- 
piej duszę ludzką odzwierciedlający. 
Dr, Beer pragnie stworzyć teatr w 
artysta ciałem swoim wypowie 
więcej „niż mogłyby wypowiedzieć sło- 
wa, albowiem zrozumiał potrzebę pow- 
stania teatru bez słów Pantomimyl 


ą, ni 


zgrozą, rzuciła mu 


a prawdą tą cho- 
zakamarkach zbio- 
dok wygina poprzez lepkie ścieżki 
grze i|najlżejszego tchnienia wiatru — do- 
łośno przestrogę 
ie znajdujący u- 


St. M 


rzucane będą nie na pionowy ekran, lecz 
na sufit, a widzowie będą rozkoszować 
się filmem, leżąc na miękkich kanapach. 
Pomysł ten będzie posiadał wielkie zna- 
czenie dla szpitali, klinik, a szczególnie 
dla rekonwalescentów, którzy tygodnia- 
mi po operacji muszą leżeć bez ruchu 

* * * y 


W ostatnich dniach w europejskim 
świecie kinematograficznym obudziła za 
irteresowanie umowa, zawarta pomię- 
dzy wielkim francuskim koncernem filmo 
wymi (z udziałem Pathe freres) a nie- 
mieckim koncernem „Westi“ (z udzia- 
łem Stinnesa). Tow. akc. Pathe oddaje 
do dyspozycji niemieckiej firmy 800 


ekranów posiadanych we Francji, a Pa- 


the-Westi obejmie prócz teg większość 
ekranów Szwajcarii, Holandji, Hiszpa- 
nii i Egiptu. 

Prasa amerykańska ze „zdumieniem 


donosi, iż w Stanach znaleźli się dwaj - 


ludzie, którzy nigdy jeszcze nie oglądali 
obrazu kinematograficznego: 80-letni p. 


Taylor i jego 75-letnia żona. Najciekaw= - 
sze jest, iż wnuczka ich Estella Taylor - 


jest jedną z największych gwiazd filmo- = 


wych. j 
Zdaje się, iż w Polsce takich orygi- 
nałów znalazłyby się miliony... 
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ła to chwila wielkiego. triumfu arana 


olimpijskiego wyniesienia się na te 
szczyty twórczości, na których panuję 
wieczny spokój, na kt h nie czuje 


kąd nie dolatują żadne dźwięki z niziny 
życia — gdzie „„słyszy się tylko milcze- 


skiego — poety, artysty słowa, chwila 
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pokolenia, nad: 


ej 
aby mu ukazać całą prawdziwą „urodę 
życia”, $ | 

Wracając do teraźniejszości życia pol 
skiego, powieść Żeromskiego wykomy- 
wała z nim razem wszystkie jego „syzy- 
Szła z nim na manowce, 


o życiu polskiem, 


i życia, 
Albowiem księga ta nî 
kroniką, ta powieść nie jest lee aR 


dkcy są twórcy tej 


ści i powszednie wzniosłości, malkabry- 
owa powieść jest 


cznie krwawe szyderstwa, nikczemne 
zdrady i podstępy,ohydne brutalstwa, 


ujmuje w 
przeżyć i 
e 
| kku, właściwie nieraz naa tylko asi 
A nego swojego bohatera, 

wa wielka powieść Żerowmskiego 
pozornie ma wiele odrębnych tomów 
rozsnuta, początkowo w$ryzłszy się we 
współczesne życie polskie „ludzi bez. 
domnych', wkrótce rozszerzyła się nie- 
pomiernie, aby objąć jego całość w Ea- 
tej głębokości i rozciągłości Aby sieg- 
nąć do życia tego ideowych i duchowych 
korzeni, cofnęła się daleko 
przestrzeń czasu i tam z pod 


powieścią, oddającą całą grozę 


jonów szturmowych... 


Lecz czegóż to szukała 


tylko jednego — istotnej prawdy 
życia, będącej zarazem 
jego sprawiedliwości, a nawet 


i|dotąd niestrudżona, 


bezmyślne zniszczenia — odczuwając to 
wszystko tak intensywnie i odtwarzając 
z taką prawdą i głębią, pozostała jedyną 
ruiny 
dzieł i dusz ludzkich zarazem, dokonaną 
przez wojnę, choć nie chodziła jak inne, 
śladami sztabów generalnych, ani bata- 


zawsze i 
wszędzie powieść Żeromskiego z życiem 
polskiem po wszystkich ' jego. drogach i 
błędnych ścieżkach? Zawsze i wszędzie 
tego 
jego pięknem 
o wiele 
wstecz w|więcej — bo usprawiedliwienia, Praw- 
„popiołów*! dy tej nie chciała narzucać — chciała do zindywidualizowanie żywiołu mowy. By- 


sprawiedliwienia w teraźniejszości, na- 
wracała w przeszłość drogami wszyst- 
kich tych, którzy na jakikolwiek sposób 
szukali w Polsce sprawiedliwości, duma 
ła z bohaterskimi hetmanami o klęsce 
Cecory, budowała z „kacerskimi* Arja- 
nami ich zbory, szła za śladami wszyst- 
kich budowniczych prawdy, Ulatywała 
w marzenie o przyszłości, tworzyła uto- 
pijne kolonje Bodzanty, rzucała na łono 
al Bałtyku polskiego Ikna — nagiego 
człowieka, z którego mogła narodzić się 
prawda, 


nie ptasząt w lesie i czeka się tylko rych 
łego zamilknięcia, jak one”. - I zdawało 
się, że z Żeromskiego pozostał tylko ten 
ponad chmury wyniesiony olimpijczyk, | 
aojd przeszłości i żywiołów, który nigdy ti 
nie zechce „zejść” ze swojej chwały — i 
ale że zniknął na zawsze, Żeromski — 
„serce serc" literatury polskiej i więcej: 
sumienie sumień, 
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I oto — nie stało się owo skamienie- * 
nie w apoteozie. Żeromski zeszedł w 
dolinę życia, na „padoły płaczu” i odna- 
lazł znowu dawnego samego siebie. Jest 
znowu z nami wszystkimi, znowu z-nami 
czuje i żyje i cierpi i szuka — a szuka 
znowu prawdy i sprawiedliwości i uspra 
wiedliwienia. Sika prawdy najnowsze i 
go polskiego życia zbiorowego i prze- 
trząsa je znowu do dna rzeczy i sumień, 
Wgryza się znowu „we wszystkie jego 
nędze i ucieka od nich ponownie w ma- 
rzenie — tym razem o „szklanych do- 
mach“ w Polsce oczyszczonej i szczęśli» 
wej, będącej wzorem dla wszystkich na- 
rodów i spoleczeństw świata — i sprowa 
dza znowu to życie polskie z jego zabłą- 
kanej w obczyźnie dalekiej tropów na | 
ojczystą gebe, na tak tak. rodzimą | | 
swojską „Nawłoć”, aby ukazać mu po- „| 
nownie nieśmiertelną, czarującą prze- 
pastną i zgubną jego urodę. W przed- 1 
wiośnie" polskiej państwowości, w czas | 
wstawania się” młodych form polskiej bu 
dowy społecznej, powraca znowu do nas 
dawny Żeromski, ten wiecznie baczący, 
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Lecz oto zdało się, że powieść ta 
nienasycona, wie- 
czna poszukiwaczką uspokoiła się, usu- 
nęła, może — umarła, Że pozostała być 
powieścią życia, a stała się tylko pieśnią 
słowa. Popłynęła z biegiem Wisły do 
Bałtyku, owiał ją tam „wiatr od morza" 
— żasłuchała się w niej i zaśpiewała o 
przeszłości tak pradawnei, że w niej zn 
tracity się kontury prawdy i fałszu, spra 
wiedliwości į cierpienia — tam u samych 
źródeł, z których powstaje zarówno czyn 
jak słowo, zarówno dzieło, jak dźwięk; 
gdzie człowiek jest tylko cząstką przy- 
rody, gdzie myśl jego jest tylko qdbiciem 
jej tętna, jego istnienie Fia jednym ze 
składów rytmu jej życia. Zdało się, że 
powieść utonęła w natchnionym hymnie, 
roztopiła się w dźwiękach pieśni jak głos 
człowieka w. szumie wód i wichru, że 
stała się tylko dźwięko naśladowczą i 
dźwięko rodną zarazem, jak pierwsze 
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' Pojęcie otyłości jest bardzo rozciąg- 
liwe i Ebstein bardzo dowcipnie odróż- 
T nia trzy jej rodzaje: pierwszej kategorji 
= zazdrości się, z drugiej pokpiwa, a trze- 
_ ciej się współczuje. 
~ Najczęstszą przyczyną otyłości jest 
Zwykłe przejadanie się. Albowiem każ- 
dy organizm zużywa pewną ilość ener- 
T gji kosztem wprowadzonych pokarmów, 
50 ile zaś nadmiar zasymilowanych sub- 
_ Stancji nie zostaje zużyty dla wykona- 
"nia pewnej pracy, wówczas pozostaję 
Ww organizmie jako tkanka tłuszczowa. 

_ Jeżeli człowiekowi będzie codz. przy- 


zę _ bywać tylko 10 gr. to w ciągu dziesię- 
H 5 ciu lat przyrost wagi wyniesie 36,5 kg., 
ka "co prowadzi bezwzględnie do utraty 
ie _ estetycznych kształtów. 
KU =~ Otyłość spotyka się częściej u ludzi 
bogatych, prowadzących żywot siedzą- 
Ly. ty, używających mało ruchu — wystę- 
~ puje w nich bowiem jeszcze jeden czyn- 
m nik sprzyjający otyłości, mianowicie nie 
ZA dostateczna czynność mięśni. 
ps Obok przyczyn wyżej wymienio- 
ad _hych, które w znacznym stopniu są za- 
Hej  leżne od siły woli człowieka, istnieją 
io -przyczyny niezależne od nas, a tkwiące 
0 1g w funkcji gruczołów wewnętrznego Wy- 
a» | a dzielania. A 
YW E Gruczoły te, zwane również dokrew 
lid "nemi, gdyż wydzielina ich dostaje się 
= PR = Wprost do krwi obiegu mają olbrzymi 
m | = wpływ na przemianę materji, między in- 
| aj IW = hemi i na otyłość. 
i |, I tak wiadomo, że kostraci (ludzie 
i i = pozbawieni jąder) tyją bardzo szybko, 
z | jak również i ludzie z niedorozwinięte- 
M "mi narządami płciowemi, przysadkę móz 
RE | gową lub gruczołem tarczgowym. Obni- 
©] 00 żenie funkcji . gruczołu tarczowego jest 
i | = połączone zazwyczaj z kretynizmem, 
o | przyczem sam gruczoł może być znacz- 
"4. nie powiększony. Okres przekwitania u 
zy R (IB kobiet t. j. zaniku funkcji jajników, rów- 
IB || = nież często jest połączony z tyciem. 
UB Otyłość często bywa rodzinna i dzie 
di$ dziczna, tutaj wchodzą w grę bliżej nie- 
| znane czynniki które określamy jako 
Ab | konstytucję danego organizmu. 

15 Wagę człowieka określamy zwykle 
w stosunku do jego wzrostu i tak za nor 
= mę uważamy tyle kilogramów, ile wy= 

Ń | = 
j | stała, pominąwszy którykolwiek z funda 
ma, 4 | mentów prawdy. 4 
Ma. „ 4 
ia MAJ Fabularnie najnowsza powieść Że- 
te E $ tomskiego to jeszcze jedna odmiana daw 
je = nego jego motywu — historji o Piotrze 
ije P _ Rozłuskim. To znowu taki' sam zatra- 
o | cony w obczyźnie — bez żadnej zresztą 
ny i światowej chęci odstępstwa — Polak — 
Ca f. ojciec i syn jego tak samo nawracający 
ch E się na wiarę ojczystą choć buntowniczy, 
ło d wracający opornie i powoli, ale tèm geb 
en |  szemiikorzeniami w ojczystą glebę. Syn 
k, | ów nazywa się że razem Cesary Ba- 
dy 1] ryka, a nie Piotr Rozłuski, ale to nie ma 
A | istotnego znaczenia; jest „bolszewikiem 
py, H | — ale to też nie ma istotnego znaczenia. 
ej: | Gdy ojciec Baryka (jakaś gruba ryba w 
| Y służbie przemysłu rosyjskiego na Kau- 
| kazie) przeszedłszy i wszystkie okropno- 
ści wojny z początku jako rosyjski „ofi- 
e. | = cer zapasowy” później jako polski legjo 
w |. nisła, i wszystkie okropności bolszewiz- 


a- | © mu — umiera na progu Polski, do której 


st | wraca, marząc o „szklanych demkach" 
mi j — syn, dostawszy się do tej Polski, idzie 
ka | się za nią bić z rosyjskimi bolszewikami. 
ra I Ale to nie jest jeszcze istotne jego 
ze | nawrócenie, Byłoby ono bowiem zbyt 
e. . | płytkie, nagłe powierzchowne i nieuspra 
Á, JĘ wiedliwione, Cezary Baryka — syn, któ 
go | ry się znalazł w pośrodku rewolucji ro- 
r | syjskiej, jako dziecko — młodzieniec, ja- 
Or [i ko wychowanek rosyjskiej szkoły, za- 
M 9 | = nadto przesiąkł jej wyobrażeniami, jej 
as | | pojęciami, jej wewnętrznym kierunkiem 
va I rozmachu, jej nałogami myślowemi i u- 
4- = czuciami — aby mógł się tego wszyst- 
na kiego pozbyć jednem strzepnięciem pal- 
ną ', ców, banalną zmianą paszportu i „stanu 
"OMS, cywilnego". Zresztą na drodze procesu 
e- ' jego duchowego i myślowego przeobra- 
d- | | żenia się stanęła powojenna" swojska 
as Nawłoć — taka polska wieś, a raczej pol 
SE ski dwór pod Częstochową, własność 
as * bogetego panicza, któremu Baryka — 
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Jak się uchronić od otyłości.) Wiad 


_ Przyczyny otyłości. Kiedy otyłość staje sie chorobliwą ? 
© Kuracje odtłuszczające szybkie i powolne.-—Wybór i przy- 
_ gotowanie potraw. —- Ograniczone spożycie płynów. — 
Wpływ alkoholu. — Kuracja odtłuszczająca a głodzenie, =- 
y : 

Otyłość wobec mody. 


nosi wzrost centymetrów minus sto, z 
poprawkami, iż przy wzroście poniżej 
150 cm. odejmujemy 95, a powyżej 170 
do 105. 

l tak człowiek o wzroście 167 cm. po 
winien ważyć koło 67 kg., oczywiście 
dopuszczalne są odchylenia 2 — 3 kę. 


Otyłość staje się wówczas chorobli- 
wą, o ile osobnik ma pewne dolegliwo- 
ści z nią związane, a więc szybkie mę- 
czenie się, trudności w oddychaniu, sil- 
ne lub nieregularne bicie serca itd. 

Pacjent zgłaszający się z podobnemi 
dolegliwościami do lekarza, chciałby 
schudnąć w bardzo krótkim czasie. Acz- 
kolwiek istnieją odpowiednie metody, 
jednakże mogą się one ujemnie odbić na 
sercu, systemie nerwowym, być przy- 
czyną wędrującej nerki itp. Zwłaszcza 
nie są one wskazane dla ludzi starszych 
osłabionych, lub gruźlicznych. Dlatego 
też ostatnio zalecane są głównie metody 
powolnej kuracji odtłuszczającej. 


Zasada kuracji polega na tym, aby 
organizm otrzymał mniej pokarmów, niż 
zużywa na codzienną swą pracę, wów- 
czas braki będzie pokrywał własnym 
tłuszczem, co pociąga za sobą chudnię- 
cie. Dla szybszego schudnięcia poleca 
się gimnastykę, sporty itp. 

Zmniejszenie ilości pokarmów ma się 
odbywać głównie kosztęm tłuszczów w 
mniejszym stopniu węglowodanów (cu- 
kru, mąki i t. d.) — natomiast ilość sub- 

stancji białkowych nie powinna ulec 
zmniejszeniu. 

Jeżeli idzie o wybór substancji biał- 
kowych, to na pierwszym miejscu sta- 
wiamy chude mięso, na drugim jajka i 
to właściwie tylko białko, gdyż żółtko 
zawiera dużo substancji tłuszczowych, 
następnie chudy ser, chude gatunki ryb. 
Do przygotowania potraw należy uży- 
wać sosu mięsnego, kwasu cytrynowe- 
go, korzeni itd., zaś możliwie mało mąki 
i masła. 

Z jarzyn powinno się używać zielo- 
ną sałatę przygotowaną z cytryną, świe 
rze kalafiory, kalarepę, rzodkiewki, 
ogórki, buraki — wszystko odpowiednio 
przyrządzone. ; 

Z owoców są dozwolone mierne iloś- 
ci borówek, malin, porzeczek, małe ilo- 


bolszewickiej i który go po wojnie do 
tej wsi zaprosił w nieograniczenie hojną 
gościnę. A w tej Nawłości (co za prze- 
pysznie rdzenne, wspaniałe, swojskie, 
niesłychanie i jedynie polskie słowo) — 
życie równie szumne i beztroskliwe, a 
nadewszystko — romans, romaas tragi- 
cznie platoniczny z dwiema pannami i 
witlkanicznie zmysłowy, choć równie tra 
giczny, z jedną rozwódką. Dopiero wyr 
wawszy się PARE z tego romansu, Bary 
ka wraca do Warszawy na przerwane 
wojną studja uniwersyteckie, a razem z 
tem, wraca i do życia polskiego w jego 
ośrodkowem tętnie do procesu wrasta- 
nia w to życie myślą i uczuciera i do po- 
łączonego z niem procesu duchowego 
przeobrażenia. |. 

Na tę jednak fazę procesu przycho- 
dzi „wiatr od wschodu” Cezary Baryka, 
który już powoli wżywa się już w umy- 
słową i uczuciową atmosferę budownic- 
twa własnej polskiej społecznej kon- 
strukcji, którego odpycha  prosłolinijnie 
jednostronny „proletarjacki' — światopo- 
gląd doktrynerów bolszewizmu — nagle 
zostaje „polskim komunistą'. Składa 
się na to kilka przyczyn i widzenie 
niektórych ran polskiej rzeczywistości i 
oddziaływanie krytycznej djalektvki ko 
legi — ideowca i odnowienie serdecznej 
rany i wreszcie jakby ostatnie najdalsze, 
najbardziej krańcowe wahnięcie ku mło 
dzieńczym ideałom — jako naturalna 
reakcja przed ostatecznem przejściem 
na nową wiarę życia. Dość, że część 
trzecia i ostatnia „Przedwiośnia” koń- 
czy się obrazem Cezarego Baryki. kro- 
czącego na czele pochodu inwalidzko = 
robotniczego przez Aleje. na Belweder I 
prącefo „wprost na mur szarych żołnie- 
rzy polskich” (zagradzających drodę po- 
chodowi) „na czele zbiedzonego tłumu*,, 
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Czy z tego zakończenia powieści na- 


omose 


stwie do gospodarzy na całej linji za- 
wiódł jednak - rzuty ich na bramkę były 
pewniejsze, 

choćby wiemy, że Cezary Baryka nie 
zginął i nie zginie, że dla tej wielkiej idei 
będzie jeszcze pracował i że go przy tej 
pracy spotkamy w niechybnym dalszym 
ciągu „Przedwiośnia' -— który też jest 
już teraz oczekiwany z równem zainte- 


resowaniem, jak niecierpliwością, 
.» 


Slavia łPraga) — Bielefeld 3:1, 

Slavia czeska, będąca na turnieju 
zwycięża tamtejszy Bielefeld Sp. V. 3:1, 
Do pauzy 1:0 dla Bielefedu. 

Gra naogół toczyła się z przewagą 
czechów, 


M. T. K, — Sportclub (Elberfeld) 4:0, 


Mistrz budapeszteński, M. T. K, zmie 
rzył się z mistrzem Elberfeldu, zyskując 
doskonałą formę, zwycięża zawody w sto 
sunku 4:0, 


Kamraterna — Barcelona 2:1. 


Znana nam dobrze ze swego w Łodzi 
pobytu szwedzka Kamraterna, zwycięża 
Barcelone w rewanżowym spotkaniu za- 
służenie 2:1 (pierwsze spotkanie 0:3). 


ści — wiśni, śliwek, jabłek, gruszek, 
brzoskwiń, moreli; winogron, fig, orze- 
chów i migdałów nie należy używać. 

Co do chleba to zamiast żytniego lub 
pszennego podajemy czarny chleb, odpo 
wiednio przygotowany; chleb tego ro- 
dzaju pod względem odżywczym przed- 
stawia małą wartość jednak zaspakaja 
subjektywnie uczucie głodu. 

Niesłusznie unika się spożywania kar 
tofli, które można podawać w skorupach 
w chudym rosole, w postaci sałatki kar- 
toflanej oczywiście bez okrasy. 

Znaczna większość dotychczasowych 
przepisów kuracji odtłuszczających uwa 
ża za niezbędne ograniczenie płynów w 
jakichkolwiek postaciach. Już Hipokra- 
tes zalecał dla odtłuszczenia suchy chleb 
i wiele ruchu. Pogląd ten pasorzytuje je- 
szcze do dziś dnia, aczkolwiek badania 
wielu uczonych wykazały, że można 
przeprowadzić kurację odtłuszczającą, 
podając duże ilości wody. 

Ograniczenie płynów ma jednak tę 
dobrą stronę, że powoduje zmniejszenie 
apetytu, nie ma natomiast wpływu na 
większe zużywanie tłuszczu. 

Większe ilości alkocholu pod jakąkol 
wiek postacią (wódka, wino, piwo, ko- 
niak itd.) są zakazane, gdyż może to do- 
prowadzić do otyłości. Z ludzi otyłych 
słynie Bawarja, wskutek nadmiernego 
konsumowania piwa. Natomiast małe 
ilości wina czy koniaku, dodane do her- 


wniosek, że Cezary Baryka jest już 
„stracony?"”, Byłby to wniosek równie 
pośpieszny jak mylny — zarówno w sto 
sunku do bohatera powieści, jak do sa- 
mego Żeromskiego w tej ostatniej fazie 
jego twórczości Cezary Baryka nie jest 
bynajmniej „stracony“ a tak jak nie jest 
„zakończony“ — dzieje jego są dopiero 
zaczęte w „Przedwiośnie“, Wszak wie 
my — co go prowadziło do życia pol- 
skiego i przez to życie. Prowadziła go 
wizja jego ojca — marzenie o „szklanych 
domach“, o miastach - ogrodach, w Pol- 
sce prowadzi go jego własne marzenie, 
Wszak mówi on do alegorycznego Szy- 
mona Gajowca, jednego z budowniczych 
polskiej państwowości u jej podstaw i 
szczytów zarazem, jednego z konstruk- 
torów widzących i rozumiejących plan 
całości: „Ja mam jeszcze na obronę re- 
forme"... -Reformy, któreby przewyż- 
szały bolszewickie i niemieckie, któreby 
ludy okrainne odwróciły twarzą ku Pol 
sce, a nie ku Rosii"... I woła: „Polsce na 
gwałt trzeba wielkiej ideil". Już z tego 


Relacjonując tak pokrótce o najnow- 
szej powieści Żeromskiego, o jego treści 
ideowej, i uczuciowej, należy dodać co 
do jej formy, że jest ona napisana w ten 
sam jedyny a właściwy Żeromskiemu 
sposób porywający, jak dawne dzieła. 
Jest to znów tn sama wezbrana rzeka 
wypadków, uczuć i myśli, która unosi 
ze sobą czytelnika szybko i nieodparcie, 

amy tu do czynienia znowu nie z obmy 
śloną „kompozycją fabularną — lecz z 
tajemniczym gwałtownym wybuchem jak 


syn uratował życie na wojnie polsko -Ileży, a nawet czy można wyciągnąćlby podziemnych sił twórczych, nieod- 


i sportowe. 


Joung Boy łBern) zwycięża Simmeriug,| Vasal (Budapeszt) — Eintracht (Franke 
Zawody powyższych drużyn zakoń- furt) 4:3, 
czyły się niespodziewanym zwycięstwem 
Joung Boy'u w stosunku 1:0, 
Napad wiedeńczyków w przeciwień- 


Gra powyższych drużyn należała do 
najpiękniejszych zawodów ostatnich ty- 
godni. 

Uwidaczniała się nao 
Vasasu, który w pewnej walce 
wynik 3:1 na swą korzyść do pauzy, 

„Po pauzie, nieco zmęczeni, mniej ata i 
kują — ograniczając się więcej do de. 
fenzywy. 

Wynik ostateczny 4:3 dla Vasasa, 


Hamburg — Hanover 5:1. 


Łatwe zwycięstwo reprezentacji Ham 
burga, która górowała nad przeciwni- 
kiem pod każdym wzgłędem. 


Wiedeń, 
Wacker — Ruxolishiigel 3:1. 
Ostmark — Nicholson 1:0. 


Przewaga 


Lipsk, 

Spórtfremxe — Eintracht 1:0. 

Olimja — Victorja 24). 

TMA EEEE A 
baty czy wody mineralnej mogą służyć 
jako środek wzmacniający. j 

Jedną z podstaw kuracji jest taki wy 
bór potraw, aby pacjent nie doznawał 
uczucia głodu, gdyż wtedy w krótkim 
czasie zarzuci ją całkowicie. W tym ce- 
lu podaje się pokarmy, które mają małą 
wartość odżywczą, natomiast przez swą 
dużą masę zaspakajają uczucie głodu, do 
nich zaliczamy przedewszystkiem owo- 
ce i jarzyny. 

Moda w stosunku do tuszy zmienia= 
ła się wielokrotnie, W czasach staroży= 
tnych obżarstwo należało do dobrego to 
nu; Rzymianie na ucztach spożywali nie 
zmierne ilości potraw, jednak zaraz po 
zjedzeniu udawali się do pokoju, gdzie 
specjalnie wywoływali wymioty, po któ 
rych pacjent znów się najadał itd. 

Dziś szczupła talja święci tryumfy, 
a chudnąć chcą panie nietylko otyłe, ale 
nawet chude, żeby się stać bardziej wy- 
smukłe. Trzeba stwierdzić, że w tym kie 
runku moda doszła do przesady. 

W końcu zaznaczę, że uchronić się 
od otyłości można przez odżywianie się 
w miarę potrzeb organizmu, bez uczucia 
najedzenia się oraz przez używanie ri- 
chu (spacery, gimnastyka, sporty itd.) 

Zaś kurację odtłuszczającą najlepiej 
jest przeprowadzać w sanatorjach lub 
w domu pod kierunkiem lekarza. 


Dr. Jan Polak. 


miennym i nieuchylonym jak żywioł, Na 
przemian wichrowe narastanie faktów i 
zdarzeń — i długa nad niemi kontenpla- 
cja, wczuwanie się w nie i wmyślanie, 
przenikanie w głąb, aż do jądra prawdy, 
zaduma i objęcie tęsknotą — i nagłe o- 
derwanie się do nowych powstających 


zdarzeń. 
W części pierwszej znajdujemy wstrzą 
sające, realistyczne i syntetyczne zara- 


zem obrazy rewolucji bolszewickiej. W 
części drugiej „przytulna”, cielesne nie- 
mal obcowanie z przyrodą — z życiem, 
z ludźmi polskiej wsi i polskiego 


OTU, 
wchłanianie tych wszystkich zjawisk 
przedewszystkiem -zmysłami W części 


trzeciej głębokie reflekcje, analiza my- 
ślowa, historjozoficzne ogarnięcia teraź 
niejszości, sentyment umysłowy — i zn 
wu powrót do drgnień serca, A na usł 
gach tego wszystkiego świetne narzędzi: 
niezrównanie gibkiego plastycznego 
przeduchawionego zarazem stylu, nieu- s 
szczuplona zdolność słowotworstwa, wy 
czarowującego z ludowości i archaizmów 
dźwięki zupełnie zdało się umarte di 
nowego życia, Odrębny i niepowstrzy 
many rozpęd narracyjny, wyobraźnia pi- 
sarska, nie cofająca się przed konstru- 
owaniem z elementów teraźniejszości 
obrazów najbardziej śmiałych przed ob- 
serwacją najjaskrawszą aż do ponurej 
groteski i opłakanie śmiesznego tragi- 
zmu, Oto nowa powieść dawnego Że- 
romskiego, który przychodzi znowu do 
nas jako człowiek odpowiedzialny za 
całość polskiego życia, na mocy swego 
osobistego najgłębszego przeżycia, jako 
własny oskarżyciel i własny obrońca — 


i nie chce niczego więcej, ale i niczego - 


mniej, jak tylko przejęcie się czytelnika 
tem samem uczuciem, z tą samą siłą 
przeżycia. | nieodparcie wplata na! 
znowu w to koło swych cierpień, ale 
swych triumfów i przezwyciężeń. 
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sie SAMI, 


że znana, przez gospodynie wyróżniana 
herbata mieszanka 
na sposób rosyjski 


Bacia Ignatowicz, 


Piotrkowska 96, telefon 8-33 


jest rzeczywiście nieprześcigniona 
w smaku i wydajności, 


_Mińdomości hieżąct, 
Jaira: Makarego 


Wschód słońca o g. 7.43 
Zachód o g. 3.32 

Wsch. księżyca o g. 9,21 r. 
Zachód o g. 6.40 w. 
Długość dnia 7.49 
Przybyło dnia g. 0.5 


CZWARTEK 


„Myśli o Nowym Roku, 


Nowy Rok jest to — nowy błąd gra- 
matyczny w dyktandzie Pana Boga, 
Jest to — nowy kapelusz na głowie 
czasiu 
est to — nowe pas walca, tańczące- 
fo przez ziemię i księżyc naokoło słoń- 
ca. 
„ Jest to — poprostu zmiana dekora- 
cji, 
Jest to — nowy arkusz kancelaryjny 
w danym wypadku za nr. 1925, 
„ Jest tę — nowa zmarszczkka na czole 
wieczności, 
Jest to — nowa miotła śmierci. 
Sceptyk, 


OSOBISTE. 


P, Gusła 
wy ela „Slam Palka dt 


nowe wydawnictwa 
oi obi 
kraju. i 


w jednym z wisk 
przemysłowych naszego 


tn 


STATUT SP, AKC, „ŁóDź — ROKICI- 
— TOMASZÓW”, 
jęty został w 


ewódzkiego 
eeik statut ŚR Ak, Kolei Ele 
iw — Rokiciny — Foma- 


Poprawki do statutu, przyjęt 
taa, ętefo w r. 
1922 przez b. radę miejską opracował od 
budowy tramwajów podmiejskich. 


PODWYŻSZENIE OPŁ i 
KI POCZ WAT ZA PACZ 


wiceprezydenta 


Z ünlem dzisiejszym 
3 podwyższone 
zostały opłaty za paczki pocztowe. Ko- 
szta wYnoszą zą l airat Aa do 5 kę, 1.50 

50 zł, * mó 
PCO 20 kę. — 6 zł. do 15 kg. — 4 
ozatem z dniem jutrzejszy i 
j r zejszym przy 
wych do GA byki listów SBTtOSCIO- 
9 sumy tys. żł., Rali 

siąc 2k b... 4a paczki do ty 


OTWARCIE URZEDU POCZTOWE 
CELNEGO. PIRO 


W dniu 15 stycznia otw 
ostatecznie w Łodzi urząd 
celny „którego brak dawał sie 
kupcom łódzkitn, 

Lokal na ten urząd został - nabyty 
przez dyrektora poczty w domu nr. 38 
przy ul. 25 p. Strzelców Kaniwskich. 


arty zostanie 
pocztowy 
we znaki 


Wszystkim naszym czytelnikom, prenu- 
meraterom i przyjaciołom składamy serde- 
czne życzenia szczęśliwego i wesołego roiu. 
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Nowa powieść 
„Expressu“. 


Nowa powieść „Expressu nosi ty- 
tul: „Złota Mańka” i stanowi typ spół- 
czesnej powieści sensacyjnej, drukówa= 
nej w dzienniku. 

Tvp powieści dziennikarskiej różni 
się zńacziiłe ©d typu książkowego. Po- 
wieść taka musi nosić charakter Wwybit- 
nie aktualny, tak akinadi  jaklm jest 
sam dzienuik i odzwierciadłane przezeń 
życie. Musi w szerokich Kkonńturach za. 
kreślić życie społeczne i wypełnić Kon 
tury te treścią żywą, ruchliwa, nieomal 
kinematograliczną. („Złota Mańka“ pisa 
na jest właśnie z punktu widzenia po- 
wyższych zasad. Akcia rozwiła się w 


' | Łodzi. Warszawie, Zakopanym, Zoppo= 


tach i Paryżu. 

Autor prócz swei bohaterki, wprowa 
dza na widownię cały szereg aktualnych 
życiowych postaci, bierze temat i roz- 
mach pisarski wprost z rzeczywistych 
stosunków, z faktów i zagadnień, które 
nurtują nasze społeczeństwo. 

Powieści tego typu spotykały się czę 
sto z zarzutami ludzi, porównywujących 
je z normalną powieścią książkową. Za- 
rzuty te są niesłuszne, T. zw. powieść 
kinematograliczna t. 1. drukowana w od- 
cinkach w dzienniku, sensacyjna, zdoby 
ła sobie łuź pubiiczność we Francji i A- 
moeryce. 

„Express“ pierwszy wprowadził tę 
powieść na grunt polski I liczne rzesze 
czytelników z uwagą śledzących roze 
wół rawieści, oraz próby naśladownic- 
twa w innych dziennikach są niezaprze- 
czalnym dowodem, iż przylmuje się ona 
dobrze na tutejszym gruncie. 

„Złota Mańka“ zakrojona jest na sze 
roką miarę społecztiią, Splot wypadków 
jest w niej nadzwyczaj żywy, a sytuacje 
fascynują swą oryginalnością: 


TELEGRAMY BŁYSKAWICZNE DO 
AUSTRII. 


Z dniem dzisiejszym niezależnie od 
wprowadzenia stałego ruchu telegra= 
mów. błyskawicznych z Gdańskiem zo- 
staje podjęta wymiana telegramów bły- 
skatwicznych z Austrją. , 

Opłata za teleyram taki wynosi 1 fr. 
63 cent.za wyraz, zaś do Gdańska 1 fr. 
35 cent. 

W celu uprzywilejowania ruch te- 
legramów błyskawicznych „wprowadzo 
mo dla tych telegramów pierwszeństwo 
przed telegramami prywatnymi zwykły 
mi i pilniemmi. 

Telegramy błyskawiczne nadawane 
mogą być między godz. 9, a 6 pp. przy 
czem telefony zostały wykorzystane ja 
ko sieć, b 


Przeniesienie funduszu bezrobocia. 
Z dniem jutrzejszym biura obwodowego 
funduszu bezrobocia zostaje przeniesło- 
ne z lokalu państwowego urzędu pośred 
nictwa pracy do fokału komisariatu rzą 
du (AI. Koścluszki 1). b. 


Podwyższonię opłaty za książeczki 
paszportowe. Z dnicm dzisiejszym, ko- 
misarjat rządu na m. Łódź podnosi p- 
łatę tytulem zwrotów kosztów za blan- 
kiet na dowód osobisty krajowy z 50 
gr. na I złoty, 


Kirsa, Dyrekcja kursów gimnazjal- 
nych związku zawodowego nauczyciel 
polskich sz%ół średnich (Zawadzka 9) ko 
mtmikuje, że zapisy na nowe półrocze 
rozpoczynają się od 2 stycznia 1925 r,, 
codziennie od 6 do 9 w, (prócz niedziel 
i świąt), Początek nowego półrocza roz 
poczyna się we wtorek, dn, 3 lutego fr. p. 
Nadmienić należy, iż na kursach uczą 
wyłącznie fnchowi profesorowie szkół 
średnich podług programu gimnazjum 
państwowego. Kursy przygotowują do 
matury i egzaminów państwowych. Kitrs 
jednej klasy trwa 5 miesięcy pod dyrek- 
cją znanego pedagoga J, Radwańskiego, 


y 
= 


TASAS. 


KA 


Zwalczanie alkoholizmu, jako jednej 


j|z największych klęsk społecznych i przy 
S4 |czyny degeneracji całych pokoleń, prży- 
124 |brało już zdecydowane formy całkowitej 

g |prohibicji w Stanach Zjednoczonych, w 


państwach skandynawskich i t, p. Usta- 
wa polska z r. 1920 tylko częściowo za- 
rądzić może szerzącemu się u nas nało- 
gowi alkoholizmu i dlatego — jako uzu- 
pełnienia wymaga zorganizowanej i 
sprężystej akcji całego świadomego skut 
ków alkoholizmu, społeczeństwa, 
Wychodząc z szerokich założeń pań- 
stwowo-socjalnych i w oparciu o ustawę 
o opiece społecznej z dn. 16 marca 1923 
r. magistrat m, Łodzi postanowił podjąć 
zdecydowaną walkę z alkoholizmem 
przez założenie w tym celu autonomicz- 
nej sekcji przy wydziale opieki społecz- 
nej, Słatut sekcji zatwierdzony został 
przez magistrat w dniu 3 października r. 
ub, zaś w dniu 30 grudnia odbyła się 
pierwsze posiedzenie rady sekcji, na któ 
rem wybrano prezydjum rady i nakreślo 
najogólniejsze wytyczne działania. 
posiedzeniu organizacyjnem wzię- 
li udział członkowie rady, pp: kurator 
okr. szkoln, dr, Jarosz, komisarz rządu 
Iżycki, komendant Roszkowski dyrektor 
wojewódzkiego urzędu zdrowia dr, Skal 
ski, M. Hertz, przedstawiciel kurji bisku 
piej, ks, kapelan Nowicki, radni dr. Arot 
i Pawlak, prez. M. Cynarski, ławnicy A- 
damski i Joel, nacz. higjenista miejski dr 
Gutentag, naczelnik opieki społecznej — 
Wisławski i naczelnik wydziału statys- 
tycznego, Roset, Pozatem obecni byli: za 
stępca nacezlnika wydziału opieki spo- 
łecznej Graliński i kierownik oddziału 
prasowego magistratu, Dudziński, 
Zagaił posiedzenie p. prezydent Cy- 
narski, wskażując w swem przemówie- 
niu na skutki społeczne klęski alkoholiz 
miu, środki zaradcze oraz zakres działal 
ności nowó-powsłającej sekcji, P, prezy- 
dent Cynarski podkretlił m. in., że zasłu 
ga inicjatywy w sprawie podjęcia na sze 
roką skole walki z alkoholizmem przy 
pada dr. Skalskiemu i p. Hertzowi, któ- 
rzy wystąpili z odpowiedniemi projekta- 
mi na jednem z posiedzeń delegacji wy- 
działu statystycznego, 
dalszym ciągu przemawiał p. M. 
Hertz nt temat genezy powstania sekcji, 


Mariina piim wako I T 


Posiedzenie organizacyjne miejskiej sekcji anty- 
alkohólicznej. È 


wywołanego wzmagającem się zastrasza 
jąco pijaństwem w naszem mieście, Prze < 


mówienie swoje zilustrował p, Hertz sze 
regiem interesujących przykładów z 


zależność pomiędzy siłą alkoholiznu 8. 


zdolnościami konkurencyjnemi danego 


narodu, 


Po odczytaniu regulaminu sekcji prze i 
wodniczącym rady wybrano przez akla* 


mację p. dr, Skalskiego, wiceprzewodni 
cżącymi pp. dr, Jarosza, 
narskiego oraz M, Hertża, 

/ przemówieniu powitalnem, 
mując przewodnictwo, p. dr, Skalski w 
imieniu województwa podziękował mae. 


gistratowi m. Łodzi za energiczne podję 


cie walki z plagą alkoholu, 


Na wniosek p. prezydentą Cynarskie 


go postanowiono nawiązać niezwłocznie 
kontakt z wojewódzką komisją antyalko 
holową orhz takąż komisją istniejącą 
przy komisarjacie rządu na m, Łódź, Ja- 
ko delegatów do tychkomisji powołano 
pp. ławnika Adamskiego i M. Hentza. 
Postanowiono również zawiadomić o ti- 
konstytuowaniu się sekcji — międzyna- 
rodowe biuro walki z alkoholizmem w 
Lozannie oraz redakcję „Świtu w Poz- 
naniu, Pozatem przyjęto wniosek p, na- 
czelnika Rosseta, użupelniony przez pp. 
dr, Skalskiego i dr. Jarosza w sprawie 
zaproszenia do udziału w pracach sekcji 
oraz do akcji propagandowo-odczytowej 
w Łodzi szeregu wybitnych działaczy an 
tyalkoholowych jak pp. dr. Radziwilło- 
wiez i J, Szymański z Warszawy, dr, Ja- 
ARCE z Krakowa, ks, Gaudyński i 
prof, 


by prowadzone przez policję kartki sta- 
tystyczne osób zatrzymanych za pijań- 
stwo były wpupełniane adresami zatrzy- 
manych. 

Zarówno bardzo poważny rpzebieś 
obrad pierwszego posiedzenia rady sek- 
cji, jakoteż obecność w jej składzie wy- 


bitnych i długoletnich pracowników spo s 


łecznych w dziedzinie wałki z alkoholiz- 


mem, higjeny i t pa każą wróżyć, że po- 


wstała placówka rozwijać się będzie jak 
nójpomyślniej, zwalczając 
straszne zło alkoholowej trucizny, 


Groiba strejl Tekarty kasowych. 


Konferencja z zarządem kasy ńie doprowadziła 
do porozumienia. 


Zgodnie z zapowiedzią odbyła się o- 
negdaj konferencja między przedstawicie 
lami kasy chorych i lekarzy kasowych. 

W konferencji z ramienia kasy brali 
udział pp, Kałużyński, Kłuszyński, Szu- 
ster í Pawłowski zaś lekarzy reprezento 
wali doktorzy Maczewski, Knichowiec- 
ki 4 Szyfiman, 

Na wstępie przewodniczący p, Kału- 
żyński oświadczył, że zarząd postanowił 
bezwzględnie załatwić równocześnie 
sprawę timowy głównej z cennikową, 
wobec czego lekarze winni się w tej ma- 
terji wypowiedzieć, 

W odpowiedzi delegacja lekarzy o- 
świadczyła, że chcąc wykazać swą do- 
brą wolę zgadza się na takie załatwienie 
sprawy, 

Co do samego projektu umowy głów 
nej, to nie może podjąć dyskusji wobec 
postulatów kasy chorych, tyczących się 
przyjmowania, zwalniania i zawieszania 
w czynnościach lekarzy, gdyż nie daje to 
gwarancji spokojnej i trwałej pracy w 
kasie chorych. 

Jednak, mimo rozbieżności zdań, dele 


gacja lekarzy chce rozpocząć pertrakta- |5 


cje na ten temat i ma nadzieję sprawę po 
lubownie załatwić, 
Blizko trzy godziny trwała dyskusja 


nad pierwszym puńktem, a mianowicie, | RE 


co do przyjmowania lekarzy na posady 
w kasie chorych, przyczem okazało się, 
że punkt ten da sie uzgodnić, 


Wobec tego odroczono sprawę tę z H 


powodu znóżnionej pory do następnej 
konferencii i przystąpiono do dyskusji 
nad cennikiem, 

W sprawie tej głos zabrał p. Kałużyń 
ski, klóry oświadczył, że zarząd kasy 
chorych ostatecznie postanowił udzielić 
lekarzom 10 proc, podwyżki, licząc od 


zon 1 grudnia i żę że o większej 
wyżce mowy nie może z powo. 
du pyroace stanu finansów kasy 
chorych, 

Wobec takiego wyjaśnienia delegacji 
lekarzy złożyła nastąpujące oświadcze- 
nie: 

„Propozycja zarządu kasy chorych 
jak 50 Wo wyskości tak i co do samej 
podwyżki jest absolutnie nie do przyję- 
cia i o ile propozycja ta jest ostateczna, 


to dalsze pertraktacje z zarządem kasy 


chorych są bezcelowe, wobec crebo ŁA” 
rząd związku lekarzy zmuszony będzie 
szukać innych dróg do obrony swych u 
znsadnionych żądań, których słuszności 
nie kwestionują nawet przedstawiciele 
kasy chorych”, 

Na tem konferencję o godz, 11 w no 
cy przerwano, (b) i 


Wszystkim pijącym her- 
batę i kakao firmy „Japoń”=- 
czyk* składamy serdeczne 
życzenia 


z NOWYM. ROKIEM 


iii Warszawski. Import" Herbaty 
„JAPOŃCZYK". 
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„Republikę”. 
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Gantkowski z Pożnania i innych. — 
W końcu przyjęto jeszcze wniosek, 
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Jubileuszowy obraz genjalnego reżysera 


Ernesta Lubicza 


Dramat namiętności ludzkich. 


W roli MIZZI nowa gwiazda ekra- 
nów amerykańskich, urocza 


aja po 


r =a 
A 
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Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
— L. KANTORA. — 


Początek przedstawień o godz. 5-ej 
w święta o godz. 3-ej. 


Głosy prasy Światowej. 


66  „Kontredans małżeński*, to nowy. dowód genjusza Ernesta Lubicza. 
he orld Jest to istny majstersztyk reżyserji kinematograficznej. Lubicz przy pomocy 
99 najprostszych środków wydobywa niesamowite efekty. 
ydoby 


Ostatnio rozwój sztuki kinematograficznej szedł po linji wielkich dramatów, historycznych, 


o 
Times" gdzie tłum i wystawa były czynnikami dominującemi. Lubicz po raz pierwszy pokazał, 
99 że 5 wykonawców i dobry scenarjusz może zaćmić wszystĻje t. z. „obrazy wystawne*. 


© 66 W ciągu ostatnich dwuch lat mocarze ekranu dążą do stwo- 

am Mitta rzenia epokowego filmu kameralnego. Poniekąd udało się to 

9987o © e Joe Mayowi w „Hrabinie Paryża“, Ale arcydzieło kameralne 
zrealizował dopiero Lubicz w „Kontredansie małżeńskim*... 


e 66 Nie do uwierzenia: 5 osób i elegancka salonowa wystawa, a publiczność jest trzyman” 
atin w takim napięciu nerwów, iż zda się, że lada chwila ktoś na widowni wybuchnie płaczem: 
99 e  Przekonaliśmy się jeszcze raz, że reżyser jest duszą kinematografu... 
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ic, które odrzucimy do lamusa dzie- 


cie razy, spojrzymy na ubiegły wczoraj 
rok, aby zdać sobie sprawę ze znaczenia, 
jakie miał on dla naszej sześć lat zale- 
dwie liczącej, młodej państwowości, 
Państwa stare i doświadczone mo» 
gą określać wypadki z punktu widzenia 
ich doreżnych korzyści lub też strat, czy 
też z punktu widzenia przyszłych wiel- 
kich skutków. Fundamenty i podstawy 
ich są niewzruszone, a samo istnienie 
nie podlega zakwestjonowaniu: wiemy 
. mały ogniową próbę wieków a doświad- 
czenie pouczyło je, iż poprzez zmienno- 
ści losów wychodzą tylko z czasowym 
szwankiem, > 
Inaczej się rzecz przedstawia, jeśli 
chodzi o młody organizm państwowy, 
Nasze fundamenty są jeszcze słabe i wiot 
kie, nasze korzenie nie wrosły głęboko 
w europejską głębę, a zbył jeszcze nie 
zatarte są szasy w pamięci narodów, gdy 
dla Polski BOYA miejsca pod słoń- 
cem, Każdy rok w dziecięcym wieku 
olskiego państwa jest ciężkim odważni- 
kin na sali przyszłych dziejów i dk- 
tego musimy uważniej, niż inni czynić 
bilanse postępków 4 rachunki zysków i 
strat, 


POSTĘPY GOSPODARCZE. 

Miarą dzisiejszej siły państwowej jest 

tężyzna gospodarcza, Synonimem mocar 
' stwa jest państwo wysoce uprzemysłowio 
~~i ne, Najliczniejsza armja nie daje pań- 
stwu tej mocy, co zastępy wykwalifiko- 
wanych robotników przy technicznie 

OB wanych, a licznych warszta- 
tach, 

, Pod względem gospodarczym rozwój 
Polski w ubiegłym roku stał pod hasłem 
stabilizacji waluty, Pan Grabski dokonał 
dzieła t, zw. sanacji pieniężnej przy po- 
mocy znanych środków sztucznych, nie 
zaś naturalnych, Schorowany inflacją 
organizm nie został zapracowiony i u- 
zdrowiony, ale wprowadzono do Polski 
walutę czysto - złotową, jedną z najsil- 
niejszych w Europie i starano się ją 
trzymać przy pomocy również sztucznej 
i niezdrowej polityki podatkowej. 

d pierwszej chwili inowacji i po- 
mysłów p. Grabskiego kategorycznie 
przeciwstawialiśmy się tego rodzaju nie- 
bezpiecznym eksperymentom nie mają- 
cym zdrowej podstawy ekonomicznej, 

Zgubne skutki, które przewidywaliś: 
my, nie dały na siebie długo czekać. Pol 
ska s się najdroższym krajem w Eu- 
ropie, Polska skazana jest na przymuso- 
we bezrobocie, gdyż wysokie ceny pro- 
dukcji uniemożliwiają pracę wewnątrz 
kraju i wywóz zagarnicę, | 

Wprawdzie potrzeby trzydzist 
(jonowej ludności nie pozwalają na„zue 
pełne zamarcie funkcji gospodarczych, 
ale funkcje te zmniejszają się z dniem 
każdym kurczą i maleją, Są to rzeczy, 
na które nie wolno zamykać oczu. Cho- 
roby ekonomiczne — to najgroźniejsze 
krety, e podcinają korzenie samo- 
dzielnego istnienia organizmów narodo- 
wych. 


się w pierwszym rzędzie na jego wewnę- 
tingn stosunkach. Wzmagają się nie- 
porozumienia i waśnie, Walka klasowa 
nabiera ostrości i jaslerawości, 

Spory partyjne przerastają normalne 
tarcia. Ws czują dek sił pań- 
stwowych i k go zwala na barki swe 
go e onra 

ieszczęścia polityczne często wzma- 
gają konsolidację społeczeństw, klęski e- 
konomiczne r iają spoidła. 

Aczkolwiek rok ubiegły nie dał nam 
ani jednego przesilenia gabinetowego w 
pełnym tego słowa znaczeniu i p Grabski 
piastuje dotychczas w Polsce najdłużej 
tekę prezydjalną, jednak śmiało nazwać 
możemy ten okres czasu okresem nie- 


no- 

a gwiazd. Przesilenie było bardzo 

przewlekłe, chroniczne, Zawsze ktoś był 

na wylocie, zawsze ktoś szykował się do 

skoku. Nie było ani miesiąca solidnego, 
trwałego spokoju. 

W tym samym stanie płynności znaj- 


; dował się sejm, Właściwie nie można bye 
3 ada Ubo powie doblosń a kle 


AIRZKIY 


jów, gdy księżyc odmienia się dwanać- 


REPUBLIKA 


dwulicowych polityków, 
fidją. 


skiej koltunerji, 
Sejm niema 


dawcze w oczach opinji. 


dzisiaj wyniłc, 
Największe zło leży w tym, 


stwowe ambicje. 


ADMINISTRACJA. 


Administracja nasza jest jedną z naj- 
ważniejszych bołączek. Stare państwa 
bez względu na swój ustrój, posiadają spe 
cjalnie wyszkoloną klasę urzędniczą, o- 
partą niekiedy na starych, dziedzicznych 
nawet tradycjach. Wyrabia to w urzędni- 
ku z jednej strony biurokrację i poczucie 
stanowych przywilejów, hamowane, zre- 
sztą, przez demokratyczne prawo, z dru- 
giej zaś dokładną znajomość rzeczy i wy- 
sokie poczucie obowiązku, Wzorem ta- 
kiej biurokracji były przed wojną Niemcy 

W Polsce od pierwszego zarania 
administra- 
yła zła, Pozostałe resztki austrjac- 
pod kie i rosyjskie były niewystarczające dla 
,a zresztą wy 
chowane w AA szkołach, nie harmo- 

ytnio odczuwające daw- 
ne tradycje monarchistyczne, a posiada- 
zrozumienia spółczesnych form 
demokratycznych. Luki należało uzupeł- 
niać; najczęściej małowartościowym na- 
rybkiem urzędniczym, licznym, niewy. 
szkolonym, zarozumiałym i źle płatnym. 


W ciągu ubiegłego roku w dziedzinie 
administracji nie uczyniliśmy wielkich po 
stępów. Wszystkie programy Ay dy 
i oszczędnościowe pozostały w wie 
mierze tylko w papierach. Żywioły lep- 
» wynoszą się w miarę możności z źle 


wsltrzeszonej nie głości 
cja b 
nowego państwa polskie 
nizując z sobą, 


jące ma 


Gdańsk, 31 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Dzisiaj odbyło się w Gdańsku posie| N 


dzenie sądu polubownego, w kwestjach 
tranzytu niemieckiego przez Pomorze 
polskie, 

Działalność tego sądu przewidziana 
jest przez konwencje tranzytową pol- 
sko-niemiecką. Na mocy regulaminu są 
du posiedzenie jego odbywają się mini- 
mum gaz do roku. Na sesji, która odbyła 
się w dniu dzisiejszym pod przewodnict- 
wem konsula generalnego Danji p. Ko- 
cha, z udziałem sędziów z ramienia Pol 
ski, dyrektora Moskwy, z ramienia Nie 
miec p. Szmałka i z ramienia Gdańska 
Dra Beegera. 

Skonstantowano, że niema żadnych 
spraw, wynikłych z zażaleń na działal- 
ność tranzytową kolei polskich. Należy 
nadmienić, że dotychczas sądowi polu- 
bownemu nie przedstawiono do rozważa 
nia żadnej sprawy, odnoszącej się do tran 
zytu, co świadczy zupełnie wyraźnie o 


go zwalcza, Zwalczano z zasady, a po- 
pierano tylko z obawy przed niepewno- 
ścią tego, coby się stać mogło, gdyby na- 
gle p. Grabski zrzucił z siebie odpowie- 
dzialność i cisnął władzę pod nogi tych 
których każde 
słowo napiętnowane jest demagogją i per 


Sejm jest rozproszkowany, niezdolny 
do płodnej funkcji, pozbawiony silniejszej 
indywidualności, przeciążony masą nie- 
okrzesanego,* ciemnego chłopstwa i miej- 


pozatym autorytetu w 
społeczeństwie. Jego ustawodawczu pra 
ca obliczona była częściej na demagożję 
wyborczą, niż na realne potrzeby, Awan 
tury i bijatyki dyskredytują ciało ustawo 


Sejm nie chce się rozwiązać, Niema 
jednak najmniejszych szans, aby jakiekol 
wielcbądź nowe wybory dały lepszy, niż 


iż sejm 
jest wiernym odbiciem społeczeństwa, że 
ono właśnie jest wewnętrznie rozbite, 
mało uświadomione, przeładowane ciem- 
notą i kottunerją, stojące bardzo daleko 
od ideałów spółczesnej demokracji. — 
W dodatku jest biedne i nie może dać 
państwu tych koniecznych środków pie- 
riężnych, jakich wymagają wielko-mocar 


iej 


Posiedzenie „sadu połabownego”. “` 


W sprawie tranzytu niemieckiego przez Pomorze nie 
zgłoszono żadnych zażaleń. 


płatnych posad rządowych lub też pozo- 
stają na nich niezadowolone. Elementy 
gorsze idą łatwo na lep nieprawnych za- 
robków. Fatalne ustawodawstwo sprzyja 
samowoli i tamuje praworządność, 

Pomiędzy społeczeństwem, a stanem 
urzędniczym wyrabia się pewna forma 
cichej walki, Jest rzeczą jasną, iż pań: 
stwo traci na tym wiele, gdyż urzędnik 
jest w oczach ogółu zawsze przedstawi- 
cielem państwa i dzierży cząsteczkę jego 
władzy, 

Pan Grabski często i dużo mówił o re- 
formie administracji, niestety jednak, do- 
brymi zamiarami brukowane jest piekło, 
Właśnie w resorcie skarbowym, który 
stanowi specjalną troskę p. premjera nie 
dzieje się najlepiej: surowe prawodaw- 
stwo POZY did: Aki jest je- 
szcze w sposób bezprzykładny przez nie- 
których zo dsiy ilo administracji 
skarbowej i staje się już nie śrubą podat- 
kową, ale jakąś średniowieczną skompli- 
kowaną maszyna do tortur, 


KRESY. 


Złe owoce administracji naszej dają 
się najwidoczniej poznać na kresach. 
Kresy są wyolbrzymioną karykaturą te- 
go, co się w miniaturze dzieje na całym 
obszarze państwa. 

Na ziemiach zamieszkałych przeważ- 
nie przez ludność słabo ązaną z ideą 
państwowości polskiej winniśmy byli 
zbudować aparat administracyjny o ze- 
garkowej wprost dokładności i sprawno- 
ści. Tymczasem stworzono tam jakąś 
domową kolonje, dokąd z reguły wysyła 
się najsłabsze siły. Nic dziwnego, iż na 
kresach rozpanoszyła się znana anarchja 
i bezhołowie. Tam, gdzie wiąże się naj 
żywołniejszy splot zagadnień mniejszo- 
ściowy, popełnia się nieustannie błędy, 
p Grabski do gabinetu swego po długich 
perypetjach zdołał wciągnąć p. Thugut» 
ta, który przez długi czas reprezentował 
program polskiego radykalizmu, 


Nie pomogło to nic p. Grabskiemu, 
ale poważnie zaszkodziło p. Thuguttowi, 
który od chwili swych pertraktacji w le- 
cie w sprawie wstąpienia do rządu stra- 
cił u demokratycznej opinji nadzwyczaj 
wiele, Nie zdziałał on nic dotychczas, 
nie zaważył wcale na szalach polskiej 


polityki wewnętrznej, osłabił tylko swój d 


autorytet i pośrednio spowodował roz- 
łam w „Wyzwoleniu”, 

Jeśli tedy właściwie kresy znajdują 
się według banalnego, a jednak prawdzi- 
wego wyrażenia w ogniu, to niemniej 
drażliwą pozostaje sprawa stosunków 
wewnętrznych w Galicji wschodniej, Je- 
dyny punkt wyjścia — racjonalny i owoc 
ny — ugoda z rusinami nie posunęła się 
w ciągu roku ani o krok naprzód, Spło- 


dzono martwy już w zarodku pomysłļł 
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wykonywaniu bez zarzytu konwencji, do 


tyczącej uprzywilejowanego tranzytu 
Niemiec przez Pomorze polskie. Jest to 


wyraźny dowód, że zarówno władze ko|4 


lejowe, jak i administracyjne polskie, 
stanęły na wysokości zadania, pokonywu 
jąc wszelkie trudności techniczne, zwią 
zane ze skomplikowaną organizacją 
tranzytu. - 


ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE, 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Warszawa, 31 grudnia, 

Dnia 5 stycznia 1925 r. rozpoczną się 
w Warszawie w dalszym ciągu rokowa- 
nia polsko-czeskie w sprawie zawarcia 
konwencji kolejowej. 


amm 10] ry 


BRANTING — CHORY. 
Polika Agencja Telegsaficzna. 


Sztokholm, 31 grudnia, 

W stanie zdrowia Brantinga zaszło 
pogorszenie. Temperatura trochę się pod 
R prany co przypisać należy zapaleniu 
ż 


—————— w e 


Co zrobił p. Gębski w roku ubiegłym. 


Przegląd syntetyczny prac rządu obecnego na tle stosunków politycznych Europy. 


Stając na progu nowego okresu rocz- 
a" na progu nowych historycznych ta 


utworzenia uniwersytetu ukraińskiego w 
Krakowie, zdradzając tym samem nie- 
chęć i bojaźń wobec prostolinijnego i 
szczerego rozwiązania sprawy, Historja 
która nie będzie zwała osobistych ambi- 
cji i małych partyjnych interesików, nie 
zapisze tego na dobro rządów p. Grab: 
skiego w roku 1924. 


POLITYKA ZAGRANICZNA, 


„W ciągu ubiegłego roku w naszej pos 
tyce zagranicznej pozornie nie zaszły 
żadne zmiany, Tylko pozornie, gdyż 
twierdzenie to dotyczy tylko dotykal- 
nych zjawisk zewnętrznych. Wszystkie 
aljanse zostały utrzymane, podobnie, jak 
wszystkie wewnętrzne dysharmonie, któ 
re cechują, zresztą, nasze stosunki za» 
graniczne od lat kilku, 

' Wystarczy rzucić okiem na mapę geo 
graficzną Europy, aby uprzytomnić sobie 
iż znajdujemy się właśnie w ogniu naj- 


wciśnięci pomiędzy dw. 
stwa, 
nie ekonomicznie najbardziej niebezpie- 
czne i posiadające wielkie szanse roz- 
wojowe. Jeśli prawdą jest stare histo- 
rjozoficzne twierdzenie, iż trudne warun 
ki tworzą wielkich ludzi, to trzeba po- 
wiedzieć, że twierdzenie to w dzisiejszj 
Polsce dotychczas nie znalazło potwier- 
dzenia. Dotychczas nie zdobyliśmy się 
nie tylko na żaden oryginalny program 
polityki zagranicznej, ale nawet na ža- 
den krok samodzielny, W roku ubie- 
głym, jak i poprzednio, idziemy nieustan 
nie w rydwanie wszelkich koncepcji fran 
cuskich, co okazało się najwyraźniej w 
okresie obrad nad rozbrojeniowym pro- 
jektem genewskim, Wydarzyło się przy- 
tym nowe nieszczęście, okazało się bo- 
wiem, iż nawet t. zw. lewica, która, zda 
wało się, zwalcza pojęcia endeckie w 
dziedzinie -polityki zagranicznej, nie 
unie się zdobyć na żadną myśl nową i 
Sówka) 1 
ej poparcie, udzielone polityce p. 
Skrzyńskiego jest wyraźnym dowód 
'Ż panuje tam frazes, Jesteśmy abso- 
lutnie zdani na łaskę i niełaskę jednego 
zachodniego mocarstwa, a osłatnie jego 
postnięcią dowodzą, iż łaska ta umie 
yć zmienna i kapryśna. Uznanie Rosji 
przez rząd francuski i przyjazd Krassina 
o Paryża unaocznia fakt, iż na wscho- 
dzie Europy Polska nie jest najważniej. 
szym czynnikiem politycznym, że jej in- 
teresy mogą być w pewnych warunkach 
poświęcone interesom większym i silniej 
szym. 
Rokowania niemiecko - francuskie w 


a upadłe mocar- 


stu żelaznego zdają się dowodzić, iż na. 
sze polityczne koneksje wytwarzają fa- 
talny wpływ na produkcję polską. Na 
amach „Republiki* wyświetlono nie- 
dawno, jak podrzędną rolę ma w truście 
tym mpna’ lski Gócny Śląsk, które 
twórczość Jej isiaj się TERN 
gwpli podniesienia cen na wyroby że- 
zne całej Elirdp$.= 
W tych warunkach nie wolno się tus 
dzić tak powięrzchownemi zawie, 
jak podniesienie. dwóch naszyc 


wanie Svoo 

szawskim Ambaąsasiprami, 
ordery są zabawkami, dobremi dla wiel- 
kich dz 


da 
dająca. Dla małych ambicji i eolon 
cznych formalności nie powinno się za- 
trącać realnego poczucia korzyści 4 
strat, 

Tymczasem polityczny, organizm Eue 
ropy krzepnie coraz bardziej, Dawniej- 
sze płynne stosunki sprzyjały rozwojowi 
nowych koncepcji i pozwalały na rozum 
ne usamodzielnienie polityki poszcze- 
gólnych państw. Dzisiaj jest to już rze- 
czą bardzo trudną, jeżeli nie zupełnie nie 
możliwą. To, co jeszcze dwa lata temu 
można było uczynić jednym  genjalnym 
rzutem, dzić wymagać musi lat wytężo- 
nej mrówczej pracy, ydaje nam się, 
iż właśnie rok ubiegły wbił gwóźdź ostat. 
ni w wieko trumny  najświetniejszych 
doraźnych możliwości, Niestety, mimo 
zewnętrznych, a drobnych powodzeń na 
karb rządu p. Grabskiego i jego ministra 
p. Śkrzyńskiego nie można zapisać do- 
datnich rezultatów pracy, Cz, O, | 


bardziej skomplikowanych jej interesów, 


a jednak przez wielkość i znacze- 


sprawie wielkiego kontynentalnego tru- 


= 
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„Pomiędzy poszczególnymi 


Wyborów, gdyż w największych 


twych starych i niebezpiecznych dla po- 


| manie pokoju w 


_ bardziej dla niej szkodliwy. 


A Kalejdoskop po 


, Z błyskawiczną szybkością rozwija- 
b) się w roku ubiegłym wypadki polity- 
zne, które mają wprost historyczne zna 
żenie dla dalszego rozwoju stosunków 
państwami, 
ok 1924 śmiało nazwać można rokiem 
pań- 
stwach europeiskich: w Angliji, Francji 
i Niemczech odbyły się nowe wybory do 
cla} parlamentarnych. 
Wybory dały bardzo znamienne wy- 
i a szczególnie w Anglii i we Fran- 
ji oddając władzę w ręce demokracji, 
ynik wyborów w tych dwuch wiel- 
kich państwach był wielkim ciosem dla 
teakcji europejskiej, która chciała sto- 
sunki powojenne w Europie budować na 


ju zasadach. s 

W styczniu r. u, ster rządów Wiel- 
kiej Brytanji objął wielki demokrata i 
idealista Mac Donald, który postanowił 
zerwać z obłudną polityką nacjonalisty= 
czną a w ręce Ligi narodów oddać utrzy 
uropie. 


LIGA NARODÓW, 


Liga narodów w roku ubiegłym, 
śmiało rzec można, przechodziła naj- 
wspanialszy okres swego rozwoju od 
czasu jej powsłania, a zarazem okres naj 


Gdy we wrześniu z inicjatywy prem- 
jerów Francji i Angli zebrała się Liga 
narodów celem naradzenia się nad spra 
wą zabezpieczenia pokoju z wielkim 
tryumfem przyjęty został protokół przez 
30 państw, który oddawał w ręce rady 
Ligi kolosalną władzę nad całą prawie 
Europą. , 

Lidze narodów oddane zostały miano 
wicie siły wojskowe, któremi miała ona 

operować przeciwko winowajcom wo- 
jennym t. zw. mocarstwom, które nie 
zgodzą się na przymusowy sąd rozjem+ 
czy w sprawach spornych. 

Sprawa ta zaraz po przyjęciu proto- 
kółu wywołała polemikę o możliwości 
dysponowania przez Ligę narodów. ta- 
kim aparatem wojskowym, a co najważ 
niejsza, poczęły się odzywać głosy, doma 
gające się rewizji tegoż protokołu, 

Okazało się bowiem, że nie można 
absolutnie powierzać instytucji, która 
dotychczas uważana jest za instrument 
mocarstw zwycięskich sprawy utrzyma- 
nia, pokoju, Dziś „protokół genewski 
znajduje się pod znakiem zapytania, 
gdyż Anglja odmówiła jego raty ikacji, 
wychodząc, zresztą ze słusznego założe 
nia, że nie można budować pokoju jed- 
nostronnego. , ą 

Liga narodów nie może się więc po- 
szczycić zbył wielkim dorobkiem w ro- 
ku ubiegłym. 

Poza załatwieniem kilku spraw pol- 
sko-gdańskich, sprawowaniem kontroli 
nad Austrją oraz zagwarantowaniem po 
życzki dla Grecji nie uczyniła nic abso- 
lutnie, aby pchnąć odbudowę zniszczo- 
nej i schorzałej Europy na normalne to- 


Znajduje się ona w tem samym stad- 
jum niepewności, w jakim znajdowała się 
w roku 1919 i rejestruje na razie trak- 
taty, przymierza polityczne -i wojskowe 
zawierane przez poszczególne państwa, 

Dziś wszyscy już doskonale zdają so 
bie sprawę z tego, że Liga narodów bez 
udziału w niej trzech wielkich mocarstw 
Rosji, Niemiec i Stanów Zjednoczonych, 
jest instytucją bez poważniejszego zna- 
czenia, która nie może absolutnie prze- 
ciwdziałać tworzącym się aljansom woj 
skowym, tak niebezpiecznym dla poko- 


SOWIETY NA ARENIE MIĘDZYNA- 
RODOWEJ. 


Wysiłki sowietów, zmierzające do u- 
znania ich przez mocarstwa zachodnio- 
europejskie, dopiero w roku ubiegłym 
uwieńczone zostały ostatecznym powo- 
dzeniem, 

Anglja uznała sowiety na początku 
lutego, a Francja dopiero w październi- 


u, 

Obydwa wyżej wpmienione państwa, 
Ki rząd sowietów, wychodziły z za 
łożenia, że należy jaknajszybciej przy- 
wrócić normalne stosunki gospodarcze 
w Europie, co może przyczynić się do za 
łagodzenia kryzysów gospodarczych w 
ich własnych krajach, Był to więc krok 
raczej podyktowany koniecznościami go 
spodarczemi, aniżeli politycznemi, 

owania jednak stosunków gos- 
podarczych nie mogło odbyć się bez 


i 
> 


państw centralnej 


rzystały odpowiednio wszystkie te mo- 
menty, by jeszcze bardziej utrwalić na 
świecie przekonanie, iż Europa nie może 
być odbudowana bez udziału Rosji, 
Stosunki angielsko-sowieckie jakoteż 


stosunki francusko-sowieckie pozosta-|i 


wiają obecnie wiole do życzenia, a szcze 
gólnie drażliwą jest sprawa propagandy 
sowieckiej w Anglji i Francji, 

Jest rzeczą już powszechnie dowie- 
dzioną, że trzecia międzynarodówka pro 
wadzi usilną agitację komunistyczną w 


Europie, 


. Propaganda ta jednak prowadzona 
jest bardzo umiejętnie i to nabiera ostro 
ści, to znów gdy zajdzie potrzeba, zosta 


je niezwłocznie osłabiona. 


Upadek rządu Mac Donalda spowo- 
dował odrzucenie już zawartego trakta- 
tu handlowego  sowiecko-angielskie- 
go przez rząd Baldwina. 

Nie ulega mimo to najmniejszej wąt- 
pliwości, że Anglja zawrze z Rosją w naj 
bliższym czasie nowy traktat, gd 
zwiększające się bezrobocie w Anglii 
wymaga powiększenia za wszelką cenę 


rynków zbytu angielskich towarów, So 


wiety zostały również uznane w roku ze 
szłym przez szereg pomniejszych państw 
a ostatnio jedno z najbardziej ruchliwych 
Europy — Czecho- 
słowacja zamierza również uznać rząd 
sowietów, 

Sowiety zatem mogą w swyin bilan- 
sie zeszłorocznym zanotować poważne 
zyski, 


NIEMCY NA PRZEŁOMIE, 
Bardzo czynną „rolę odegrały Niem- 


cy w dziejach polityki światowej w ro- 


ku 1924, 

Posunięcia rządów niemieckich 
wpływały częstokroć na kszłałtówanie 
się stosunków angielsko-francuskich o- 
rąz na ich politykę kontynentalną, 

Po wyborach majowych ster rządów 
objął kanclerz Marks, a ministrem spraw 
zagranicznych został dr. Stresemann. 

Niemcy znajdowały  się- podów- 
czas na skraju katastrofy finansowej, 
Bierny opór, prowadzony od roku 
na okupowanych terenach nadwyrężył 
zbytnio budżet niemiecki, 

Maszyny drukarskie pracowały bez 
wytchnienia, wyrzucając codziennie try] 
(o bezwartościowych marek niemiec- 

ich, a nędza robstnicza wzrastała z go 
óziny na godzinę. 

Marks i Stresemann zrozumieli, że 
natychmiastowa snnacja finansów może 
być jedynym wyjściem z tej bezdennej 
przepaści i że dalszy opór w zagłębiu 
Ruhr jest bezcelowy, Rząd Marksa ma 
właśnie zasługę, ze dwa te problemy po 
łączył i przeszedł do t, zw. „Erfullungs- 
politik". i 3 

Wysiłki jednak rządu centrowego 
Marksa napotykały ciągle na opór ze 
strony nacjonalistów niemieckich. 

Reakcja niemiecką posłanowiła za 
wszelką cenę obalić rząd zbytnio ugodo 
wy i zdążała do objęcia władzy w swe ię 
ce. Udało się jej coprawda wywołać no- 
we wybory, które odbyły się w grudniu 
ubiegiego roku, oraz obalić rząd Mark- 
sa, ale władzy dotychczas nie uzyskała, 

Nowe wybory w Niemczech nie dały 
żadnej partji zdecydowanej większości, 
wykazały jednak znaczne zwycięstwo 
prądów demokratycznych. 

Sytuacja wewnętrzna w Niemczech 
jest nadal bardzo zagmatwana, a obecnie 
znajduje się ona pod znakiem przesilania 
gabinetłowego, które bardzo ujemnie 
wpływa na unormowanie stosunków w 
Europie. 


KONFERENCJA LONDYŃSKA, 


Owoce tej polityki ugodowej rządu 
Marksa uwidoczniły się niezwłocznie. 
Państwa sprzymierzone zwołały w lipcu 
konferencję do Londynu, gdzie Niemcy 
zaproszone zostały, jako równowprawnio 
ny członek, 

Był to pierwszy wyłom w dotychcza 

sowej polityce państw sojuszniczych, a 
który przekreślił faktycznie podział 
aństw na zwycięskie i zwyciężone. Kon 
erencja ta trwała około trzech tygodni 
i dała bardzo dodatnie wyniki. Niemcy 
przyjęli opracowany przez rzeczoznaw- 
cę amerykańskiego Dawesa plan spłat 
reparacyjnych, a uzyskali wzamian znie 
sienie okupacji niektórych swoich tere- 
nów oraz pożyczkę międzynarodową, 

Dziś toczy się nadal walka o zniesie 
nie strefy kolońskiej, która według umo 


wy londyńskiej miała być ewakuowana 
wpływów politycznych, Sowiety wyko=w styczniu r.b, 


at m ht kb mm A kk ih 
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lityki Światgywej w 


Walka 
no Francja, jak i Anglja nie chcą się ua 
razie pozbyć ' 'alnefo “ | fwaran- 
cyjnego; gdyż istnieje jeszcze dotychczas 
obawa, że Niemcy nie wykonają przy- 
jęlych zobowiązań, 

Stosunki jednak gospodarcze między 
Niemcami oraz państwami sprzymierzo 
nemi uległy w roku zeszłym znacznej na 
prawie. 

WUTONV IZVO ANZULANAMJM 

nglja od czasu zakończenia wojny 
przeżywa wielki kryzys ekonomiczny, a 
polityka wszystkich rządów zawsze szła 
w kierunku złagodzenia tego kryzysu, 
DEY wyrzucił na bruk przeszło miljon 
udzi, 

Wychodząc tylko z jednego punktu 
widzenia — możliwości redukcji liczby 
bezrobotnych prowadzona była w zesz- 
łym roku polityka zarówno przez prem- 
jera robotniczego Mac Donalda, jakateż 
i konserwatywnego Baldwina. 

Wogóle stosunki wewnętrzne w An- 
glji nie uległy absolutnie w ciągu roku 
ubiegłego naprawie, a sprawa mieszka- 
niowa jakoteż bezrobocia jest najbar- 
dziej palącą kwestją dnia, 

W ostatnim miesiącu rozgorzała po- 
nownie walka o cła protekcyjne, które 
zamierza wprowadzić rząd Baldwina, 
Już dziś opozycja szykuje się do walki, 
która rozpocznie zapewnie na początku 
obecnego roku, 


BANKRUCTWO ESZYZĄU W EURO 


We wszystkich krajach zachodniej 
Europy w roku ubiegłym panował bar- 
dzo aS prąd przywrócenia normal- 
nych stosunków parlamentarnych i stwo 
rzenia rządów, opartych na stałej i sil- 
nej większości. 

Uwidoczniło się to w przeprowadze- 
niu nowych wyborów do parlamentów 
w poszczególnych państwach, , 

Tylko dwa państwa europejskie Wło 
chy oraz Hiszpanja rządzone są dotych- 
czas przez dyktatorów., 

Dwa państwa te jednak już od dłuż- 
szego czasu przechodzą kryzysy wew- 
nętrzne, 

We Włoszech coprawda w roku u- 
biegłym stworzono parlament, ale była 
ta tylko karylrnturn parlamentaryzmu, 
która z góry oddawała władzę w ręce fa 
' szyzmu, i , 
| ` Zabójstwo posła socjalistycznego 
i Matteotiego pogorszyło jeszcze bardziej 
' naprężone stosunki wewnętrzne we Wło 
| szech i przyczyniło się do qgrunlownej 
zmiany stosunku społeczeństwa włoskie 
go do faszyzmu. Opozycja wycofała się 
z prac „4a A a Mussolini zniewo» 
lony był opracować nową ordynację: 
która ma zapewnić większą ilość manda 
tów dla opozycji. 

Jest to jednak tylko  rozpaczliwy i 
PTE E E E ià 


roku 1924, 


ostatni krok bankrutującego faszyzmu, 
Hiszpania, która była pierwszą naśludo- 
wn'czką włoskiego faszyzmu tak same 
wije się obecnie w kurczowych podry- 
gach, szukając beznadziejnie wyiścią z 
opłakanej sytuacji wewnętrznej. 

Dvktatura hiszpańska poniosła jesz 
oze większą klęskę, gdyż była oparta 
na systemie woiskowym, 

Podobnie jak Mussolini gen. Primo 
de Rivera pragnie powrócić do parlamen 
taryzmu byle tylko ujść na razie przed 
śniewem ludu. 

Dni jego rządów są policzone i nale- 
ży się liczyć z przywróceniem w niedłu- 
gim czasie normalnych stosunków parla- 
mentarnych w Hiszpanii, 


GROŻNE POMRUKI Z DALEKIEGO 
I BLISKIEGO WSCHODU, 


Chiny, Marokko, Egipt a ostatnio 
Albanja były w roku ubiegłym terenem 
bardzo ważnych wydarzeń które poważ 
ay zaciążyły na losie polityki europej- 


skiej, 

A kilka miesięcy trwała w Chi- 
nach wojna domowa między republika- 
nami oraz monarchistami, Ostatecznie 
zwyciężył republikanie. Jest już tajem 
nicą poliszynela, że sowiety brały bar- 
dzo czynny udział w tej wojnie domowej 
popierając jednego z republikańskich ge 
nerałów, 

Wpływy sowietów w Chinach wzro 
sły bardzo znacznie, a ostatnio docho- 
dziły nas nawet wiadomości © plano- 
wanym przewrocie sowieckim, 

W Egipcie zamordowany został komi 
sarz angielski Sir Lee Stack przez nacjo 
nalistów egipskich. Anglicy zastosowali 
bardzo silne represje w stosunku do 
Egiptu, Dziś uważać należy zatarg ten 
za zlikwidowany. : 

Propaganda jednak nacjonalistyczna 
w Egipcie trwa nadal, a nawet przybiera 
na sile, 

W Marokko hiszpanie ponieśli sro- 
motną klęskę a bandy powstańcze za- 
jęły już prawie większość terytorjów 
hiszpańskich, docierając do granic kö- 
lonji francuskich, 

Zagadnienie Marokka absorbuje dwa 
najbardziej zainteresowane państwa eit- 
ropejskie: Anglję į Francję, które obec- 
nie prowadzą pertraktacje nad zabezpie 
czeniem swych posiadłości w Afryce. 

Ostatnio znów wybuchło powstanie 
w Albanji, które prowadzone jest przez 
bardzo radykalne żywioły, 

Powstanie to przyczyniło się do kon- 
solidacji państw bałkańskich, które two 
rzą obecnie sojusz obronny przeciw bol 
szewikom, Znamienne jest, że Czecho- 
słowacja do tego sojuszu przyłączyć się 
nie chce, mimo, że tworzą go państwa 
wchodzące w skład małej RAE 
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„SZ A - Niewidziane dotąd gry ikaryjskie, 


BARENGO ZARECKI 


tag | Akrobaci na 3-ch nileosiodłanych koniach. Balet ukraiński. 


5 WELTSON KAPITAN GRIFF 


Za z partnerem. MU AE Zywa a śmiga. 


SB. eir LEPO MME i KOKO Kopa 
| {3| MANC i EDDI Dyr. CINISELLI 


Humor i satyra. Nowa tresura koni. 


Sone) Rot EK Wir 


oraz występy całego zespołu cyrkowego. 


UWAGA: Każda osoba, kupująca 1 bilet, ma prawo wprowadzić 
| | 1 dziecko do lat 10. 


PADEN hi 


ki 2 PRZEDSTAWIENIA 


o jednakowym programie | 
o godzinie 4-ej po południu i 8,30 wieczorem. 


— J> --Q z EL 
SO: OSPĘ EN TE 


L} i Kasa czynna od godz. 11 — 2 po południu i od 5 do końca przedstawienia. 
| S g Po przedstawieniu tramwaje Me Ne 1 i 10 do dyspozycji Szanownej Publiczności. 
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T fych, wraz z utratą posady, 


| V ubezpieczeniu na starość |Ę 7 


"R rauczycieli. 
ga Zjazd doroczhy związku zawodowe- 
0 nauczycielstwa polskich szkół śred- 


ych spraw, mia dyskusię had ubezpie 
eniem nauczycieli szkół prywatnych 
lh starość, ha wypadek choroby i ubez- 
 bieczeniem sierot po zmarłych nauczy- 
tlelach. Sprawa ta obecnie jest palącą, 
Szeregi już nauczycieli starszych i cho- 
znalazły 
Się bez wszelkicgo zaopatrzenia, w bez 
Nadziejnem położeniu stają się  wdo- 


T Wy i dzieci po natczyciełach. Związek 


Zawodowy stanął na gruncie, iż sprawę 
Ubezpieczenia rozstrzygnąć należycie 
Może jedytie państwo przez powołanie 
do życia urzędu emerytalnego dla pra- 
"cowników utnysłowych, który byłby 
BO kontrolą rządu, ale prowadzony 
byłby przez sathych ubezpieczonych. 
Wkładki wnoszone byłyby przez praco 
dawcę i pracownika z ewentualną po- 
mocą ze strony państwa. Urząd taki 
_ miałby doniosłe znaczenie społeczne dla 
całej warstwy inteligencji pracującej i 


dawały należyte gwarancje trwałości. | : 


Widoki na utworzenie państwowego u- 
rzędu cćtnerytalnego są becnie dość zna 
czne wobec tego, że podobte kasy eme 
rytalne istnieją już od czasów przedwo 
ienmych w Malopolsce i częściowo w 
Poznaniu i na Śląsku; wymagają one jed 
hak przekształcenia. Ponadto minister- 


~ stwo pracy od dłuższego czasu zajmuje 


się opracowaniem takie ustawy. Zwią- 
zek nauczycielski wespół z innemi Zwią 
zkami pracowhików umysłowych zwró 
Cił się też do p. ministra Sokala natych- 


_. miast po objęciu przez. niego urzędu, z 


prośbą o przyśpieszenie prac nad usta- 
wą. W obradach zjazdu nauczycielskie- 
go związekż wypowie się niewątpliwie 
przeciwko wszelkim próbom, inicjowa= 
nym przez dyrektorów i właścicieli 
szkół prywatnych przeciwdziałania ak 
cii zmierzającej do utworzenia pafstwo 
wego urzędu emerytalnego drogą zak- 
ładania towarzystw  asekuracyjvych 
nauczycielskich albo  asckurowanie 
nauczycieli w istniejących towarzy- 
stwach. i 


am 10) 


Przeniesienie urzędów skarbowych. 

Onogdaj u rejentą Rosmana podpisa 
ny został akt nabycia przez skarb Pań- 
stwa domu przy ul. Ogrodowej 28, włas 
ność sukcesorów Poznańskich. U rejen 
ta obecni byli z ramienia generalnej pro 
kuratury p. Krol, dyrektor departamen- 
tu ministerstwa skarbu p. Jasiński, pre- 
RRA łódzkiej izby skarbowej p. Towarni 
cki. 
„=a Dom ten nabyty został za 620 tys. zł. 
przyczem suma ta zaliczona -została 
tow akc. Poznańskim na rachunek na- 
leżności za podatek majątkowy. Do do 
mu tego rzeniesione zostaną w pierw- 
szym rzędzie pierwszy. urząd skarbo- 
wy, urząd opłat stemplowych i niektó- 
re wydziały izby skarbowej: - 
„ Równocześnie staje się aktualnem 
podzielenie drugiego urzędu skarbowe- 
go wobec wielkości ręjonu. b. 


Na budowę domu urzędników. Jak 
się dowiadujemy, stowarzyszenie urzęd 
ników państwowych otrzymało zwolnie 
hie na urządzenie loterii - fantowej na 
rzecz Bidawy Aih dla. urzędników 
państwowych: 


- 


Skrzynka do listów. 


— 


W nr. 365 „Republiki” z dnfa 31 grud 
nia rb. ukazała się notatka p, t. „Budżet 
miejski nie został wykończony”, infor- 
mutjąca, jakoby „nie wszystkie oddziały 
Magistratu budżet swój _ opracowały 
i dlatego „sprawA budżetu załatwiona bę 
dzię z 3-tygodniowem opóźnieniem". 

W związku z powyższem magistrat 
m. Łódzi prósi o óbublikówanie, że bud 
żct miejskie ha rok 1925, niezwłocznie 
po uchwaleniu go przez magistrat, w 
dniu 18-g0 bm. przesłany został do rady 
miejskiej. O” tem, że prelimiiarz budźo 
towy zarządu miejskiego „został wykoń 
czony”, świadczą m. ir. ogłoszenia w 
dziennikach łódzkich (p. „Republikę“ z 
du. 24; 12-1924 r., ur. 351) o wyłożeniu 
tegoż preliminatza w Magistracie do 
przeglądania i wnoszenia zarzutów ze 
strony płatników. 

„ o Prezydent m, Łodzi 


i ` 


hich, zwołany na dzień 4 i 5 stycznia, na | 
_ Porządku obrad, jako jedną z ważniej- | 


Po krótkich i 
i dziadek 


NYA x 


rw: 


ciężkich cier 


wyrażamy nasze szczere współczucie 


Głęboko przejęci ciosem, który dotknął rodzinę Aronwald przez zgon męża i ojca 


b. p. Romana Aronwalda 


pienlach zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 


b. p. Roman Aronwld 


Obywatel m. Warszawy. 
Pogrzeb odbył się we wtorek, dn. 30 XII 
w Łodzi, o czem zawiadamia pozoztała w nieutulonym żalu 


z domu żałoby przy ul. Traugutta 5 


stroskana rodzina. 


Michałostwo Zalcwasser. 


b. p. Romanowi Aronwaldowi 


a w szczególności rodzinie Zalcwasser wyrażamy nasze szczere „Kóg zapłać”. 


ona, synowie, synowe, 
tęściowe i wnuczki. 


Uroczystości założenia kamienia węgielnego 


Ostatni dzień 1924 roku mogistrat m. 
Łodzi uczcił uroczystością poświęcenia i 


pod gmach szkoły powszechnej. - 
przedstawicieli władz administracyjnych, f 


oświatowych, sądowych, wojskowych, sa 


założenia kamienia węgielnego pod budo | morządowych, instytucji społecznych, ro 


wę gmachu szkoły powszechnej, Wczo- 
rajsza uroczystość jest rozpoczęciem 
przez magistrat budowy 9-go z rzędu 
gmachu szkoły powszechnej w Łodzi któ 

to gmach stanie przy ulicy Wspólnej 
Ne. 3-5 i obsługiwać będzie północną 
dzielnicę naszego miasta. 

Około godz. 11-ej przed południem 
na miejsce uroczystości przybyli pp. pre 
zydent miasta M, Cynarski, ławnicy Haj 
kowski, Folkierski, Joel, Bednarczyk, 
Muszyński, radni Putto, Krasuski, dyr. 
zarządu głównego J. Zalewski, przedsta 
wiciele wydziału oświaty i kultury, kura 
tor Ł, O. Sz, dr. Jarosz, wizytator szkół 
Krzywobłocki inspektorzy szkolni Skow 
roński, Bielawski, Zakrzewski, . przewoa 
niczący rady szkolnej miejskiej dr, Skal- 
ski, ińż ad: Lisowski, oraz przedstawi 
ciele władz państwowych, instytucji spo 
łecznych, nauczycielstwo, rodzice dziat- 


'| wy i młodzież szkolna. 
Po dokonaniu aktu poświęcenia przez| 


J. E. ks. biskupa Tymienieckiego w asyś 
cie ks. prałata Kaczyńskiego, ks. biskup 
w krótkich słowach wypowiedział życze 
nie, aby 'dziatwa w tej przyszłej szkole 
wychowywała się na pożytek Ojczyźnie, 
Następnie 
miasta M. Cynarski, który w swem prze 
mówieniu między innemi podkreślił, iż 
magistrat zakładając kamień węgielny 
pód 9 gmach szkolny dążyć będzie do 
szybszego zrealizowania planu budowy 
R szeregu nowych szkół. 
astępnie odczytano następujący akt 
erekcyjny: c 
„Akt założenia kamienia węgielnego 
pod gmach szkoły powszechnej przy ul. 
Wspólnej 3-5, | 
Dnia 31 grudnia 1924 r. o godz, 11 w 
szóstym roku niepodległości Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej Polskiej, za rządów 
Drugiego Prezydenta Państwa, Stanisła= 
wa Wojciechowskiego, Prezesa Mini- 
strów Władysława Grabskiego, Kierow- 
mika Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, dr. Jana Za- 
widzkiego, Wojewody Łódzkiego, dr. Pa 
wła Garapicha, Kuratora Łódzkiego O- 
kręgu Szkolnego, dr, Jana Jarosza Pre- 
zesa Rady Miejskiej, dr, Bolesława Fich 
ny, Prezydenta Miasta, Marjana Cynar- 
skiego, Inspektora Szkolnego m. Łodzi, 
Jana Skowrońskiego, przewodniczącego 
Rady Szkolnej Miejskiej, dr. Stanisława 
Skalskiego, Komisarza Rządu na m. Łódź 
Stanisława Iżyckiego, ławnika Wydziału 
Oświaty i Kultury Magistratu m, Łodzi, 
Zygmunta Hajkowskiego i Franciszka 
Kruczkowskiego, ławnika Wydziału Bu- 
downictwa Miejskiego, Karola Folkier- 
skiego, w obecności duchowieństwa, 


zabrał gios p. prezydent]. 


dziców, nauczycielstwa i młodzieży szkol F 


nej został załóżony i poświęcony kamień 
węgielny pod ten gmach szkolny, jako 
trwały fundament lepszej przyszłości Oj 
czyzny, | 

Aktu poświęcenia dokonał i-szy bi- 
SAB łódzki, ks, Wincenty Tymieniecki, 

aprojektował i plany AC ea opra- 
owaj architekt - artysta Wiesław Lisow 
ski, 

Komitet stanowią: | 

Starosta Antoni Remiszewski, prze- 
wodniczący, 

Prezydent Marjan Cynarski, 

Prezes rady miejskiej, dr, Bolesław 
Fichna, 

Kurator szkolny okręgu łódzkiego, dr. 
Jan Jarosz, 

Wiceprezydent Wacław Wojewódzki 

Wiceprezydent Wiktor Groszkowski, 

Przewodniczący wydziału oświaty i 
kultury, Zygmunt Hażkowski, 

Ławnik Franciszek Kruczkowski, 

Ławnik Karol Folkjerski, 

Radny Mendel Krasucki, 

Radny Jan Stypułkowski, 

Wizytator okręgu szkolnego łódzkie- 
go, Bolesław Krzywobłocki, 

Dyrektor wojewódzkiego urzędu. zdro 
wia, dr. Stanisław Skalski, 

Przedstawiciel okręgowej dyrekcji ro 
bót inż, Rudolf Sunderland 

Inspektor szkolny Jan Skowroński, 

Naczelnik wydziału oświaty i kultury 
Jan Waltratus, 

Naczelnik wydziału budownictwa inż. 

Teodor Gałąska, 
; Kierownik robót inż, Wiestaw Lisow 
ski, 
P. Kurator okręgu szkolnego dr, Ja- 
rosż podziękował magistratowi za stara- 
nia i wysiłki pieniężne skierowane ku bu 
dowie gmachów szkolnych. 

Po podpisaniu przez obecnych aktu 
założenia, akt ten wraz z kilkoma eszem 
plarzami pism z dnia 31. grudnia 1924 r. 
został złożony do specjalnej urny, którą 
zamurowano, Pierwszą cegłę wmurował 
J. E. ks, biskup, drugą prezydent miasta 
trzecią kurator okręgu szkolnego. Na- 
stępnie cegły wmurowalj wszyscy zapro 
szefii na uroczystość, i 

Podczas aktu poświęcenia dokonano 
kilka zdjęć fotogralicznych, 

Na zakończenie, podkreślić należy, 
iż zawdzięczając staraniom miejskiej ko- 
misji fachowo- budowlanej, na czele któ 
rej stoi ławnik — przewodniczący wy- 
działu budownictwa inż. K, Folkierski, — 
samorząd miejski mógł tak piękną uro- 
czystością zakończyć rok 1924, Szkoła 
przy ul, Wspólnej będzie budowaną we- 
dług planów inż. arch, W. Lisowskiego, 
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Porada bezptatnie. 
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Leczenie zębów 
ul. Piotrkowska Nr. 86 petsiice 


Przyjmuję od godz. 9 do 8 wiecz, bez przerwy, 


i jamy 
ustnej 


Wyjęcie zęda 2 Złoie, 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKL 


Dziś rozpoczyna dyrekcja Nowy Rok 
znakomitą EI „Zmartwienia pa- 
na Hamelbeina" z pp. Jarkowską, Jerz- 
manowską, Tatarkiewiczem i Zniczem w 


g | głównych rolach. 


O godz, 8,45 powtórzenie wczorajszej 


s |premjery Picarda „Kiki”, 


WIELKI NOWOROCZNY PROGRAM 
W ĆYRKU ĆINISELLEGO. 


Na początek Nowego Roku 1925 dy 


j|rekcja naszego cyrku przy ul. Konstan 


tynowskiej 16 przygotowała nowy naj- 
zupełniej program pelem niewidzianych 
jeszcze w Łodzi atrakcji i sensacyjnych 
numerów cyrkowych. Z tych wymieni- 
my tylko takie narazie jak popisy ika- 
ryjskie, świetnych żonglerów francus- 
kich, wielkie trzy akty girnnastyczne. 

Dzisiaj z okazji święta Nowego Roku 
dwa wielkie przedstawienia popołudnio 
we i wieczorowe. 

Doskonały pod każdym względem 
program nr. 9 z kolel —- niewątpliwie 
zarówno dziś jak i codziennie groma- 
Mię będzie w Ćyrku tłumy publicznoś. 


BAL MASKOWY NA PRZYTULISKO, 


Bal maskowy na rzecz Przytuliska 
la sierot w. m. (Południowa e) Zą* 


miast w sali „Grand - Kina” odbędzie się 
w Filharmonji, w sobotę dn. 3 stycznia. 


b. r. 


Kronika policyjna. 


DOBRA BRATOWA, y 
Zamieszkały przy ul. Radwańskiej 
Władysław Kamiński zameldował w 
komisarjacie, że bratowa jego Lucyna 
której do niedawna zamieszkiwał, pri 
vanaya sobie niektóre rzeczy z jej: 
roby. 


garde: 
POŻAR, 

W domu Nr. 48 przy ul, Konstanty. 
nowskiej, w mieszkaniu Mordli Korna 
wynikł pożar z niewiadomej przyczyny. 

I duzi straży ogniowej ogień umiejs 
cowił, 
KAWALERSKA JAZDA. 

Pociągnięto do odpowiedzialności Bo 
rucha Tufna, który wskutek nieostrożnej 
jazdy najechał na przechodzącego Igna 
cego Nowaka, m. gm, Radogoszcz. 


NA NOWY SPOSÓB, 

Liba Cwern, Szosa Pabjanicka Nr. 8 
zameldowała, że była w sklepie z obu- 
wiem Kirsztajna przy tlicy Pomorskiej € 
celem kupna bucików. 

Po kupnie wyszła i przez zapomnienie 
zostawiła w sklepie 80 zł; po chwili wró 
ciła, tpominając się o gotówkę, lecz jej 
powiedziano, iż nic nie wiadomo o jei 
pieniędzach. 

ATAK APOPLEKTYCZNY. 

W mieszkaniu przy szosie pabjani- 
ckiej nr. 54 dostała ataku apoplektycz- 
nego 34-letnia posługaczka eronika. 
Pesz. Lekarz towia po udzieleniu 
chorej pomocy, odwiózł ją w stanie osła- 
bionym do szpitaia św. Józefa, 

NAGŁY ZGON. 

W poczekalni I klasy na dworcu ia- 
fidkim zmarł nagle więzień 48-letni Tec- 
dor Zalewski, wadkołak grrźlicy płuc. 

Trup zabezpieczono na miejscu, aż 
do zejścia wła z sądowo + policyjnych. 

NASZE DOMY. 

Gdy wczoraj elektrotechnik Chudzi- 
cki przechodził przez podwórze domu 
nr. 79 przy ulicy Piotrkowskiej kawałek 
muru spadł mu na głowę, wskutek cze- 
go Ch. odniósł ranę tłuczoną w okolicy 
lewej ciemieniowej, f 

Poszkodowanemu udzielił pomocy na 
stacji lekarz pogotowia. 

PRZY PRACY, 

W warsztatach „Ort” przy ul, Piotr= 

kowskiej 167 robotnik 72-letni Ajzyk Ep 


sztejn otrzymał przy maszynie rany 
twarzy. 

Lekarz pogotowia udzielił mu pomo- 
cy na stacji, 


ZAMĄCH SAMOBÓJCZY. 


35-letnia Perła Fechtowa, żona kraw 


ca w celu samobójczym w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Kątnej 36 wybiła 
pewną dozę jodyny. 

Zawcezwany lekarz pogotowia po prze 
płukaniu desperatce żołądka pozostawił 
ją na miejsc. 


Przyczyna rozpaczliwego kroku na 


tę 1 A + + 
razie nie zastała wyjaśniona, 


= a 
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wtórzyło simi w 

Wczoraj tawiciele międzyzwiąz 
PRIN l 31 Ie 
kowej ) jw pp. Fiecnoł 
kówną i Latkowski 1 czele adbyli kon 
ierencję z prtzydjim magistratu, przys 

zem, jak i onegdaj tłumy robotników o 
czekiwały przed magistratem, 

Delegacja przedstawiła prezydentowi 

wieeprezydentom miasta memoriat w 
sprawie pożyczki dla robotników sezo- 
nowych i zapłaty za urlopy. 

Dane memorjały wyjaśniał szczególo 
wo p. Łaikowski, wskazując na ciężkie 
położenie robotników sezonowych, któ- 

r zarabiają jedynie pół roku, a nie o- 
Wzymali od magistratu narówni z innymi 


pracownikami pożyczek zwrotnych 

W odpowiedzi p. wiceprezydent Wo 
jewódzki oświadczył, że co do pożyczki, 
to magistrat wypełnia jedynie uchwały 
rady miejskiej, a co do urlopów, to rada 
miejska również nie zadecyduje tej spra 
wy w myśl żądań robotników. 

Jeden z przedstawicieli robotników 
zaznaczył, że o ile p. wiceprezydent Wo 
iewódzki wystąpi z odpowiednim wnio» 


af Let Lm 


42 n ma Tai FOGG 


r Le] 
stratu przez ro- 
m a g K 
onowych 
dniu wczorajszym. 
|skiem na radę miejską, to dostateczna 
ilość rąk podniesie się podczas głosowa- 
Ma, 

Na to p, Wojewódzki oświadczył, że 
o ile przedstawiciele robotników nie 
zmienią formy rozmów, to konferencję 
zerwie, 

Po dłuższej dyskusji przedstawiciele 
|robolników zaproponowali za każdy 
przepracowany rok 24 dni urlopu, za 9 
miesięcy 15 dni, za 6 miesięcy 12 dni, į za 
3 miesiące 6 dni urlopu, 

Jako kontrpropozycję przedstawiciele 
magistratu wysunęli za przepracowane 
6 miesięcy 8 dni i za każdy miesiąc po- 
nad 6 miesięcy po jednym dniu urlopu do 
datkowym. Do porozumienia jednak nie 
doszło į postanowiono odbyć jeszcze je- 
dną konferencję we środę następną. 

Gdy tłum robotników o tem się dowie 
dział, wtargnął do magistratu i z trudem 
udało się nakłonić robotników, by ze spo 
kojem oczekiwali rezultatu następnej 
konferencji. (b) 


Rejestracja bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych niezrzeszonych 


Wszyscy bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi, którzy pragną otrzymać jed- 
liorazową pożyczkę a stracili pracę mię 
dzy I stycznia a 1 października 1924 ro- 
ku i dotychczas nigdzie nie byli zareje- 
strowani, winni zgłosić się do państwo- 
wego urzędu pośrednictwa pracy w 
Łodzi (Al. Kościuszki nr. 5) celem zare 
estrowania, poczynając od dnia 2-go 
stycznia 1925 roku. 

Do rejestracji należy zgłaszać się z 
następuiącemi dokumentami: 

1) dowodem osobistym, lub Innem 
urzędowem zaświadczeniem stwierdza- 
jącem tożsamość osoby. 

2) Zaświadczeniem, wydanem przez 
właściciela (rządców, administratorów) 
domu, stwierdzającem: miejsce i prze- 
ciąg czasu zamieszaknia bezrobotnego 
w Łodzi, stan rodziny bezrobotnego 


wraz z wykazem osób, będących na u- 
trzymaniu bezrobotnego. 

3) Zaświadczeniem pracodawcy, o 
zwolnieniu z ostatniej pracy z podaniem 
daty zwolnienia, powodu zwolnienia i 
wysokości pobieranej pensji. 

Pozatem każdy bezrobotny winien 
przygotować pisemne oświadczenie, że 
utrzymuje się wyłącznie z pracy zarob 
kowej i czy posiada majątek lub inne 
stałe lub niestałe źrodła dochodu. 

Z zapomóg mogą korzystać bezro- 
botni pracownicy umysłowi, którzy u- 
kończyli 18 lat życia, mieszkają na te- 
renie Łodzi 3 miesiące, stracili pracę | 
między 1 styczniem, a 1 październikiem 
1924 roku, nie posiadają majątku, ani żad 
nych dochodów oraz zarabiali mniej niż 
500 złotych miesięcznie, 


——XX——— 


O organizację rad pedago- 
gicznych szkół Średnich. 


Należyta organizacja rady pedagogi- 
cznej w szkole to jeden z czynników 
pierwszorzędnej doniosłości w pracy 
grona nauczycielskiego. Na porządku 
obrad Zjazdu nauczycieli szkół _ śred- 
nich, który odbędzie się w niedzielę i 
poniedziałek dnia 4 I 5 stycznia w War 
szawie, sprawa ta bedzie szeroko poru- 
szona. Niestety, władze szkolne nię t- 
miały dotąd postawić tej sprawy na na 
leżytem gruncie, a wszęlkie próby, czy- 
nione przez nie, spotykają się z rzeczo- 
wą krytyką nauczycielstwa, szczegól- 
niej związku zawodowego nauczyciel- 
stwa polskich szkół średnich. Sfery na 
uczycielskie domagają się aby regula- 
min rad pedagogicznych dawał pełną 
możność wykazania inicjatywy przez 
nauczyciela i nie krępował jego Indywi 
dualności — natomiast aby umożliwiał 


- koordynację pracy całego grona. Do- 


tychczasowa praktyka _ Ministerstwa, 
szczególniej na terenie szkół Średnich, 
nie bierze w wystarczający sposób pod 
uwagę owej indywidualności nauczy- 
ciela, a stra się setkami okólników re- 
gulować, nawet w szczegółach, tryb ży 
cia szkoły. Stosunki w szkołach prywa 
tnych, w większości wypadków, są 
wprost opłakane; o radach Pedagogicz- 
nych niemal się tam nie mówi, zwołuje 
si cje zazwyczaj raz na tercjał dla wy- 
stawienia ocen. Inicjatywa związku na 
uczycielskiego w kierunku uregulowa- 
nia sprawy kompetencji rad pedagogi- 
cznych winna zainteresować również 


najszersze sfery naszego _ społeczeń- 
stwa. 


pos Zw! dw 


Chemik 


dr. chem. i fil, z dypl. szwajcarskim, młody 
i energiczny, były assystent Uniwersytetu, 
z praktyką w laboratorjum i technice (bielara 
stwo i drukarstwo) ze znajomością języków 
francuskiego, niemiecklego, rosyjskiego i pol- 
skiego, poszukuje pusady, Łask. oferty pod 
„Neu 1925“ do eksped. „Rep bliki*, 122 
TETTERE N 


Księgi buchalteryjne 
kalendarze 


rox 1925 rox 


w różnych gatunkach polecają: 


Bracia M. i L. TYBER 
Lódź, ul. Piotrkowska 49. — Tel. 6-33 


_ REPUBLIKA 


Od lat kilku znana w kołach towa- 
rzyskich naszego miasta p. K. L. zajmu- 
je się przepowiedniami wydarzeń świa- 
towych. Dotychczas prasa tutejsza pa- 
trzała się na te zabiegi sceptycznie | od 
ogłaszania takowych powstrzymywała 
się. Dziś jednak, gdy sprawdzamy prze- 
powiednie, przysyłane nam do redakcji 
za ubiegłe dwa lata, musimy przyznać, 
iż takowe były zdumiewająco trafne, 
przeto też zupełnie spokojnie podajemy 
treść przepowiedni na rok 1925, segregu 
jąc je na poszczególne państwa: 

Cały 1925 rok stoi pod znakiem ra- 
diotelegrafu. W przeciągu roku udosko- 
nalenia w tej dziedzinie osiągną taką 
wyżynę, że telefony przestaną być środ 
kiem porozumienia się i każdy obywa- 
tel za pomocą swego aparatu będzie 
mógł rozmawiać nie tylko w obrębie 
swego miasta, lecz z całym światem. 

Stany Zjednoczone. Z początku roku 
żadnych większych zmian na widnokrę- 
gu politycznym i gospodarczym nie wi- 
dać. W przeciągu lata nastąpi uznanie 
Rosji sowieckiej. Wstąpienie Ameryki 
do Ligi Narodów. Jesienią nastąpi zgon 
jednej z najiwybitniejszych osobistości. 
Edisonowi uda się nowy wynalazek nie 
bywałej doniosłości, który już w zarod- 
ku zniweczy wszelkie pokuszenia na 
zakłócenie spokoju światowego. Ustale 
nie regularnej komunikacji z Europą za 
pomocą Zeppelinów. 

Anglia. Lloyd George dojdzie znów 
č- steru państwa. Zaburzenia w Irlan- 


Z sądu handlowego. | 


Echa upadłości 


Spółki Akcyjnej S. Szeps w Łodzi. 


Wyrokiem z dnia 18 grudnia 1924 Wy 
dział Handlowy Sądu Okręgowtego w 
Łodzi ogłosił na żądanie: T-twa Górni- 
czo-Przemysłowego Saturn Sp. Akcyjna 
upadłość firmie; S, Szeps Spółka Akcyj- 
na w Łodzi. z | 

Sprawa powyższa znalazła się pono 
wnie na wokandzie Sądu Handlowego 
w Łodzi na skutek opozycji wniesionej 
przez pełnomocnika upadłej firmy adw. 
Henryka Burza, w której tenże prosi 
sąd handlowy o uchylenie decyzji tegoż 
sądu z dnia 18 grudnia 1924 roku, uzna- 
nia że w danym wypadku niema potrze- 
by ogłoszenia upadłości firmie: Sp. Ak- 
cyjna S. Szeps uchylenia żądania w tym 


.ZZENABESKZREBEGZEOZZENENSSECEBZ 


stały w swoim czasie przez Komisję w Ma 


tle dochodzi częstokroć do nieporozumień między właścicielami nieruchomości a lokato- 
rami podajemy poniżej całkowity tekst umowy zawartej w dniu 25-go li 


Na konferencji, odbytej w dniu 2: 
wodnictwem 


warzyszeń Właścicieli Niermchomości, Związ 
„Lokator“ Biura Centralnego Żydowskich 


Dla ryczałtowego us 
ma wstępie Ustawy, wszystkie domy. znajdu 
mieść podzielono na niżej wymienione trzy 


nich urządzeń technicznych | ustalono następujące stawki procentowe w stosunku do 
podstawowego czynszu komornianego z rokn 1914 
I kategorja — domy, posiadające wodociągi i kanalizację natomiast niezaopatrzone 
biologiczne 14 proc. (czternaście procent). 
kategorja — domy, posiadające wodociągi, kanalizację oraz filtry biologiczne 


w BY 


Il proc, (Jedenaście procent), 
RO Til kategorja — domy nieposiadające 


Powyższa umowa obowiązuje lo 


Prowadzący protokuł: 
(—) J. Stolińskt. 
Podpt 
Zgodność 
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-Stowarzyszenie Włariieli Nieruchomości w Lodi 


Wobec zbliżającego się nowego kwartału | z powodu rozpowszechnionych wiado- 
mości, że stawki procentowe za świadczenia (art, 7 Ust. o ochronie lokatorów) nie zo- 


5-go lipca r. w Magistracie m. 
. wiceprezydenta Wiktora Oroszkowskiego w sprawie ryczałtowego ustale- 
nia opłat dodatkowych przewidzianych art. 7 
kwietnia 1924 r. w obecności I za a żę Magistratu m. Łodzi I- 


Polskich Związków Zawodowe doszło do następującej mrau 
talenia opłat dodatkowych, przewidzianych art. 7. cytowanej 


gistracie ściśle ustalone, i ponieważ na tem 


a 1924 r. 

odzi pod prze- 
Ustawy o ochronie lokatorów z dnia 11-go 
„ I-go I I-go Sto- 
ku Rządców I Administratorów, Towarzystwa 
Związków Zawodowych i Rady Okręgowej 


jące się w obrębie miasta Łodzi i jego przed- 
ategorje w zależności od posiadanych przez 


y% 
144 
4 


wodociągów i kanalizacji i niepodpadające 


pod I i II kategorję 10 proc, (dziesięć PSA, | 

ale mieszkalne, handlowe, przemysłowe. 
Niniejsza umowa zawartą zostaje z moc 
na czas nieograniczony z tem, że tak jednej ja 
dania rewizji, w razie zaistnienia zmiany wysokości omawianych wydatków, 


obowiązującą od dnia l-go lipca 1924 r, 
i drugiej stronie przysługuje prawo żą- 


Przewodniczący 
Wiceprezydent m Łodzi 
(-) W. Groszkowski. 


sy. 
stwierdza podpis nieczytelny 
Kierownik Biura 
Inspekcji mieszkaniowej, 


Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? 

Tylko w Zakładzie Fotograficznym 
Zjednoczonych Fotografów 
il, Narutowicza Ne 13 (dawn. Dzielna), 


do 


Sp. z ogr. 
— odp. — 


UWAGA: Zdjęcia wykonywuje się codziennie od 9r: 


6 w. Niepogoda nie robi różnicy w zdjeciach, 


Przepowiednie na rok 1925. 
Tym razem nie p. de Thebes, lecz łodzianki p. K. k- 


| i 


UE 


dji. Powstanie pierwszego kombinowa: 
-g0 okrętu-balonu, który w rodzaju hy 
droplanu będzie mógł się podnieść w p0. 
wietrze. s 

Francja. Zwrot ku pokojowi i wielkie 
postępy gospodarcze. Poincare znów IZA 
dzi. Cały rok upłynie dla tego państwa 
dość pomyślnie, silna zwyżka franka. 

Rosia. Żadnych zmian w rządzie nié 
będzie. Silniejsza propaganda komuni: 
styczna we wszystkich państwach. Zie 
pełna dymisja Trockiego, który opuść 
Rosję. Y 

Niemcy.  Usiłowania Ex-kaizera do 
powrotu do ojczyzny. Usilne zbrojenia > 
się pod przykrywką różnych związków — 
i korporacji. Wynalazek nowego Nad- 
Zeppelina. 

Polska. Skuteczna walka z drożyzną 
co w końcu roku spowoduje spadek cen 
o 50 proc. Pożyczka zagraniczna wej- 
dzie na tory realne. Szalony kryzys 
handlowy i przemysłowy, który szcze- - 
gólnie w Łodzi przyjmie bardzo ostre 
formy. Niewypłacalność kilku większych 
firm. Otwarcie nowego kino-teatru 
„Czary“ na miejscu starej „Uranji*. Naj- 
większym jednak wydarzeniem w Łodzi 
będzie wystawienie dwuch gigantycz= 
nych filmów „Nibelungi* i.„„,Dziesięciora 
Przykazań“ i to naturalnie tylko w kino 
teatrze „Luna*, który zbiegiem okolicz= 
ności lub specjalnym szczęściem zawsze 
jest posiadaczem największych utwo* 
rów filmowych. 


przedmiocie ze strony: Spółki Akcyjnej L nel 
„Saturn“, oraz wyznaczenie terminu ce- wi, 
lem ponownego rozpatrzenia sprawy. chc 

Opozycję swą motywuje rzecznik fir ps 
my: „S. Szeps Sp. Akcyjna“ następujące te ? 
mi argumentami; i , 

Nie ma żadnej słuszności do ogłosze+ iż 
nia upadłości I uznania za upadłą Sp. złe 
Akcyjnej S. Szeps, decyzja zaś w tel * 
mierze Sądu Okręgowego z dn. 18. XII g 
1924, ogłaszająca upadłość tejże spółk 
akcyjnej zapadła w myśl żądania „I-wa 
Górniczo-Przemysłowego Saturn“ jedy- ; 
nie dlatego „iż to ostatnie t-wo w złym za 
świetle przedstawiło stan finansowy fir | gi 
my: „S. Szeps* i zawieszenie wypłat Ł 
przez nią, 

1. Niezapłacenie tych lub innych na- gi 
leżności wekslowych nie świadczy bo- o 
wiem bynajmniej o zawieszeniu wypłat a 
wogóle „Spółka Akcyjna S. Szeps“ płaci Ph 
ła i płaci w dalszym ciągu należności “ i 
swoje, bez względu na krytyczny stan fi P- 
nansowy w Państwie, a w Łodzi w JD 
szczególności. 6 

2. Przy ustalaniu potrzeby ogłosze- IE 
nia upadłości, jako najsilniejszej represji B-. 
wobec dłużnika w danym wypadku, na- 
leży wziąć pod uwagę ogólny stan finan 
sowy i możność zaspokajania należności | 

W obecnych warunkach finansowych 1 
przemysłu i handlu idealne wywiązywa- 


nie si^ z zapłaty należności staje się czę- A 
sto nawet przy dobrej woli ze stronydłu i 
żnika, "daniem niezwvkle trudnym. "sg 

3. Nieruchomości należące do Spółki 4 
Akcvjnei S. Szeps, budynek fabryczny | 
wraz z urzadzeniem przedstawiajają wa y 
rtość około 207.000 dolarów, zobowią- i 
zania zaś tejże spółki równają się zale- 
dwie 14-ej cześci wartości jej majątku 

4. Ogłoszenie upadłości w tych wa: 
runkach rujnuje jedynie przemysł, wła- 
ścicieli spółki akcvjnej i osoby trzecie o 
z działalnością tejże związane. a 

5. Co się tyczy żądania spółki akcy] 
nej „Saturn“ to dług tejże spółki może 
być w każdej chwili zabezpieczony, | 
gdyż nieruchomość Sp. Akc. S. Szeps nie 
jest zrvtnio hypotecznie obciążoną a w 
Dziale IV Wykazu hipotecznego tejże 
nieruchomości figurują jedynie niezna- 
czne sumy, jako zabezpieczenie długów. 

6. Wreszcie, jak wynika z aktów 
sprawy winny być w danym wypadku 
zastosowane zwykłe środk' wyegzeko: 
wania należności. 

Wyrokiem z dn. 30 XII 1924 roku sąd 
Handlowy postanowił sprawe niniejsze 
odroczyć, wyznaczając termin ponowne 
go iej rozpatrzenia na dzień 2 1 1925 r. 


rzeczywistego obrazu, 


| Przedstawia się bardzo 


Su 


REPUBLIKA” 
Łódź 
; A cznia 1925 


za rok 1924 
niepomyślnie, 
Skoro zaś byt i siła moralna naszego mia 
Sla stoi w prostym stosunku do konjunk- 
litr we włókiennictwie, wypada, z koń- 
cem roku, uprzytomnić sobie fazy roz- 
wWojowe poszczególnych czynników, 
wpływających na stan naszego przemys- 
fu W dniu dzisiejszym, gdy w całej Pol- 
sce padać będą życzenia lepszej przysz- 
łości, we większości wypadków niestety 
bez realnego programu pracy, sprobuj- 
My w Łodzi zestawić w głównych zary- 
sach materjał potrzebny dla syntezy go- 
spodarczej i spójrzmy bez złudzeń w przy 
Szłość, Nie łudźmy się j nie starajmy się 
optymistycznemi życzeniami zaciemnić 
Dla wywołania 
zmian ekonomicznych na konieczne wy- 
vitki gospodarcze, Czasem są one darem 


~ Bilans włókienniczy 


"ne, skoro przeciw nim stoi splot sprze- 


zagranicznych, w stosunku do marki, w 


cznych interesów światowych, Zawsze 
zaś nie mogą zawieść gdy oparte są na 


_ zasadach ścisłej, bezuczuciowej logiki, 


. Niepodległość polityczną można uzy- 


 skąć gorącem uczuciem i żarliwem pra- 


gnieniem, Utrzymać ją można podobnie 
jak zdobyć i obronić niepodległość gos- 
podarczą, jedynie  usilną i programowo 
wykonywaną pracą, Dlatego też. Łódź 


_ miasto pracy i interesu, nigdy nie może 


poddawać się uczuciom. Zimny rachu- 
nek jest tak samo potrzebny robotniko- 
wi, jak-i przemysłowcowi. Impulsy, po- 
chodzące z innych pobudek mogą być 
psychologicznie uzasadnione, czasem in 
teresujące a nawet silne, Pewnem jest, 
iż wywołane przez nie skutki zawsze są 
złe. 


KONIEC KONJUNKTUR INFLACYJ- 
NYCH, 


Zatrzymanie się zwyżki kursu walut 


grudniy zeszłego roku nie zostało przez 
Łódź Wależycie zrozumiane, Nagłe po- 
gorszenie się konjunktur przypisywano 
okresowi świątecznemu, Zdawało się, iż 
teorja ta jest słuszna, gdyż wystarczyła 
by w okresie od 27 grudnia r. 1923 dę 
10 stycznia 1924 r. dolar, wbrew ogól- 
nym _ przypuszczeniom  zwyżkował z 
6, 250.000 marek na 9,750.000, aby wy- 
wołać pewne refleksy na rynku włókien 
niczym, 

Znowu podniosły głowę te wszystkie 
czynniki w Łodzi, którym wystarczała 
umiejętność sztuki podpisywania weksli 
a z których świetności tak mało obecnie 
zostało, Wtedy przeżywała Łódź ostatni 
napad gorączki inflacyjnej. 

Przyznać trzeba, iż już , wówczas w 
niektórych sferach handlowych, nie mó- 
wiąc już o wybitnych przedstawicielach 

przemysłu, przenikała świadomość, iż 
perspektywy rynku na najbliższą przy- 
szłość są marne, Oparty na spekulatyw- 
nych przesłankach ogromny popyt zna- 
cznie przerastał zapotrzebowanie wew- 
nętrzne, Eksport żaś pozbawiony był za- 
sadniczych cech, jakim są niższe koszty 
wytwarzania oraz możność rozporządza 
nia tanim, a długim kredytem, 

Z chwilą ustabilizowania się marek 
po pewnych nieznacznych wahaniach na 
poziomie ok. 9,300.000, na ryńku włó- 
kienniczym nastąpił ogólny zastój, Zab- 
raklo podniety do podtrzymania trwają- 
cego przez cały okres inflacji, wysokieg ” 
napięcia konjunktur, 


BŁĘDY STABILIZACYJNE. 


Trzeba przyznać, iż nieznaczna tyl- 
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łalności, w dziedzinie 
kupeć » oyła wrażliwa na przestrogi, po 
chodzące z rozmaitych stron, a również i 
z naszej, i przystąpiła do likwidacji 
swych przedsiębiorstw, Przy przełado- 
wanym zapasami rynku, nie mającym 
wentylu bezpieczeństwa, we formie ek- 
sportu, utrzy.aać się mogli, z jednej stro 
ny kupcy jedynie bardzo zaaobni w kapi 
tał obrotowy, z drugiej tylko posjadają- 
cy bardzo wybitne zdolności handlowe. 
Reszta musiała siłą rzeczy odpaść, podob 
nie jak całe falangi „fabrykantów ”, nie 
rozporządzających ani własnymi war- 
sztatami pracy, ani kapitałem, a już naj- 
mniej kredytem, 

Dwa pierwsze miesiące upływające- 
go roku były bardzo ciężkie, tem nie 
mniej prawie wszyscy, biorący udział w 
życiu gospodarczem Łodzi starali się 
utrzymać swe dotychczasowe pozycje. 
W tej właśnie, mierzonej jedynie „siły na 
zamiary" polityce tkwi największy 
błąd, Znajdował on podnietę w przypu- 
szczeniach, iż stabilizacja marki jest 
przejściowa i ustąpi jeszcze gwałtowniej 
szej, aniżeli dotychczas derucie, 


WIOSENNE OŻYWIENIE. 

Wśród tak ciężkich warunków pow- 
stała teorja która bardzo optymistycznie 
nastrajała przygnębioną Łódź. Twierdzo 
no, iż rynek wewnętrzny jest nienasyco- 
ny i gwałtowne obniżenie cen stworzy 
odrazu ogromną konsumcję. Republi- 
ka" występowała, przeciw tej tezie, Jak 
kolwiek bowiem istotnie konsument kra- 
jowy używał wówczas znacznie mniej, 
nawet od niskiego teoretycznego zapo- 
trzeŁowania, to jednak po wyczerpaniu 
inflacyjnem nie był w stanie pochłonąć 
w krótkim czasie całego nadmiaru pro- 
dukcji inflacyjnej i utrzymać na wyż- 
szym, aniżeli dotychczas poziomie kon- 
stmpcii. 

Wprawdzie można było liczyć, iż fak 
tycznie ruch na rynku wewnętrznym 
wzmoże się, jednak przypisywanie temu 
ziawisku cech trwałości, wobec wów- 
czas, już jaskrawo zarysowiujących . się 
konturów przesilenia sanacyjnego, było 

oznaką wielkiej krótkowzroczności. 
Gwałtowny wzrost cen w złocie na arty 
kuły żywnościowe, oraz zwaloryzowanie 
płac robotniczych faktycznie, polnieciły, 
bardzo nikłą wówczas konsumcję wew- 
nęlrzną, Trwałość jednak tych podniet 
była zbyt mała, by móc utrzymać pewne 
isłałe ożywienie na rynku  włókienni- 
czym, : 

Fabrykanci lepiej wyczuwali tę sy- 
tuację, redukując już w ostatnich miesią 
cach r. 1923 rozmiary uruchomienia, zmu 
szeni do tego przedewszystkiem koniecz 
nościami finansowemi, Kupiec jednak, po 
siadający znaczne rezerwy, z okresu 
inflacji, mniej był wrażliwy na argumen- 
ty gospodarcze. Ufał tak dalece swej 
niezawodnej sztuce podpisywania wek- 
sli, iż uważał ją za wystarczającą do 
zastąpienia innych cnót handlowych, ko- 
niecznych w normalnm handlu, 


To też przy obniżeniu cen, wówczas 
o jakie 30:ci, a nawet więcej procent, ra 
nowo wzmogło' się nątężenie transakcji 
i nadzieja ustąpienia we wszystkich, Wy 
stawiano weksle zapominając jedmk o 
tak małym szczególe, jak o tem, skąd 
weźmie się, środki na ich wykup. 

I rzeczywiście później okazało się, iż 
znaczna część wystawionych wó v "zas 
weksli została zaprotestowana, następ- 
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KURJER HANDLOW 
włókiennictwo w 1924 r. 


Reminiscencje z okresu ubiegłego i perspektywy Łodzi na przyszłość, 


manufaktury —|lować" w mniej lub więcej dla wierzy- 


ciela korzystny sposób. 


DROŻYZNA KREDYTU, 

Można było wówczas obserwować. 
bardzo interesującą ewolucję na rynku 
kredytowym, Powiększanie się wartości 
złotej naszego obiegu nie wywierało żad- 
nego wpływu na wysokość stopy na pry- 
'watnym runku dyskontowym, który wła 
śnie na wiosnę zabierał przedewszyst- 
kiem wszystkie zyski inflacyjne manu- 
fakturzystów. 

Wówczas stopa dyskontowa uliczne- 
go dochodziła do 10 proc, miesięcznie. 
Zdawało się niektórym, iż jest to taniej, 


w porównaniu — powiedzmy — z grud-| wyda 


niową stopą, która doszła do 30 proc. 
miesięcznie. Trzeba jednak było aż 
ciężkich ofiar, by nauczyć się, iż przy 
56 proc, deprecjacji w tym okresie, na- 
wet 30 proc. dyskonta było bardzo luk- 
ratywną operacją, 


KREDYTY SUROWCOWE, 

Dotychczas zajmowaliśmy się jedy- 
nie analizą stanu rynku, Należy trochę 
poświęcić uwagi zagadnieniu, produk- 
cyjnemu, Wzmożenie się rozmiarów u- 
ruchomienia na wiosnę stało w odwrot- 
nym stosunku do rozporządzalnych kre 
dytów surowcowych,  pozatem, nacisk 
podatkowy domagał się również mobili- 
zacji środków pieniężnych. Niepomyślny 
rozwój rynku przeprawił szereg zakła- 
dów, o większe lub mniejsze trudności 
płatnicze, To miało ten ogólny skutek, 
iż zagraniczni dostawcy surowców za- 
częli się wobec Łodzi odnosić z niezna- 
ną, z czasów dobrych konjunktur infla- 
cyjnych rezerwą, 

Wznowione kredyty dyskontowe nie 
były w stanie wyrównać, płynących z 
tego źródła niedomagań, Pozatem, nie 
należy zapominać, iż mimo wszystko 
najważniejsza stopa kredytów stirowco- 
wych była niższa, od najniższej raty dys 
konta, ) 


ZAGADNIENIE PRODUKCJI, 
Przemysł stanął wobec tego zagadnie 
nia, gdyż od pomyślnego jego rozwiąza- 
nia uzależniona jest cała przyszłość włó 
kiennictwa, Podniesione przez „Repub- 
likę" hasło 
„dobrych zarobków, przy niskich pła- 
cach jednostkowych" 
było realizowane w t. zw. „dziki* spo- 
sób, to jest bez osiągnięcia porozumie- 
nia ze związkami. Stąd też nie można w 
tych warunkach uzyskać pełnych wyni- 
ków. 


CZAS PRACY I ŚWIADCZENIA SOC- 
JALNE, 

Przemysł zwalczał przez cały rok 
bieżący obowiązujące ustawodawstwo 
w tych dziedzinach, dążąc do jego re- 
form, Posiadając jednak minimalne wpły 
wy na terenie parlamentarnym nie może 
przyczynić się żadnymi rezultatami. Co 
prawda należy przyznać, iż w sferach 
miarodajnych coraz więcej jest zwolenni 
ków waszynglońskiego tygodnia pracy. 
Również coraz głębiej przenika idea, iż 
obowiązujące stawki na kasę chorych są 
znaczńie wyższe, aniżeli gdziekolwiek 
indziej, l 

Zdaje się, iż na wiosnę staniemy 
przed nowym problemem w dziedzinie 
urlopów. Jak rozwiązać sprawę _ płat- 
nych dwutygodniowych urlopów, «skoro 
przemysł pracował jedynie w znacznie 
zredukowanych rozmiarach. Czy :en 
czynnik ma pozostać nieuwzględniony, 


ko ilość „młodych“ — co do czasu dzia-| nie prolongowano je, by wreszcie „regu| chociażby 'ideologją ustawy urlopowej 


w 


ys 


„REPUBLINA* 
Łódź. 
1 stycznia 1925 


był 15 dniowy urlop przy pełnem ur. | 
chomieniu przemysłu przez cały rok, 4 

_ Tymczasem zaś według statystyki 
wielkiego, związku w porównaniu z pier ( 
wszym kwietnia 1923 r. ilość robotniko. 
dni w pierwszym tygodniu listopada b.r. a 
wynosiła: 


w przemyśle bawełnianym 60 „nc. 
w przemyśle wełnianym 74 proc. Å“ 
„ (Lepszy stosunek w przemyśle weł- | 
nianym jest wynikiem pomyślnych kon- W 


uwzględni 
ów, panujących w r. LSP 
ZMIANY W CHARAKTERZE HAN. 
Na tle tych warunków produkcyj. 
mych musiały zajść również zmiany w 
charakterze handlu, Zmniejszone kredy 
ty surowcowe, nie wyrównane przez naj ( 
właściwszą formę uzupełniania kapitału 
obrotowego — długoterminowy kredyt— i 
zmusiło szereg firm przemysłowych do 
zawierania ze swymi odbiorcami kontra 
hentów sprzedaży na dłuższe okresy. O 
czywiście jedynie bardzo zasobne firmy 
handlowe albo też oparte o pewne gru rh 
py finansowe mogą brać udział w tego ro F 
dzaju operacjach, System ten ma tę prze 
wagę nad it zapewnia 
pewną ciągłość produkcji, a dlą konsu- 
menta jest korzystniejszy, gdyż przy wiel 
kim aparacie produkcyjnym, doskonale 
wystarczającym na pokrycie potrzeb kra 
ju oraz minimalnym eksporcie, można się 
liczyć z mniejszemi zwyżkami konjunktu 
ralnemi cen, aniżeli przy wielkiej, ale za ; 
to niezasobnej masie drobnych i średnich i 
hurtowników, i “ 
OD CZEGO ZALEŻY PRZYSZŁOŚĆ 
RYNKU, a 
Przyszłość włókiennictwa zależy o- 
czywiście w pierwszym rzędzie od ogól 
nego stanu gospodarczego kraju. Usunię 
cie nadużyć przy wymiarze podatków 
jest zarówno dla producenta, konsumen 
ta i kupca kapitalnym warunkiem, od 
którego zależy jego pomyślność ekono- 
miczna, jakoteż nieodzowna równowaga 14) 
w psychologii tych czynników rynku, A 
Wytężona i wydajna praca ze strony / 
robotnika, musi być równoważona celo- 
wymi wysiłkami przemysłowca o zdoby 
cie taniego kredytu, Od miary realizacji y 
tych zasadniczych karunków zależeć bę 
dzie stan interesów Łodzi w r. 1925, 
Pozatem decydującą rolę grać będą 
ceny surowca. Po ogromnej haussie su- 
rowca bawełnianego nastąpiło pewne od 
prężenie, Jednak z górą 25 centów za 
funt bawełny, to jest 100 proc. ponad ce 
nę 12,5 centów z r. 1913, działa przygnia 
tająco na konsumcję, 
cy 
To też w tych warunkach Łódź nie "f 
może poprzestać na nadzieji w lepszą EA 
przyszłość, popartą życzeniami świątecz h 
nemi, Wysuwanie naszych wewnętrz= 
nych niedomagań poprawi nie tylko na- 
sze położenie, ale wpłynie pomyślnie na 
sytuację gospodarczą całego kraju, Nie 
można zaś tego osiągnąć bez 
wielkiej pracy i sporej dozy zdrowego 8:4 
rozsądku, = 
Pracy i'rozsądku — oto życzenie, któ 
re składa „Republika* robotnikowi 
przemysłowcowi i kupcowi Łodzi, w 
przededniu zamknięcia niepomyślneśc 
bilansu za rok 1924, 
Dr. Leszek Kirkin, 
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Stosunek Ameryki do rynku pienięznego Polskiego.--- 
Polityka jest podstawą kredytu.--Anglja zwraca uwagę 
na wypadki niesolidności firm łódzkich.--Jakieni dro- 
gami płytą pożyczki?--Lepsze horoskopy na przyszłość. 


W związku z licznemi wiadomościa- 
mi, obiegającemi prasę polską o póżycz- 
kach amerykańskich dła miast polskich, 
londyński korespondent - „Republiki“ 
zwrócił się z zapytaniem do szeregu oso 
pistości z tutejszego Świata finansowego 
w sprawie widoków kredytowych dla 
Polski, w szczególności zaś dla ciał kö- 
mtnalnych i przemysłu. 

Pan J. B. Eckersley, agent banków 
amcrykańskich w Londynie na zapyta- 
nie nasze, czy Ameryka ma zamiar roz- 
szeżyć swe kredyty dla. Polski, odpo- 
wiedział, 

— Nie traktujemy oddzielnie poszcze 
rólnych krajów, położonych pomiędzy 
Rosją a Niemcami I jednako oceniamy 
tum stosunki polltyczno = gospodarcze, 
które su podstawą kredytu i pewności. 
Kwestja kredytów tych jest z kolei skła 
dową częścią sprawy pożyczek tlla Euro 
py wogóle. Jest powszechną tajemnicą, 
iż Ameryka jest przesycona złotem I ra- 
daby je odstąpić na niski nawet procent, 
ale zato z zupełną pewnością, iż odbie- 
rze kapitał swój. Rok temu jeszcze Ame- 
ryką nie wierzyła w stabilizację stosun- 
ków w Europie, obecnie jednak po przy- 
icciu planu Dawesa, istnieje poważna 
iukilnacja wielkich banków do pożycza- 
mia, czego dowodem jest szybka sub- 
skrypcja pożyczki dla Niemiec. W każ- 
dym razie trzeba zaznaczyć, iż niedo- 
wierzanie jest jeszcze wielkie i na, po- 
Życzki bezpośrednie liczyć Mogą, fak 


dotychczas, tylko państwa i inie związ= 


Ki przymusowe, np. gininy. Pożyczki 
muszą mieć ściśle określony cel np.: bu- 
dowę elektrowni, kanalizacji, kolei, mo- 
stów itp. ponieważ objekty te stanowią 
równocześnie zastąw w razie uchybie- 
nia warunków spłaty pożyczki. 

- Czy nie uważa pan, iż nadszedł 
czus, kiedy Polska może w większej, niż 
dotychczas mierze liczyć na pomoc -fi- 
nansową Ameryki, która dla nas. jest 
konieczna, a dla naszych wierzycieli ko- 
rzystna? 

— Owszem, tak jest istotnie, zwracam 
tednak uwagę na konieczność zachowa- 
nia cierpliwości Zbyt intesywne starania 
w obecnej chwili mogą bardziej zaszko- 
dzić niż pomóc. Banki amerykańskie 
zwracają wielką uwagę na politykę po- 
szczególnych państw, a więc I Polski, 
na ustawodawstwo i stosunki socjalne 
i stosownie do swych obserwacji, dalą o 
państwach tych relację w swych spra- 
wozdaniach. Wystarczy jednak pochle- 
bna opinia Morgana, by- dolary. lunęły 
na Polskę, jak z cebra. Stara zasada, iż 
iMużnik musi ubiegać się o względy wic- 
rzycieła, pozostała w niezmienionej sile. 
Pamiętajcie o polityce! 

W sprawie kredytów dla przemy- 
słu zwróciliśmy się do osoby, stojącej 
blisko wielkiego domu bankowego Cohe 
no, który angażuje się dość poważnie w 
Gospodarce Europy środkowej: 

— Czy Polska może w obecnej 
chwili liczyć na kredyt przemysłowy 
angielski? — pytamy. ` 

— Jeśli chodzi o kredyt przemysło- 
wy. nie można sprawy traktować ogól- 


pie, lecz tylko indywidualnie. Najchęt- 
piej są, naturalnie, udzielane dobrym i 
stary firmom kredyty maszyńowe, Z 
tych ieduak obecnie Polska mało korzy- 
sta ze wzelędu na przesilenie. Kredyty 


dyskontowe i otwarte rachunki tymcza= 
sem nie wchodzą w szerszym zakresie 
w rachubę, gdyż, przyznać. należy, kry= 
ją w sobie poważne niebezpieczeństwa 
dla obu stron. Wyobraź pan sobie, iż 
narle z powodu fakichś zmian politycz- 
rych, banki angielskie wymówiły Pol- 
see krótkoterminowe kredyty. Spowo- 
dowałoby to momentalny kryzys w Pol- 
sce, popłoch i nasze pieniadze byłyby 
zatrożone. Obawy są tu tym żywsze, 
iż wypadki niesolidności ze strony dłu- 
żników polskich były dość częste w 
swoim czasie i obecnie, słyszymy, panu- 
le u was kryzys... 

— Niedawno Anglia dała dość znacz- 
ne kredyty łódzkiemu przemysłowi włó 


kienniczemu. Jak wygląda obecnie ta 
kwestia? 
— Niektóre firmy wywiązały się 


znośnie z zobowiązań, choć widocznie z 
poważnemi trudnościami. |Inne nato- 


mlast, proszę, niech pan nie publikuje 


) ank oznak Św a Boi w A 


nazwisk, sprawiły wiele kłopotu, gdyż 
dopuszczały weksle do protestu, co w 
Anglji ma skutek wprost zabójczy. Czy 
dziwi się pan, iż jesteśiny wobec powyż 
szego ostrożni? Zresztą znamy obec- 
nie sytuację łódzką, a nasi agenci handlo 
wi i bankowi dają nam codziennie nie- 
mal wyczerpujące informacje co do po- 
szczególnych firm. 
* $ z 


Wreszcie, zaciągnęliśmy języka w 
specjalnym biurze kredytowym angiel- 
skim, interesującym się Polską i Ru- 
munja. 

— Jesteśmy wprost zarzuceni zapy- 
taniami = mówi nam dyrektor — o zdol 
ności kredytowe Polski, gdyż wielu lu- 
dzi kusi się na bardzo wysoką stopę 
procefitową, szczególnie z pośród dä- 
wnych emigrantów z Polski i Rosji, któ- 
fzy obecnie chcą ulokować w Polsce na 
dobry odsetek swe oszczędności. Z fun 
duszów tych czerpiemy na pożyczki, u- 
dzielane pod wszelkiemi gwarancjami, 
polskim bankom i firmom prywatnym, 
względnie gwarantujemy za polskich dłu 
żników w firmach angielskich. Z regu- 
ty nie uznałemy jednak wątpliwych dłu- 
żników, skorych choćby do zapłacenia 
5 procent miesięcznie, czyli 60 rocznie 
i takich wogóle wykluczamy ze siery na 
szych klijentów. 

— Czy sytuacja kredytowa w Anglii 
dla Polski nie dozna obecnie zmiany? 

— Wydaje mi się, że tak, i to na lep- 
sze. Jak wiadomo, Anglia nie lokuje 
obecnie bezpośrednio wielu kapitałów 
na kontynencie europejskim, gdyż ab- 
sorbują nas układy kolonjalne. Więk- 
sźość udzielanych rzekomo angielskich 
kredytów — to kredyty właściwie ame- 
rykańskie, które przechodzą przez na- 
sze ręce i udzielane są niejako z naszym 
żyrem. Dotychczas sprawy tych kre- 
dytów były narażane na szwank ze 
względu na cichą wojnę, jaką prowadzi- 
ły banki amerykańskie z angielskimi, 
obawiając się by te ostatnie przez wy- 
konywany rozdział kredytów, nie zagar 
nęły monopolu europejskiego. Obecnie 
zatarg, cichy lecz ważny, zostaje zała- 
twiony ku obopólnemu -porozumieniu i 
banki londyńskie otrzymają większe su- 
my do dyspozycji dla Europy. 

Czy kapitał angielski lub pocho- 
dny nie szuka inwestycji stałych w Pol- 
sce? 

— W ubiegłym jeszcze roku kupowa 
no to i owo w Polsce. Później z powodu 
zwyżki cen w Polsce ruch ustał zupeł- 
nie. Ostatnio ofiarowano w Londynie 
wiele akcji polskich, m. in i wielkich łódz 
kich firm przemysłowych, ale na walo- 
ry łódzkie niema nabywców, tym bar- 
dziej, Iż akcie te były słono cenione, z 
niepoprawnym optymizmem. Kapitał an 
gielski chętniej wchodzi do przemysłu 
rolnego w Polsce np. cukrownictwa. 


Zresztą, być może, iż przy obecnym kry 


zysie kapitał zagraniczny zechce kupić 
jakieś objekty za tanią cenę. Zwracam 
jednak uwagę czynników gospodarczych 
w Polsce, iż oferty sprzedaży fabryk 
pogarszają sprawę kredytów. City nie 
lubi „podwójnych interesów... aa 


OPTYMISTYCZ, HOROSKOPY PRZE- 
MYSŁU ANGIELSKIEGO, 
Agencia Wschodnia. 


Londyn, 30 grudnia. 
; Noworoczne rożważania dzienników 
londyńskich podkreślają zgodnie, że w 
ciągu roku bieżąc. konjunktura w prze 
myśle angielskim znacznie się poprawiła 
Prasa angielska z wielką ufnością ocze- 
kuje roku przyszłego. 

Powszechny związek przemysłu 
gielskiego stwierdza, że ną całym świe- 
cię, z wyjątkiem Chin i Rosji, konjunktu 
ry przemysłowe poprawiają się, 


ZŁOTE MONETY W ROSJI 
Polska Agencia Telegraficzna. 


Berlin, 30 grudnia, 


Z Moskwy donoszą, że z początkiem | $ 
roku przyszłego mennica w Lenir(gradzie | (8 
oraz |, 


będzie wyb'jała złote czerwońce, 
monety srebrne i miedziane, 
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Pożyczki zagraniczne dlaŁodzi| Czy warto kupować akcje? 


Obliczenia ekonomisty wiedeńskiego. 


W roku 1923 szczególnie w letnich 
miesiącach panowała jakaś dziwna go- 
rączka na giełdzie akcjówej. Zarówno 
w Polsce, jak i w Austrji i Niemczech 
pojawiły się miljony małych spekulan- 
tów, zakupujących akcje  przedsię- 
biorstw przemysłowych, handlowych i 
bankowych w nadziei na szybką zwyż 
kę kursów. Gorączka akcjowa bardziej 
się jeszcze wzmagała ze względu na ża 
kaz posiadania walut mocnych, oraź sta 
ły spadek marek polskich i niemieckich. 

Dziś zapały ostygły i w rękach wie 
lu drobnych posiadaczy pozostały daw 
ne „skarby, za które można obecnie 
po zrealizowaniu z biedą wyżyć przez 
kilka dni. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, czy 0- 
becne wartości giełdowe akcji odpowia 
dają ich wartości realnej, a jeśli tak nie 
jest, to jak należy mierzyć wartość tyci 
papierów. Opracowania tego zagadnie- 
nia podjął się znany ekonomista wiedeń 
ski dr. Alfred Schwoner w ostatnio wy- 
danej pracy specjalnej. 

Dr. Schwoner przedewszystktem sta 
wia teżę, iż podstawą wymiaru wartoś 
ci akcji nie móże być bilans przedsiębior 
stwa, gdyż we wszystkich krajach, któ 
re przeżyły katastrofę walutową, wszy 
stkie bilansy są fałszywe. Zasadą war 
tości akcji była zawsze dawana dawniej 
dywidenda. Przez skapitalizowanie dy- 
widendy według formalnego odsetka 
otrzymywaliśmy przeciętną wartość ak 
cii. Jeśli np.: akcja dawała 6 franków 
rocznie, warta była zwykle w Rosji 100 
franków. Dzisiaj nie można brać dywi- 
dendy pod uwagę, gdyż ze względów 
podatkowych towarzystwa akcyjne wo 
lą dywidendy nie wykazywać, znajdują 


Niebezpieczeństwa 
nowej waluty. 


Nie odbierajcie ludziom iluzji 
miljonów. 


Za przykładem Polski, Rosji i Nie- 
miec, które szanowały swój skarb przez 
wprowadzenie nowej jednostki monetar- 
nej idą obecnie Węgry i Austrja. 


Austrja oddawna uzyskała już kurs 
stały, nie odważyła się jednak dotych- 
czas na zmianę waluty. Obecnie wyszła 
ustawa w sprawie wprowadzenia nowe 
go pieniądza, a mianowicie szylinga rów 
nego 100 groszom, obecnym zaś 10.000 
koron. W sprawie reformy walutowej 
zabrali głos pierwszorzędni fachowcy 
i uczeni i powstała stąd literatura posla- 
da bardzo ważne znaczenie i dla nas, 
aczkolwiek, przeszliśmy już Rubikon 
złotowy. 

W kwestji reformy walutowej na Wę 
grzech wypowiedział się w sposób bar- 
dzo ciekawy prezes węgierskiego banku 
handlowego p, Filip Weiss: 


Jest rzeczą bardzo niebezpieczną na 
głe przerachowanie naszych tysięcy i 
miljonów na drobne wartości złotowe. 
Trzeba ludziom zostawić Jeszcze 
pewien czas iluzje. Najlepszym dówóć 
dem tego jest Polska, gdzie natychmiast 
po wprowadzeniu złotowej waluty ceny 
podniosły się bardzo znacznie. Przy sy- 
stemie miljonowym ludzie stracili szacu- 
nek dla małych cyfr I dlatego chętnie 
nie zwraca się uwagi na grosże, chociaż 
przedstawiają one wysoką wartość. W 
kwestjach walutowych dużą rolę odgry- 
wa element psychiczny, którego nie na- 
leży lekceważyć. 

Opinia p. Weissa w bardzo dosadny 
sposób odbiła się na naszych polskich 
plecach... 


W dniu NOWEGO-ROKU 
składam życzenia wszystkim- 
moim gościom polecając słę 
nada 


Restauracta „HUBERTUS“ 
Łódź, Piotrkowska M 116 
Właść. Piotr Feder. 


NOWOŚĆ! Polecam oryginalny pil- 
sner z beczki, 


dea. 


w w 


natomiast inne sposoby wyciągania zy* 
sków, o ile zyski wogóle w naszych Wa 
riinkach istnieją, 4 
Pozostawimy na razie na boku mo 
menty czysto spekulacyjne i ujmiemy 
zagadnienie ze strony odwrotnej: jeśli 
osoba A pragnie włożyć posiadaną £ć 
tówkę w akcje, jakie akcje ma wybrać 
i jak obliczyć swój interes. a | 
„å“ nie może tu zupełnie brać pól 
uwagę dawnych zasad obliczenia wat- 
tości akcji, a dostosować je wyłącznie. 
do panujących obecnie stosunków. Mie |. 
nimalny procent w Polsce wynosi obe? || 
mie 2 od sta miesięcznie przy absolutntl 
gwarancji wypłaty kapitała I odsetkóW 
Rucznie. przy zwykłym (nie składa 
nym) procencie wyniesie to 24 od stà. 
Kto tedy chce ulokować kapitał swój W 
akcji i pobierać odeń procenty, powi- 
nień poszukać papieru dającego w pef- 
spektywie taki procent rocznie, Ponie* 
waż papieru takiego niema, a akcje, sko 
ro dają wogóle dywidendę, odrzucają 
zaledwo 2—3 od sta, przeto wartość ak 
cji dla rentjera nie wynosi obecnie wię: 
cej, aniżeli 15 procent, czyli zamiast 
wartości nominalnej 190 A powinien za. 
płacić tylko 15. E. 
Jest to, naturalnie, obliczenie tylko 
teoretyczne dla rentjera, który zaprał - 
nąłby majątek swój ulokować w ak- 
cjach, a amatorów tego jest dziś chyba 
bardzo mało. Metoda jednak dr. Schwa 
ńera posiada pewną wartość dla daw- 
nych posiadaczy akcji. mi 
Zgoła innemi drogami chodzi myć 
spokulanta, poniewgż gra jednak jegó © | 
piera się na wierze, przeto nie może 
być przedmiotem rzeczowych rozwa: | 
Żań. —ts= | 


AA 


UE BA EDU 


Bank Mał 


Wape 2,50 — 2,49 


1,45 
ilpop 0,54 — 0,60 — 0,56 
Norblin 0,67 — 0,69 a 
Parowozy 0,30 — 0,32 
Rudzki 


Zieleniewski 6,90. 1 
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Żyrardów 2 em, 11 
Haberbusch 4,70 — 4,65 — 4,73 
T.H.T, 1,80 

Cegielski 0,53 

Modrzejów 4,10 = 3,75 — 3, 
Ostrowieckie 6 — 5,80 — 6 w 
Rohn Ziel, 0,50 = 
Starachowice 2 — 1,82 
Zawiercie 18,75 

Borkowski 0,87 

Spirytus 2,65 


Dołary 5,10 | 
Belgja 25,90 b Al $ 
Nowy York 5,18 pas 
Szwajcarja 101,02 ip ® BE 
Bank „aria | | 
a ont aż | 
Bank dla Mt r 25 — 515 
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Zerwanie umowy między stow. „Lokator“ i właścici 
lami nieruchomości w sprawie opłat za świadczen 


Jak wiadomo, w swoim czasie słowa 
tzyszenie „Lokator za pośrednictwem 
p. wicęprezydenta Groszkowskiego pod- 
pisało umowę z właścicielami fuchomoś 
©i, w myśl łetórej lokatorzy Łodzi mieli 
płacić jako świadczenia 11 do 14 proc. 
podstawowego komornego, wskutek cze 
go niejednokrotnie świadczenia przewyż 
szały całe komorne i stawiały lokatora 
w ciężkie położenie materjalne. 

_ Sprawę tę podnosił często związek lo 
katorów i sub 


in Wyprowadzenie zwłok z domu 
JE) żydowski nastąpi dziś, w piątek dn, 2 


Na smutny ten obrzęd zaprasza 
w nieutulonym żalu 


Naczelnik Inspektoratu Bankowe 
po krótkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakra 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kap 
tamże odbędzie się w piątek 2 stycznia o godz. 4 
i znajomych pogrążeni w rozpaczy 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najuka 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz 
z domu żałoby przy ul. Lipowej Ne 20, O czem zawiadami: 
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p. Jakób 


obywa 


Onore. 


płacono. właścicielom domów jedyniq 
proc. podstawowego.  komornego j 
wiadczenia a wylczone przeciwko taki! 
lokatorom sprawy o eksmisję sąd uma 
rzał, wychodząc z założenia, że umow 
zawarta między wlaścicielami nierucho, 
mości, a przeńdstławicielami stowarzysza 
nia „Lokator nie jest prawem. 
Widząc, iż umowa ta godzi w najży- 
wotniejsze intersy lokatorów, slowarzyr 
szenie „Lokator umowę tę właścicie- 


atorów i za jego poradą|lom nieruchomości wypowiedziało, Loka 
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Prawo i życie. 


lata i 5 miesięcy więzienia za dezerciłi 
do sowietów. 


bnia 2 lipca 1924 r. szeregowiec 10|gentny i nie zdający sobiesprawy Z PJ 


Józef Zabłocki po uprzedniej zmo- pelnionych czynów. 
z szeregowcem Górniakiem, uciekł z Prokurator major Waszczyński doń 
iału i usiłował przedostać się przez|gał się surowej kary, gdyż zbrodnia * 


icę sowiecką. zercji została podsądnemu dowiedzi08% 
"oprzednio Zabłocki porzucił w polu a pozatem powinien on ulec karze zał 
ndurowanie i przebrany w cywilne|rzucenie umunderowania wojskowego: 
pnie przekradał się między posterun-| Obrońca podsądnego, kapitan dr. 

policji granicznej, ła wskazywał na słaby rozwój umysło 
W ostatniej chwili został on przez po| swego klijenta i wnosił o łagodny W 
> schwytany i onegdaj stawał przed| miar kary, | 
em wojskowym w Łodzi, oskarżony Sąd pod przewodnictwem mjr. KO 
odnie dezercji w zmowie, kiego skazał podsądnego na 2 lata i 5% 
Oskarżony, ukrainiec, tłómaczył się, sięcy więzienia z zaliczeniem aresztu p“ 
mie mógł znieść ćwiczeń wojskowych wencyjnego, (b) 
naogól jest to typ wysoce nieinteli- 


że sportu. Monachjum (Niemcy). 
A a: F. C. Nurenberg — Bawarja (Monsi 
A je chjum) 4:2, 
D, F, C. w Hiszpanii, F, C. Nurenberg — München 1860 2:] 
Przy 15 tys. publiczności rozegrała Stutgarter Kickers — F, C, Freib 
tska drużyna D, F. C, zawody z Bar- 2:1, 


oną, które zakończyły się wynikiem j Feanis, A 
rozstrzygniętym W międzynarodowych rozgrywka 
oset tennisowych duńsko - czechosłowackić 

Berlin, zwyciężają bracia Kożeluh Ullricha trzy” 


krotnie w stosunku 7:5, 7:5, 6:4, 
Hertha — Preussen 6:2. 


Union Obschw. — Wacker 4:0. BOKS, 

Meteor — Nordstern 2:0. Gibbons — Dempsey, | 
Czechosłowacja, Amerykański mistrz boksu Tom, Gi 
bons wyzwał mistrza światowego Dami 
psey'a. Spotkanie powyższe zatwieł 
dziła komisja bokserska i wyznaczył 


k h dzień spotkania 4 lipca 1925 r, 
Team Pragi — Sloven Zizkov, Zainteresowanie niebywałe, 


Reprezentacja łatwo zwycięża. Sla-| mammaa 


, który zasilony liczną rezerwą, nie 


dów wee e (gie „Epes Wiozomy 


Dr. med, 


pokie BRJÓN 
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[© ) Specjalista chorób 


skórnych i wene- 
ryczny ch. Przyj. 
muje od 8—101 pół 
zne, ogrzawania | |— 2 1 0d 4—8 
chnia obfita— 


a A ANNA on 
n międzym, 
je LYNOWANA 
udziela lekcji nie- 
mieckiego jak rów= 
| nież i koresponden- 


cji w tymże języku, 
= Odpowiedź p. „Ru- 
tet o adm, 


kiego Republiki", 947 


meee A a 0 


od godz. o do) PRNPSYAREBER 
„| Une institutrice 

trançaise 

pr. W. cherche des 


lecons 
| I] (W f | Réponse sous chiffre 


á la Redaction de 
añska 42 | la „Republique" 
(Dluga) „490* 


roby skórne 


pmuje od 12—2 


——— (MASHARADOWE 


Er. 


kostjumy damskie 
do wypożyczenia 
LUMALO r 


eneryczne. | Kolubiński, 202—5 


Mierpnia Is | ioes 
odz, przyjęć: 


iennie od $5-ej I ` 

i pół po poł. omel 
ledziele i świę- 
d il-ej do 1-ej 
+" |do posyłek piś- 
peruję |mienny z pol- 
pieliznę skim i niemiec- 


uselski — Sparta 5:3!!! 
parta z liczną rezerwą. 


Do odstąpienia 


lokal handlowy 


nadający się na każde przedsiębiorstwo. 


Ładny parterowy skład i kantor z telefonem 
i urządzeniem w najlepszym punkcie miasta 
obok Piotrkowskiej natychmiast do odstąpienia 
Oferty proszę złożyć do admin WAŻ 
„Republiki“ pod „P. R. 81%, 1 


Lokomobile 


na parę przegrzaną 


Tow. Akc. R. Wolf 


z Magdeburgu-Buckau 


jako silniki dla każdego przemysłu, 
najpewniejsze i najsptawniejsze, 
Przedstawiciel na obwód przemysł, Łódzki 


inż. K. REYMOND 
ŁÓDŹ, Pańska 77. 


ARGIA Koepontence pol- Rozmaite. 


ską niemiecką, 


i 4 kuszerka Drzyme 
Kupno i sprzed jfrancuską, angielską , 
P p oraz tłumaczenia towa, Piotrkow: 


[ee maszyny |załatwia rutynowa* ska 223 m, 25, 
d do szYclA poze ny nauczyciel obe Taguhione dokumen 
aje na raty Rosen j| cych języków z 
Piotrkowska 88, rih wykształ- agi ONE umen 
195—2 |cyniem. Oferty sub, aginat dh 030 
m | JĘZYKI * 0386—3 sty wy any 
Języki Łodzi na imię Surs 


lac piękny do = | 
P "sprzedania poa |ESTJESTNEST | Hubert, zam pray 
RACZ | AN TY AL 


budowę przy rynku ul, Wschodniej 
Dąbrowskiego. Por Lokale 092—3 
średnictwo pożąda- SRP 
ne, Wiadomośc: poszuky ę pokoju Aron Offenbach za 
Kilińskiego M _113]F umeblowanego gubił portfel oraz 
m. 7, 125—3 |lub bez w śródmie-| paszport zagran, i 
wzm M |ŚCIU Z niekrępują- książkę wojskową 
cem wejściem (mo-| Wydaną w 31 p. pi 
Nauka Ii wychow że być zkorytarza)| proszę o zwrot Nae 
tudentka Uni er- Łask. oferty pod rutowicza 4, za wy* 
tata wileńokie: K. R. do redakcji, nagrodzeniem. 162-3 
go udziela lekcji w |<====om=m—am | meza 
zakresie VIII-iu klas poszukuję pokoju Jogira dowód oso* 
specj: polski, łaci- F ewentualnie po- k bisty na imię Ol- 
te udziela także koju z kuchnią od ga we Klapitka 
A A „|lekcji gry fortepia- zaraz dla małżeń. WyStawiony przez 
elką starannie i Hy oala nowej, Adres a. stwa bezdzietnego © komis, P, 9 w 
drogo. Ul, Piotr- p RY. | wadzka nr. 27 m. 2 czynsz od umowy Łodzi, 074—3 
wska 255, m. 42 r anonut | iront I piętro od 1 Wladomość w adm, === 
ofi. 2-6 piętro, | JAWYWĘWKCWA |do 4 pp.  184—2dła FE G 146.3 8063636354 

p - 
ią: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiers N milimetr, (na 'stronie 10 szpalt), 

„ mil, (na stronie 4 szpalty), NEKROLOGI I NADESŁANE 39 gr. za wiersz mil, (na 4 szpalty 


Zaręczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 
n j 10, NyA $ 39 proc; Zagraniczne a 10). pro 
y druk ogłoszeń admin. nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy ktt Najmniejsze boz 


W TEKŚCIE 40 gr. za wiers 


eee a 
Republiki“, Piotrkowska 49,—Tłocznia, Piotrkowska 15,=Reda<tor odp, Józef Burman, 


